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M O SK.WA. - Sekretarz generalny 

KC KPZR. Leonid Breżniew orze­
prówadzit w środe rozmowe z Ol"Ze­
Wodnjczącym SO<:jaldemokratyeznej 
Partii Niemiec (SPD) - Willy BTand 
tern. DZIENNIK: dla aleksandrowskich Z P „Sandra" 

KAl'R.. - Kairsk·i dzlennlk „Al· 
Ahram" podaJ w środę że w Gór­
nym Egiocie. w oobliżu Asuanu G(e­

olodzy eg!P!'CY odkrvli duże złoża 
cynku miedzi. olowiu i srebra . 

M OSKWA. - Wczoraj zakończyta 
sie 2-dnloWa sesja Rady Najwvtszej 
- parlamentu ZSRR. Uchwalono 
postanowienie o środkach wzmoże-
11.ia ochrony zasobńw naturamych I 

!en"ego Ich w:vkorzvstania. , 

PO PUL.IR.NY 
BC>"l"I - Premier Izraela. Icchak 

Rabin orzYbY1 wczoraj do Bonn '>! 

trzvdn;owa Wizyta,. oodcza..~ której 
odbędzie rozmowv z czołowym\ za­
chodni<młemiecldm! meżami stanu. a 
także 7 ~ekretarzem stanu USA. 
Hent"V Kłs•inE!..,,rem 

GENEW A.- - l3an1i: Szwajcalt"il oo­
dat do Wiadomości. iż zezwala swo­
im klientom na otwieranie kom 
bankowych. którvch wartość bedzle 
wyrażana w SDR-ach (średni kul"S 
walut 16 najbogatszych państw św\a .. 
ta l<an't.alistyczneE!O) · · 
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DELHI. Powodzie wywolaoe 
deszczami monsunowymi w !nd:vi· 
skim stanie Uttar Pradesz oociagne· 
?:v u soba sześć of\ar śmiertelnych 
oraz dJuże straty materialne. 

Prezydent Ford oświadczył w śro­
dę, że osiągnąl kompromis z rzoą 

Reprezentantów, który pozwoli na 
częściowe cofnięcie embarga na 
dostawy broni amerykańskiej dla 
Turcji. 

P. Jaroszewicz przyjął R. Rohliczka 

Dalszy postęp we współpracy 

9 bm. pod pisano protokół na zakończeme obrad X VI sesji 
polsko-czeehosłowack.iego Komitetu Współpra~y Gospodarczej 
i Nau k owo-Technicznej. Na czele delegacji stali wicepremierzy: 
P RL - Franciszek Kaim i CSRS - Rudolf Rohlfozek. 

W trakcie obra<l stwierdzono, że 
w wynlku realizacji ustaleń podję-

„Polski Fiat" na odcinku specialnym 

tych prze.z delegacje partyjno-rzą­
dowe PRL i CSRS w marcu 1974 
roku osiągnięto daJ,sze postępy we 
ws.pó!pracy gospod{lll'czej i nauko­
wo-technicznej . Przyczyniają si.ę 

one do wykonania zadań nakreś­
lonych przez kierownictwa partii 
i rządów obu kra]ów oraz do rea­
lizacji komplekoowego programu 
socjalistycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG. 

Załoga Fabryc;.na FSO - Tumasz Cieclerzyński i Jacek Różański na 
.Polś>kim Fiacie" podczas treningu przed · rozpoczęciem X XXV Samocho­

dowego Rajdu Polskiego na jednym z odcinków specjalny-eh w woj. wał-
brzyskim. CAF - Wotoszezuk - telefoto 

J. ·Straussa 1uż teraz z asz 
. zastrzeżenia do dokumentów KBWE 

sc1 granic europejski.eh. Rząd boń­
ski • powinien w tej rezolucji 
ZJC!aniem b:a.wars.k.ich wniosikodaiw­
ców - zapewnić tą.kże utrzymainie 
otwairtej tzw. kwestii n:emiedkiei 
oraz podkreślić przynależność do 
RFN Berlina Zac~niego. który 
jak ,wiadomo. nie je..s.t integralną 

S tale rozszerzająca się w&półpra­
ca gospodarcza i nauk.<>wo-techni· 
czna między Polską i Czechosl:o­
wacją znajdu je odbicie w wysokiej 
dynamke wzajemnej wymiany to­
warowej. W latach 1971-75 wy­
niesie ona tączm.ie ok. 4 mld ru­
bli i przekroczy zaloż~ia na ten 
okres o ok. 30 proc. Wyniki te 
świadczą, że plany Z11'<·1ekszenia 
wymiany o ok. 15-20 proc. w &to-

, sur.ku do założeń umo wy wielolet­
niej rra qietąoo 5-lecie. bają !Yr2"i'· 
kroczone. 

Komitet przyjął informację o 
dotychczasowym stan.ie prac na 
koordynację plan.ów gospodarczych 
PRL i CSRS na lata 1976-80. O­
mówiono w szczególności· możliwo­
ści. z.a.pewniem.a trwałych , wielo­
letnich, wzaj.emnych dostaw towa­
rów jak i zasadnicze problemy po­
glębiania podziału pracy, koopera­
cji w . przemysłach maszynowym, 
hutniczym. chemicznym i lekkim 
oraz w budownictwie mies:?Jkanio­
Vly1n„ 

W przygotowaniu Zlnajduje się 
20 u1:nów S!J"Cjalizacyjnych i 'koo­
peracyjJlych w przemy.sl'.ach: ma­
szynowym, hutniczym i chemicz­
nym, które będą sukc~ywnie pod­
pisywane w drugiej połowie br. 

Omówiono również wF>pólpracę 
w dziedzinie budow:nLetwa mie,s.z­
kaniawego. 

* 

Kierowany przez partię Strau&Sa 
- esu rząd bawarski '2Jlożyl w 
Izbie Wyższej pairlameatu, Boo­
desrade, wniąs.ek domagający . &ię 
od rządu federalnego przyg-O<Wwa­
nia specjalnej uchwaly - komen­
tarza do dokumentów Konferencji 
Bezpieczeństwa i Wspólp.1·acy w 
Europie. W oświadczeniu tym rząd 
boński powinien, zxlamem rząd'U 
b.awars.~iego, ogląs.ić jeszcze przed 
uroczys.tym podpisaniem dokumen­
tów KBWE w Helsinkach. ja-

częścią RFN. 
.,. 9 bm. prezes Rady Ministrów pjotr 

Zapowiedź vlożenia anałogiczne- Jaroszewicz przyjął zastępcę prze· 
go wniooku w Bunde&ta.gu zg!O<Sil wodniczącego rządu CSRS - Rudol· 

kie zast11Zeienia i warunki 

prze<l kilkoma dniami I"Zeczni'< fa Rob liczka, przebywającego w 
frakcji parlamentarnej CDU'CSU Polsce w zwiazku z odbywającą się 
Werner Marx. Dawodzi lo. ie rha- w Warszawie XVI sesją polsko-cze· 

Prace na planem 

na lata 1976-1980 
::jlagadn:ienia mer ytor:ym:n.e i me­

todOJ.ogiczne związ.aa:i.1! z Olpi!'aco· 
waniem projektów planów roowo· 
ju społl!e7Jllo.gos.podarozeg-0 woje· 
wó«Wtiw na rok przvsmy ; lata 
1976-1980 były ~ bm. tematem na· 
rady kierownictwa Komisji Pla· 
nowaoda nrzY Radzie 1\tlnistrów z 
ptzewod niczącvmi wnjew6drnkicb 
lromh<ll 1>hn1>wanla. 

Prowa<lzacv ol;>rady 1 mstępca 
prze-woan!l'7.ace!'!'n Komisji Plano 
wania przy RM nrof. Tadeusz 
P:v'ka pnedstawił podstaw-OWP 
pt"ol>lcmv związane ze stratee:IM 
ro?iWo-ju naST..el!'O kra.lu w na.j­
blłtwvm ~-leciu. a.kcentnja,c .,... 
da.nia w dr.led>:in1!' orodnkcj• ma· 
teria.lnPi ; r.wląmnej z fym 
odpfll\Vl.ednie.i ro:r.:budo-wy infra-
struktu.rv "nt>łreznej, 

W dyskusji szczególmą uwagę 

Tl<' ·::w'P."°'''" '"'.1't'ł.W~1n hud..cr.vnłe· 

twa mietSZkaniowego iako jedne­
mu z ęł6wnveh zada6 władz te· 
retH>W"Ych w d:!llpdr.inl„ i>onrawv 
warunków tycia Jndnośri. W cen• 

I 
trum za-ln tereso-wania 7ltlabzl:v 
się również oroblPITIY 7JW'iaz.a.ne 'Il 

o-praoowanipm nlanów g.osoodar· 
ki komunotn„.1. służby zdrmvia . 
oświaty i kultury, 

Uchwała Rady Państwa alek-
sandrowskim ZPP nadano orcler 
Sztanclar Pracy l k lasy. Wczoraj 
w mie.iscowym Domu flarccr-za 
aktu clekorac.ii sztandaru zakładu 
tym wy~okim odznaczeniem nań· 
stwowym dokon~ł człont>k Biura 
Polit;vrzncg-o KC PZPR. mi•1i•ter 
spraw 'l:agraoicznych PRL Stefan 
Olszowski (M zdieciu\. W uroczv­
stośd tei uczE'stniczyli T sekre­
tarz KŁ PZPR orzewodnit'ZaC'v 
RN m. Łodzi Bolesław Koperski. 
mini&ter przemysłu leklciego Ta­
deusz Kunicki oraz przed•tawicie· 
le ziedinoczenia. mieiscowveh 
władz oolitv~znvch i administra· 
cvinvch. or1mnizacii zwiazkowvC'h 
i mlocI~ieżowveh a także czl<mko­
wie załogi „Bandor" oraz deleoga­
Gie z imwch zakfadów. 

Orędzie G. Forda do Kongresu U~A 

rewizji 
dyskrymin~jącej ZSRR 

Prezydent USA, Gerald !<'ord, wilejowania w bandlu oraz kredy­
tów z nieuzasadnionymi żądaniami 

zmiany radzieckiej polityk! wewnę­

trznej, szczególnie w dziędzinie emi­
~racji. 

skierował do przedstawicieli Kongre­
su amerykańskiego orędzie. w ktÓ· 
rym podkreśla l<oniecznol:ć zrewido­
wania ustawv o handlu z !974 r za­
wiera.jącej dyskrymlnacyjne posta­
nowienia w stosunku do ZSRR. Prezydent Ford pod kreślił konie­
Ustawa ta - wskazuje prezydent - czność uchwalenia niezbędnych 

przynosi polityczną i ekonomiczną ustaw w _celu popra"'Y. o_becnej „nie­
szkodę interesom Stanów Zjedno- pornyślnei sytuacji" i mf.ormuje o 
czonych Usta.wa, Jak wlado-no łą- j swoim _zarni'.'rze przedstawienia Kon­
czy przyznanie Związkowi Radzie- gresowi proJektu takiego ustawodaw­
ckiemu klauzuli największego uprzy- stwa 

Tworzenie stref bezatomowych 
\ 

tematem konferencji ekspertów 
wysunie przy <>kladanLu swego 
podpisu pod tymi dokumentami 
podczas spry!kanla na szrzycie. 
Rząd bawarski dc>maga się więc, 

~Y gabinet boński już z ~óry nie-

decj~, nie . mogąc. prze.s.z:koc~zi~ W ~ho~:~""o":;~~:e ~o~~~~~w~-~:~~~·~: w Genewle po<jjęla prace fl"·'.Pll I wego st.udium na temat · wszelkich 
fmall:wwamu ogolooeurooeJ~k1ei;:~ c~nej. P j ~l«.i;ertów rządowych z 21 µar,;, w a"ntkiów stref bezatomowych. W 

d1alog'U, star.a się o!Jecr_itf' na.dom~ w czasie si>otkania, które u płynę· re h zRdaniem - zgodnie , tezolu· pt~ cach Jl:onf~re11cJJ uczes1nkzą_ PkS· 

rząd RFN ?o polityki ob&trukc:11 I ło w serdecznej atmosferze, omó- j cją zgrnmadzęn!a Ogólnego NZ - r.erc; z Polski. którn orzyo~ymla się 
wobec oczekiwanych uchwal kon- wiono główne problemy współpracy 'est opracowanie pod ausplc!amJ do rozwoiu koncepciJ tego rodzaju 
cowycb KBWE. pclsko-czechosłowackiej. genewskjego komitetu rozbro)emo· ~trei I której inlclat:vwy w tym ta· . Jako ~czą! w sensie zawężają-

cym interpretować konferencyjne 
dokumenty, przy czym Bawaria 
zachęca rząd do interpretacji w 
dychu reWiZj?Jl~tYC?IDym szczegól­
rue zasady mow1ącei o nietykailin<>-

Władze woj. Udana akcja 
Palesty' y 

. piotrkowskiego 

~!:~!~~~·~,~~,~~~!!~~ I iaopiekowały 
wyniku eksplozji został usz1todzony 
ruroci ąg , transportujący ropę nafto-
wą lfih:dzy Ejlat a Asz!<elonem na • 
terytorium Izraela. Ruroci ~ .został Się 
przerwany w odległości 14 km na 
północ od portu Ejlat. 

Palest)'liska agencja informacyjna 
„WA.FA" zak.omunikowała, że uszko· pogorielcamJ" 
dzen1e rurociągu było dziełem par· 
tyzantów palestyńskich operujących 
na terytoriach okupowanych. 

Eksplozja w łabryce 
zapałek na Jawie 

W Padalarangu w zachodniej czę­
ści Jawy w wyniku eksplozji w fa­
bryce zapałek wybuchł pożar. s 
osób poniosło śmierć, a 12 zostało 
ciężko rannych. 

Wedlug wstępnych ustaleń ra­
prószeni e · ol:{nia sta{o się Przyczy. 
ną oożarµ. który -' tak iuż :wczo­
raj infoqnowaliśmy , strawił 

znaczna część wsi Sląd,1!."'°'wic~ 
gmina Dlutów w woj. piot:rkow 
skim. O~eń zniszczył 10 bud:vn· 
ków mieszk,alnych, 14 stodół i .kil· 
kanaście obór. Są w.acz~ straL;» 
w inwentar1Zu •żYw:Yim i n.arzę-
d:Uach rofui07.ych, ' 

Pogorzelcami ze Ślądkowl.c na- · 
tychmiast zaopiekowały sie władze 
wo.i. oiotrkowskiel(-0, Przy JXmlOCY 

woiska postawio.no namioty da.ia­
ce tymczasowe schronienie lt,1-
d ziom oraz dla zabe.zpiecz.en.ia oca· 
\alego mienia. 

.Przy rątow.ainiµ mienia w cz.asie 
pożaru kilk..a:na~cie osób. doznało 
o~ń. By1i wśród nich s-tw.-

żacy oca.z mieszlkańcy wsi. We­
zwane na .nie;sce zespoły P<>!!O· 
towia ratunkowel(-0 ud.z.ielily oo­
mocy ogółem 40 oacjentom. ·w 
większości. osobom. które doznały 
szoku nerwowel(o. W szpitalu w 
Lasku umieszorono dwie osoby, 
które zostały poparzone. życiu ioh 
nie w.gr.aźa niebezpieczeństwo. 

Ckt) 

kres;e. odnoszące się do Europy 
środ'kowej. są powszechnie znane. 

Jak można sle dowiedzieć w ku­
luarach obrad. problematyka ~tref 

bezatomowych budzl szerolde za!n· 
teresowanie przed.stawiciell rządów 

wielu państw, którzy w swych WY· 
siąpieniach uw,.puklają, istotne 7n&· 

czenie tych stref tako I ~<lnej 1 mcż­

tiwycti dróg nierozprz~str ze'llanla 
broni Jądrowej. Zostalv te? wv~unie 

te pronozycje utworzen1a ~tref be•­
atomowveh w kilku reglonl'!Ch świa· 

ta. 
Opracowywane przez mlędzynaro· 

dowych ekspertów studium ma być 

przedlożone na najbli-1:•,ej sesji 
Zgron;iadzenla Ogólneg0 NZ. 

Paryź . 

Prze rana za adwokata 

sterroryzowała sąd 
We wtorek nieznana kobieta 

wtargnęła do ·sali sądu paryskiego, 
gdzie toczyła się rozpra·wa przeciw­
ko znanemu gangsterowi francuskie· 
mu. Jean-Charles Wil\oquet Kobieta 
przebrana za adwol<ata sterroryzo. 
wała obecnych za pomocą granatu 
I prze!<azala Wllloquetowi broń pal 
ną Ten uprowadził jako <składni· 
ków prz. ewodniczącego sądu I Jego 
zastępcę W trakcie Incydentu gang­
ster postrzelił dwóch policjantów. 

W parę godzin póbtiej policja zna· 
lazła obu zakładników związany.eh 
w porzuconym na przed-nieśclach 

I Paryża samochodzie. · Gangsterskiej 
parze udało się zbiec. 

Z ok.allii wvróż:nienia zakł.adu 

dekorowano równ1ez od.zn.ac1ema­
mi miństwowtmi zaslufonvrh ora­
cownikńw „Sandrv": Krzyżem 

Ofirerskim Orderu Oclruclzt>nia Pol­
~kl - Zen;rna 7.iPnl<ir•\<if'e:<> Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski - Weronike Balce­
rek i Feliksa .Tohlsana. Ponadto 

(Dals·z:y rią~ na str 2l 

Strajk 
transpoirtowców 

we Włoszech 
Wczoraj rano czterogodzinny strajk 

powszechny praci>wnll!:ów t.ransportu 
We Włoszech $pa;all:towat komuni­
kac.1~ lotniczą, morska 1 l<o!e.1ową 
oraz transport miejski. Ocenia się, 
że . w strajku uczestniczyło 1.200 tys. 
osób. Uczestnicy stra.1ku domagali 
się nowego szerokiego programu in­
westycji w tej ·dziedzinie gospo­
darki. 

DZIER 
KIESIE 

W 191 dniu roku słońce \We· 
szlo o godz. 3.26, za.jd~e zaś 
o 19.56. 

Amelia, filip 

Dyzur y syno yk 

w dnlu dzisiejszym przewidu,jt 
clla Lodzi na~tepu,ia<·a poeodę: 
zachmurzenie małe. Tt'mperatn­
ra maksymalna w dzień plt1s 
28 st. C. Wiatry słabe. zmienne, 

Jutro nadal sloneoonie i u pal­
nie. 

Ciśnienie o godz. 19 - 746,4 
mm. 

ażnie · s e oc:inice 

1835 - Ur. Henryk Wieniawski 
- skrzypek . kompozytor. 

1830 - Ur. C. Pissarro - fran ­
ru~ki malarz i s;rafik. 

Ta a sobie yśl 

Jeśli za godne potępienia 
uważasz tylko złe czy o;v ludzl 
młodych. oznacza to , że .już się 
zesta.r:r.ałeś . 

Dlaczego zawsze najstarszy 
ma najgorzej?! 



Przygolowionio 
do szczytu 

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR D • , I k." 
· " z1en po s 1 

Sprawna akcja żniwna w Rostocku 
Podczas trwających obchodów tra-

~./././FF//./././fF./FF.////////././/.//.//.//.//..///'.//./////./'/./././//./././/~ 

~ Gdy termometry się pocą„. ~ 
~ ~ 
~ 1:-Jpiec nie ~wiódł, spetniając marzenia urfopowiczów o pięk- ~ 
~ n.eJ! slon~cznei. DOgodzie. Ale czas kanikul:v dla iednych, jest ~ 
~ ~:ę.zką Pr<;>bą sit dla tych wszys1'.kich, którzy - nie zważając na S 
,, 1s~;e tr<?p1~J.ne. temp„~atw:y - pracują „pełną parą". ~' 

arabsko-afrykańskiego 
~ Pracu1ą rowmeż ze ulwo.jo.na śiła inspektorzy Okręgowego ~ 

dycyjnego „Tygodnia Bałtykti" w ~ I~pektoratu Pracy, n...--zeprowadzająr - w ramach akcji „Lato ~ 
Rostooku-Warnemuende w NRD śro- S: 7~ systematyczne kontrole przedsiębiorstw w Lodzi i na tere- ~ sprawą ogólnonarodową 

Mlni_strowie spraw zagranicZt\YCh 
23 pa'.lstw arabskich i afrykańskich 
zebrali się wczoraj w siedzibie Li­
gi Arab~kiej, by przygotowa(: pierw­
szą wspolną arabsko-afryk:a!'!ską kon 
ferencję na szczycie Ministrowie 
przedyskutuią sprawv ustalenia datv 
i miejsca . szczytu . oczekuje się. ze 
omaWlać będlj także zagadnienia 
współpracy politycznej, gospodar­
czej, h:>ndlowej I technicznej mię-. 
dzy panstwami arabskimi i afrykań­
skimi. 

Tragiczny finał corridy 
na ulicach miasta 

W czasie dorocznych obchodów fe­
stiwalu .,San l!..,_ermin'' w mieście 
Pamplona doszło do tragicznego wy­
padku. W środę, która była trzecim 
dniem festiwalu. w czasie tradycyj­
nicgo biegu .stada byków przez ulice 
miasta, jedna osoba poniosła śmierć, 
przekłuta rogiem zwierzęcia. 20 osób 
zostało poturbowanych lub zranio­
nych przez byki. 

500 kg haszyszu 
skonfiskowano 
w Marswlii 

Celnicy francuscy skonfiskowali 
wczoraj w Marsylii 500 kg haszyszu. 
Narkotyk był ukryty na pokładzie 
promu samochodowego. który przy­
płynął z Maroka. Aresztowano 53-
letniego obywatela kanadyjskiego 
pod zarzutem przemytu tego ładun­

. ku narkotyku. 

3 osoiby zg:inęly 

od uderz,enia pioruna 
no Florydzie 

Na .iectnej z farm w pobliżu mia­
sta Mayo na Florydzie trzy osoby 
poniosły śmierć. a 8 zostało rannych 
wskutek uderzenia pioruna. Do nie­
szczęśliwego wypadku doszło w cza­
sie sprzętu t}lto:ni.u. 

W cześniej niż w u·b. r. rolni.Cy pl'Żystąpili do zbioru mepailtu w 
~iektó(ych . pobudni:o:ve-zachoct,nich i centiral.nych rej<mach 'kraju 
koszenie teJ rośliny iest Już na Uikończeniu. Niektórzy rolnicy roz­

. poczynają też lroszenie jęczmienia O?limego, a n.a glebach le.k:k:ich 
tak~ zyta. Równocz.eśnie trwa już <trugi pokos n.a ląklach, z któryCh 
mozn.a trzykrotnie w c l::igu roku ?Jhierać trawe. 

. !,cżel; pogod,a doi;:isze, ro w. drugiej de,kadzie tlpca żniwa żytnie będą 
!u7:. w petni. ~ ruew1ele pózrueJ vozpoozmie się zbiór pszenicy i pozootalycn 
z?oz Tak więc . w rolnictw1i: rozpoczyna się oklres, w którym należyte' 
\'Y~onauue zadan przez rolników oraz instytucje obsJugudące g05pdar­
st\'O a rolne I gałęzie pr.z,emyslo'We pracujące n.a rzecz rolnictwa zadecyoo­
.Je. nie ty1ko o t:l"m jak zebri„ne rosbaną tego.roczne plony, ale· w dużej 
mierze bakże o przyszlorocznych plonach. Cbodm o S/Pl'.awne, bez strat 
zebranie rzepaku i zbóż z obszaru przies.zlio 8,5 mon !ta (<> ponad 1'70 tys.. 
ha większego niż w ub, roku). 

· Nie mniej ważną sprawą niż zbiór zbóż i zasiewy jesienne będ'Zie przy­
pad?jący również nd ten ok·res S'f)rzęt traw z 2.270 tys. ha omaz Jroniczy­
ny i J,ucerny z przes·zro 980 tys. ha. 

Sprawy te by!)' prz,ectmiotem obrad Biura Poli,tyczmego KC PZPR w 
dniu 8 bm. - S>1 one nieustannie w ce-nilr>um U'Wa,gi kierO>Wnictwa par­
tyjnego j państwowego. 

w przyjętym n.a XV Plenum KC PZPR p.eir.spektywiC2<nYm programie 
dalsi.ej poprawy wyżytvienLa inarodu 1 :tiolzwoju rolnictwa_, zalożooo 
m. in. ?Jwiększ.enie spożycia mięsa i jeg.o przetworów. Dlateg<> j'll.Ż 
tera~ temu zada.mu musza być poopor.ządlmwane wszeHcie poczyna­

nia \~ ro1!1-:ctw1e i wykorzysta.ne wszystkie możliwości intensy!i'kacji pro­
dukcJ1 rosllnn<".i. 1.-tóra jest podstawą rozwoju hodowli. 

lJbieg!y l'CJ,k by! bar<l!Zo niekorzystny dla produkcji T>asz, co odbiło sill 
na. wynika·ch w hodorw!i. Toteż sprzyjające - jak dotychcza,;, warunkl 
ldunatywne w ble-żącym ro•ku rolnicy powinni w maiksyma!nym stopniu 
wykorzystać w ce1u wyprOdukowanJa jak największej ~~ ~sz wlas­
nych. czym uwa1I'l.lnkowany jest \t'Zrost pogl.o'\\'iia '1N:terząt z.airówno w 
tym, jak i w przyszłym roku. 

2'.e strotny państwa pod.dęto niezopęóne środllci umożliwiające rolrrii.kom jaJ!: 
naiszersz.e wykorzystanie re?Jerw pro.dt.tkcyjnych. Nieza-leżnie ·oct posia­
danych p.nzez gospodarstw.a wtasnych za.pasów. Przroslębiorstwa na.s:enne 
przygo.towal'y pona<i 20 tys. ton naston roślin p;opl-onowycb, tj. przeszlo 
d:"'Ukrotmie więcej niż sprzeda;no w ub. roku Pod M'siewy jesienne rol­
nicy otrzymają ponad 300 tys. ton k'Walifikowa1nego ziarna, prawie w ca­
Ło~ci nowych wy>sokoplennycb odmian. które p<rzy zastosowanlJU wyso­
k:\ego nawożenia i nowoczesnej agrotechrri.kl gwaraintula znacznie ""Yżs·ze 

plony niż odm:any tradycyj111e. 

Wszystko to. przy le·pszym zaopa·brzeniu w nawozy mineralne. wyższym 
wyposaż.eniu rolnictwa w nowoczesny spr:-zęt techniczny ; rozsze<rzeniu 
usług produk!cyjnych dla gospod•arstw chłopskich, stwruriz.a warunki peł­

n:ejszego wyklOrzystania możliwości produkcyJ1wch w każdym g<>spo<lar­
stw1e rolnym. Od tego, jak możliwości te zostMią wykorzystane już te­
raz. zależeć będ:zie dalszy wzrost pl'Odn.tlkcji rolnej nie tyHco w bieżącym 
i przyszłym rokm. aJe . tatl<że· w latach ,n.ast~pnyich; zadecyduje to także 

o dochO<iach rolniików 'Oll"a:z o lepszym z.a.opatrzeniu całego si>olec:oeństwa 
w żywność. 

FRANCISZEK BOBULA 

da była „Dniem polskim". lmpreey 

zorganizow·ane z tej okazji podkreś­

laty dobre sąsiedztwo PRL.. - NRD, 

którego fundamentem by! układ 

podpisany 25 lat temu w Zgor"zel~u. 

Order Sztandaru 
Pracy I klasy 

(Dokończenie ze o.Itr Il 

6 osób ott1ZYll'M-lo Złote Krzyże 
Zasługi, 3 - \Srebrne Krzyże Zasłu­
gi, 8 - Brązowe l{rzyże Zasługi i 
8 ósób Medale XXX-lecia PRL. 

Mi!flds·ter Stefa.n Ols:wwski, I se­
kretall'Z KL PZPR Bolesław Ko­
perski i minister T. Kunicki w 
WYS>tą:pieffiach s.wo.ich gratulowali 
załodze .. Samcky" wy·różrrtieruia i 
2lłożyld serdę=e podziękowanie 
z,a dotychoza~ą pracę ONlrz ż:V­
czemiia dalszych w niej sukee:sów. 
a rwkże w życiu osobistym. 

ZPP „Sandra" pomYślnie reali­
xu.j<i tegorocZl!le raoon'iia, których 
wartość w br. ma wynieść około 
1,3 mld zł. Załoga dootMczyta rów­
nież dodatkowo - w ramacll 9-mi­
lionowycb zoboWiązań - wyrobów 
za 5.6 mln zł. Z okazji wYTóżinie­
ni..a zakŁadu zało;tia podjęła do­
rłatkowe zobowiązania wartości 
2 mln zJ. Członkowie ZMS nato­
mi.a6>t w<lekta.rowali pracę soo!ec.z­
ną na rzecz Mk.ta.du i miaistia. 

(wit) 

Zatrucie gazem 

Biuro Drganizacii Wvzwolenia Palestvnv 
·w mikr:obnsie · 

w Japonii 
Dzi.eruruk „Asa.hi ShimbUlll." poiln­

form<>',V<lll, że rząd japoński wy;ra­
ził zgodę na otwareie w Tokio biu­
ra Oi;gainizacji Wy11wolenia P<liles­
ty;1y. Dz.iennLk. powołując s.ię na 
przedstawiciela japońsikiego MSZ 
pisz.e. że decyzja w tej :.prawie z.o.. 
·1 ata ?;akomnnikowana ldf>rawnic_ 
twu OWP i Jes·t zap0tv;iedzią uz'Ila-

nia tej orgain.lzacj.i przez Japonię. 

Przedstawiciele Organiza1cji Wy­
zwaleinia Pailesty.ny w Jaipo<nii bę­
dą korzystać z pe1.nych upraw­
nień dyploma.tów. 

W ubiegłym tygodniu przedsta­
wiciel LLgi Arnb&kiej. Ka.der Main­
s.u w czasie wizyty w Tokio ziwró­
cił się do rządu japońskiego o u­
manie OWP jako jedynege> pra­
wowiCąąo reprezent~n·!a narodu 
paJestyń...'l>kiego. 

We wtorek policja odnalazła na 
campingu w miejscowości Chante­
grillet, w pobliżu St. Etienne, zwło­
ki 4-osobowej rodziny turystów bry­
tyjsk'ich. Zwłoki 40-letniego Petera 
Daviesa. jego żony oraz dwojl(a 
dzieci w wieku 10 l 6 lat zostały 
odnalezione wewnątrz mikrobusu, w 
którym odbywali oni podróż tury­
styczną po FrancjL Zdaniem policji 
przyczyną śmierci było zatrucie ga­
zem z nieszczelnej butli lub z po­
wodu awarii termy. 

Rodzina prawdopodobnie poniosła 
śmierć w poniedziałek. Mlluobus był 
stczelnie zamknlę~·· 

Policja wszczęła śledztwo. 

~ nie ~o:v~ utworzonego województwa miejskiego. Plon ostatniej, ~ 
~ !rz~!e.1 .Już z kolei kontr1>li przyniósł kolej.na. porc.ie spostrze- ~ 
~ ~en.' uwa.g, .!1a. temat 'm, i.n. skuteczności działania wentylacji ~ 
~ t _kl!matyza.cJr w za.kła.dach pra,cy. prz:virotowanla w:vdzielooycb ~ 
,, mieJsc do wypoezynko, ilości na,po.iów chłodzą-0ycb itd. ~ 
~ Kontrole przeprowadzone "' nb. tvirodnio ob.ieh· 18 za.kładów ~ 
~ pracy. One~da.l zaś 7-0riranizowano - zakro,joną na szeroką ska· ~ 
~ lę - „akc.Ję nocną" \li 3~ przedsiębiorstwach. Wni.oski? Na te ~ 
~ jest jesz~ - jak zarzekano .się w Okręgowym [n.spektorac::<> ~ 
~ - za wczesnie. Odnotujm'' ied11ak ut>hybienia. które zn.alazly się ~ 
~ \V !>!'Otokółach in.snektl)rów: ~ 

~ Niespodziewana nocna kontrola w zgieDskich ZPW im. Pie- ::-\ 
' trusińskiego wykazała brak wentylacji. brak zahe1lpiecze.nia ~ 
~ przed pmm'eniowainiem słonecznym, znikomą ilość czarnej ka- ~ 
~ wy i brah·k ja1~!cdhlmlw.lek innych napoj6w. Lista braków w ozor- § 
~ kowskic ZalUa ach Przemyslu Bawełnianego (wizytowano m. ,, 
~ in. tkaJ.nię mechaniczna i automatyczną oraz wykończalnię) jest ~ 
R oodob.na, chał zadbano tu o zawieszenie zasłon na okrrlach lub ~ 
~ zamalowanie szyb mlet"Zkiem waJY:ennym. ~ · 
~ Kłopoty z wadliwie funkcjonującą wentylacją, są, niestety, ~ 
~ powszechne - również w nowych przedsiębiorstwach. W dzie- ~ 
~ wiarni Zaktadów Tekstylno-Konfekcyjnych „Teofilów" stwier- S 
~ dwno np. małą skuteczność urządzeu wentylacyjno-k1Iimaty:za- ~ 
~ cyj.nych. podobnie w „Olimpi•." n na Nowych Sadach. Osobny S: 
,, rorozia.J „grzechów" zaik1ad6w pr.acy. t.o brak ładu i p0rządiku \.'.' 
~ w fabrycznyc:h halach. Zapchane śoieki wilskozowe w Za.kła.dach $: 
~ Włókien Szitucznych .• Anilana". a także zła konserwacja prze- ~ 
~ wo<lów i urządzeń,' µowodują wydziela.nie się szkod'liwych dla ~ 
~ zdrowia .substa;ne.il. ~ 

~ P..szemy o niedoeiągnięciac:h i brakach, bo te trzeba u.sunąc ~ 
~ ja.k najszybciej. I jes-zicze jedno - kontmla nocna wyk.azala. że ~ 
~ warunki pracy n.a trzeciej zmialllie są !lOrsze niż na dwu po- ~ 
~ przoonich. Przyczyny? No cóż, nie na darmo przysłowie pod- ~ 
~ powiada, że ... „pańskie oko konia tuczy". (at) ;::: 

~ . ' 
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Portugalia 

Oijpowi,edz MFA na ofensywę reakcji 
Zgromadzenie Ruchu Sil Zllroj nycil 

(MF~), którego 18-godzin.ne obraoy 
zakonczyły się w środę na.a ranem, 
w Lizbonle, podjęto uchwalę w spra­
wie 's1ll'utk:tnlll'Y, zadan i uprawmel'i 
komisji i zgromadzeń ludowych. si..: 
ły pootępowe powitały tę decyzję 

jaik>o ważną i poz.ytywną. Jej i.nten­
cj ą jest dopir>0wadzenie dio dalszego 
zas,a,c[n.iczego zwiększenia rol.i 1 ak­
cywności. mas ludowych w proce­
sie rewolucyjnych pl'7'e<>l>r~i,eń oraz 
do stopniowego zastąpienia oclzie<lzi 
cz.onego po poprzednim systemie 
biurokratycznego aparatu państwo­

wego a-d.ministracją s'Bmorządową 
nowego typu. Dotyczy to zwłaszcza 

a<lminism·acji terenowej. 

bmrd.z·o poważnie zdawaly się liczyć 

sily k<>nserwatytvne. 

a GodZ. 6.50 ul . StrykOWS:ka 128 -
kierująca sam01c.hoaem osobOwym 
„SYt'!ma·' 8930 lB Jadwiga K. nie 
zachowa.ta bezpiecznej s-zyb)wśc i . 
skutkiem czego pojazd wpadł w 

Ten obliczony na wiele t.at proces poślizg i wylądował na dachu. K'.e­
ma być uw!et'lCZOt11.y w przyszlości rująca oraz pasaż.erka Ann.a A doz­
uiworzeniem Ludoweg<> Zgromadze- naly lekkich ohrażeń. 

nia N9i!'oOOiwego. Jego prerogafywy • Godz, 7.20 w Pabianicach sl<.r~y-
nie zostaly na razie określone. żowanie ul ul Armii Czerwonej i 

Jak podk;reślają komentatorzy po- Lutomierskiej. Nie uszanowa~ piei· 
stę.powycll dzienników lizboiisldch, wszeństwa przejaZdu kier<JWca „Zu 
uchwały zgromadumia MFA 7,apad- ka" ~'A 1272 Kazimierz S i spowo 
ly w chWili, gdy reaikcja portuga.t- dowal zde.rzenie z mot.o.rowerem 
ska pod.fęla nową próbę spairaJjżo- „Komar". Jego kierowca l'adeus:t 
1vania życia gospodarczego w kra1u D. d!Oznał le:kkieh obrażeń ciał.a. 
i WY,'ZW01en!a w Ruch•u Sił Zbro.invch 4ł 9.3,; w Lućmierzu kierowca 
wewnęirznych padz!ałów, na k'tóre „żuka" MW 7453 Mieczysław M. w 

Polonia ostatnią przeszkodą na drodze do II ligi 

oz.asie om.ija.nJ.a Uderzył w tył u 
pru11<:owa11eg.o „Stiar.a" Bardzo c1t;ż 
kich ot>.razeu doznal me znanY., przy 
pactkowy pasażer „Żuk.a" \ w dra 
aze do szpita:la w Zgi&'Z.u 2lffiarl 
Rysopis zmairlego: 170 cm WM"Ostu 
szc.zupla budowa ci,ał.a, wiek ok 
25-3'0 hait, wlo.sy ci.emne średnie 
d:tug-ości, lekka IYsi.n.a czołowa ,; 
górnej szczęce w części prz~drue 
biata koron.kia. Ubrany był w spod 
n te cietnn0Zi1elone w czerwone 
prążki, buty brązowe z ctziurkami 
s.ka.r.pety jasno-brązowe we <N-Wre!< 
k.oszulkę ·polo białą, siatkową z 
k.rótki.'ni rękawami, BWeterek bordo 
z bi.alą obwódką Osoby zaintereso­
wane proszone sa o zgłoszenie się 

w WKRD MO Ui. Wlady Bytoms,k jej 
60 te.I. 71-0-62. 

T ym razem losowanie pierw­
szej kolejki spotkań w ra­
mach rozgrywek o europej­
skie puchary wypadło pomy-

ślnie dla polskich zespołów. Wszyst 
kie nasze. drużyny zmierzą się z 
przedstawicielami futbolu skandy­
nawskiego. A oto co powiedzieli po 
losowaniu przedstawiciele naszych 
klubów. 

Wiceprezes Ruchu (Chorzów) - A. 
Krawczyk. --Sądzę, że nie powin­

. niśmy tym razem narzekać na 
przekorny los. Oczywiście docenia­
my klasę najlepszej drużyny Fin­
landii Kuopio (Palloseura) - wy­
daje mi się jednak, że sprawa a­
wansu stoi przed nami otworem. 
Mimo to starannie przygotujemy 
się do spotkań. 'I'ak, jakby naszym 
przeciwnikiem był, • dla przykładu 

mlstrz Anglii - De1·by County. 
Wiceprezes Stali (Rzeszów) - z. 

Peller. - Skeid (Oslo} lezy w za­
sięgu naszych możliwości, jeśli cho 
dzi o pokonanie norweskiego zespo­
łu. Korzystne jest i to, że pierwszy 

I 
mecz rozegramy na wyjeździe. A 
więc debiut w rozgrywkach pucha­
rowych powinien być udany. 

Trener Sląska (Wrocław) - w. 
żmuda. - Gais (Goeteborg) nie po 
wlrtlen stanowić zapory nle do . prze 
bycia w przedostaniu się do kolej­
nej rundy rozgrywek. Mamy rów­
nież dość dobre rozeznanie stylu 
gry szwedzkich drużyn. Chociażby 

z tego względu, że w Pucharze La­
ta spotkaliśmy się już· z Atvidaber­
giem. 

A. Zientara (nowy trener Stali 
Mielec). - z losowania jesteśmy 
zadowoleni. Nie oznacza to jednak 
byśmy lekceważyli przeciwnika 
duńską drużynę Holbaeck lF. Ze-

' 

spół ten zajmuje aktualnie II miej­
sce w ekstraklasie. Widziałem Duń 
czyków w tym roku w Szczecinie. 
Pilnie obserwować będziemy ich 

I 
grę w Sosnowcu z Zaglęl;>iem w Pu­
charze Lata. 

Przypomnijmy, że mecze I rundy 
rozegrane zostaną 17 września, a re­
wanże 1 października br. 

Widzewiacy kończą urlop_ 

- Po kilkunastodniowym w pełni zasłużonym Vl'"ypoczynku, po 
trudnych występach drugoligowych. zakończonych wywalczeniem 
awansu. do ekstraklasy, piłkarze Widzewa wznawiają treningi. 

Pierwsze zajęcia odbędą się już 

dziś. Zgodnie z opracowanym pla­
nem przygotowań do pierwszoligo­
wych meczów, widzewiacy trenować 
będą na własnym stadiónie przez 
kilka nastt;pnych dni. Natomiast od 
16 bm. udadzą się na 2-tygodniowe 
zgrupowanie do Giżycka. Na obozie 
tym trener L. Jezierski i jego asy­
stent , J. Machciński przygotowali od 
powiednią porcję różnorodnych za­
jęć, których celem jest jak najlep· 
sze przygotowanie wszystkich za· 
wodników do czekających ich trud· 

Na bydgo,skiej .strzelnicy 

nycb bojów pierwszoligowych. 
Prosto z Giżycka Widzew uda się 

na kilkudniowe, ostatnie już zgru­
powanie do Spały. W ciszy spal­
ski eh lasów piłkarze Widzewa przej 
dą ostatni szlif formy przed inau­
guracyjnym spotkaniem o mistrzo­
stwo I ligi. 

Podczas, gdy piłkarze spędzają o­
statnie urlopowe dni na . stadionie 
przy ul. Armii Czerwonej, wre go­
rączkowa praca przy sypaniu wałów 
pod nowe trybuny. Działacze klubu 
chcą dotrzymać bowiem słowa, aby 
na inaugurację rozgrywek oddać na 
widowni dalsze miejsca dla sympa­
tyków drużyny. (wl 

Eddy 
ciągle pierwszy 

W .,drugim dniu rozgrywanych w 
Bydgoszczy międzynarodowych mi­
strzostw Polski \v strzelectwie kulo­
wym · doskoąały · rezultat w Kbk~-5 
kobiet uzyskała M. Olejniczak (Grun 
wald Poznań) - 597 pkt. Ustępuje 
on rekordowi Polski tylko o 1 pkt. 
Druga była E. Kowalewska (Zawi- Na rozegranym 12 etapie kolarsltie­
sza) - 592 pkt.. a trżecie miejsce go wyścigu zawodowców Tour de 
zajęła reptezentantka NRD _ M. France, prowadzącym z Tarbes do 
Krueger _ 591 pkt. Alb! długości 242 l<m, pierwsze miej 

w strzelaniu Kbks-I mężczyzn ty- sce zajął Holender G . Kneteman, 
tul międzynarodowego mistrza Pol- który zachował najwięcej sił na fi­
ski zdobył Węgier L. Papp, który niszowe kilome1ry i zdołał osiągnąć. 
uzyskał 1180 pkt. Dwa następn<> miej wraz z Włochem G. Calvacantim. kil 
~'ca zajęli R. Benewitz (NRD) _ kttdzięsięcios~kundową przewagę 
1158 pkt. i E. Trajda (Gwardia Wat'- nad zasadniczym peletonem. 
szawa) - 1153 pkt. Lider wyścigu E. Merckx ukończył 

Po pierwszym dniu strzelań z etap w zasadniczej grupie I tym sa-
Pd-6 prowadzi dwukrotny mistrz I mym zachował swe pierwsze miej-
olimpijski - J. Zapędzki z wrocław- sce. mając 1.31 min. przewagi nad 
skiego Sląska. wyprzedzając Czecho- Ffancuzem B. Theventem 1 3.53 nad 
słowaka Hykę. Holendrem :J. Zoetemekiem. , 

t DZIENNIK POPULARNY nr 153 (8151) 

WŁÓKNIARZ - START 0:3 (O:l) 
(Obsługa własna) 

Nie zawiedli swoich sympatyk6W piłkarze Startu, wygi:ywając wtzoral 
w . Kaliszu z tamtejszym Włókniarz em J:O (1:0). Bramki zdobyli: Kar• 
piński (w 25 min.), wroniak (W 86 min.) l Olejnik (w 88 min.) • 

START: Kuś, Filipiak, Majczerski, 
Olejnik, Motyl, Karpiński, Gruszka, 
Karasiński, Kowenicki, Milczarek 
lod 46 min. Klyszcz), Nabiałek (od 
80 min. wroniak). 
WŁÓKNIARZ: Boroś, Miłek. Fran­

kowski. Martczak, Markiewicz, Dol­
ski, Specjał (Woźniak). Nijak, Wal­
czyński, Wrubiński (Kołodziejczak), 

Piotrowski. 
prowadzlt M. Wójcik Spotkanie 

(Kraków). 
Gdyby nie pechowy remiłl w pierw 

szym meczu z Włókniarzem. bądź 
Leż korzystniejszy rezultat w poje­
dynku łódzkim z Polonią (Start u­
tracił w obu spotkaniach 3 pkt.) po 
wcz·orajszym zwyci<;stwi<: w Kaliszu 
jedenastka z Bałut mogłaby wracać 
do domu już jako zespół drugoli­
gowy. Komu przypadnie zaszczyt 
awansu zadecyduje rtiedzielny, ostat­
ni już mecz eliminacyjny w Byd­
goszczy. w korzystniejszej sytuacji 
zda się być przodownik ta beli gru­
py III - Polonia. Chociażby z tego 
względu, iż jako gospodarz będzia 
miała za sobą znaczny atut w po­
staci. gorącego dopingu bydgoskich 
sympatyków futbolu. W żadnym 

przypadku jednak nie można posta­
wić przysłowiowej kreski nad łódz­
ką drużyną. Startowcy po nie naj­
lepszych spotkaniach rozegranych 
na własnym boisku z meczu na 
mecz grają lepiej i skuteczniej. Udo­
wodnili to w czasie wczorajszego 
występu w Kaliszu. 

Wprawdzie pojedynek z Włóknia­
rzem. nie stał na najwyższym pozio­
mie. Trzeba jednak pamiętać, że 

obie drużyny grały () wysoką staw­
kę, a więc nerwy odgrywały tutaj 
niebagatelną rolę. Ponadto pojedy­
nek toczył się w upale - co miało 
duży wplyw na postawę # Nodni­
k6w obu drużyn. Z egzaminu tego 
obronną ręką wyszli piłkarze z Ba­
łut, wygrywając wczorajsze spotka-
nie zaslużenle. · 

Prowadzenie dla Startu uzyskał 
już w 25 minucie meczu Kaepiński. 
Pomocnik łódzkiej drużyny strzelił 
niezbyt silnie, ale za to chytrze, 
zmuszając do kapitulacji bramkarza 
Włókniarza - Borosia. Wcześniej 
(działo się to w 16 minucie meczu) 
doskonalą okazję zaprzepaścił MiJ! 
czarek. Po ograniu dwóch obroń­
ców Milczarek znalazł się sam na 
sarn z bramkarzem gospodarzy. I 
zamiast posłać piłkę ponad nim, 
strzelll prosto w jego ręce. Podob­
nie „zachował się" Nabiałek. Ten 
z kolei przytomnie wykorzysta! nie­
porozumienie defensywy kaliskiego 
zespołu. Spiesząc się zbytnio z od­
daniem strzału posłał piłkę tuż obok 
słt1pka. za to nie zaprzepaścił oka­
zji zastępujący go w ostatnich 10 
minutach gry Wroniak, zdobywając 

po silnym strzale psychologiczną, 
drnga bramkę. Był to najładniejszy 
gol zdobyty w tym meczu. Wynik 
spotkania ustalił na dwie minuty 
przed końcowym gwizdkiem Olej­
nik, zaskakując całkowicie bramka­
rza kaliskiego. 

w porów11anlu do meczu w Łodzi 
piłkarze Włókniarza zagrali o wiele 
gorzej, jakby nie wierząc w swoje 
możliwości. Nie mogąc poradzić so-

Półf inaly l,e,kkoatletyc~nego Pucharu Europy 
W 

dniach 12-13 lipca w 6 mia­
stach rozegrane zostaną półfi­
nały Pucharu Europy w lek· 
klej atletyce. Na starcie sta­

nie czołówka europejska - 36 ze­
społów męskich i kobiecych. Należy 
się spodziewać, że na stadionach w 
Londynie, Lipsku, Turynie, Buda­
peszcie. Sofii i Luedenschei.d padnie 
wiele świetnych wyników. Zgodnie 
z regulaminem. ltaMy kraj wysta­
wia po jednym zawodniku. 

Zawody półfinałowe poprzedzone 
zostały eliminacjami, które odbyły 
się niedawno w Lizbonie, Madrycie, 
Atenach i Osijeku. 
Męska reprezentacja Polski wystą­

:Pi w Loiml~e. gd?Jie mtle.rZiY sie 
m. in. z zespołami: ZSRR, Wielkiej 
Brytanii i Szwecji, natomiast pol­
skie lekkoatletki startować będą. w 

Luedenscheid m. in. z silnymi ze­
społami RFN i Finlandii. 

A oto zesta Wienie półfinałów roz-
grywek o Puchar Europy drużyn 

męskich (12-13 bm.): 
LONDYN - ZSRR, Polska, W. 

Brytania, Szwecja, Hiszpania, Gre­
cja 

LIPSK - NRD, .Finlandia, Fran­
cja, Jugosławia, Bułgaria, Szwajca­
ria 

TUR\'N - RFN, Włochy. Węgry, 
CSRS, Belgia, Rumurtia. 
Półfinały rozgrywek kobiecych (13 

bm.): . 
BUDAPESZT Węgry, ZSRR, 

Francja, Norwegia. Belgia, Austria 
S,OFIA - NRD, Bułgaria, W Bry­

tania, Holai:tdla, Jugosławia, Szwecja 
LUEDENSCHEID - RFN, Polska, 

Finlandia, Włochy, CSRS. Dania. 

bie 'L dosJrona]e interWeniującytni 
· obrońcami Startu (wyróżnili się w 
tej formacji S'J.Czególniti Filipiak i 
Majcberski) próbowali zaskoczyć . Ku­
sia llalekinli strzałami. Defensywa 
łódzka tylko dwukrotnie znalazła 
się w większych opałach. Kuś sku­
tecznie sparow~ strzał Walczyńskie­
go, przerzucając piłkę ponad po­
przeczką. W chwilę później po rzu­
cie rożnym i minięciu się z piłką 
Kusia stoper Startu - Majcher~kl 

wybił ją z linii bramkowej. w ze­
spole Startu na szczególne wyróżnie­
nie z~służyl Karasiński, który wziął 
na swoje barki ciężar walki, zarów­
no. w obronie jak i przy inicjowa• 
niu akcji ofensywnych . 

W. WROBEL 

* 
W drugim spotkaniu naszej grupy 

niedzielny przeciwnik Startu, przo­
downik tabeli Polonia wygrała w 
Warszawie z AZS 1:0 (l:O). 

TABELA GRUPY ffi 
1. Polonia B: 2 
2. Start 7:3 
3. Włókniarz 4:6 
4. AZS Warszawa 1:9 

12-'7 
12-8 
6-10 
!>-10 

W pozostałych grupach na czele 
tabeli znajdują się: I - Dąb (Dęb­
no), Il - Wisła (Tczew), IV - GKS 
Jastrzębie. V Korona (Kielce), VI -
Malapanew (Ozimek). {w) • 

Komunikat Totka 
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

6 lipca 1975 r. stwierdzono: 

losowanie I 

2 rozw. z 6 trafieniami 
ne po 607.485 zł 

4 rozw. z 5 traf. prem. 
ne po 303.742 zł 

31& rozw. z 5 traf. z~-yld. 
grane po około 5.000 zł 

12.534 rozw. z 4 · trafieniami 
grane po 161 zł 

187.074 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 10 zł 

losowanie U 

1 rozw. z 6 trafieniami 
na 1.000.000 zł 

1 rozw. z 5 traf. prem. 
na I.OOO.OOO zl 

88 rozw. z 5 traf. Z\Ąo-ykł. 
grane po około 16.500 zł 

5.793 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 321 z! 

wygra-

wygra-

wy­

wy-

wy-

wygra-

wygra-

wy-

wy-108.277 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 17 zł. 

:i<a wylosowaną premiowaną koń­
cówkę banderoli na wyżej wym. za­
kłady dótychczas stwierdzono: sze-­
ściocyfrową nr 670337 - 2 kUpony -
nagrody: samochody osobowe marki 
Syrena lub 74.-000 zł; czterocyfrową 
nr 0~37 104 ·kupony - nagrody: 
po 1.000 zł. 

• God'Z. 12.50 uil.. Mat.ejk.i 3i5. Nie 
uszanował pierwszeństwa vrzejazdu 
kierujący „Fiatem" BZ'79 IS Kon­
sta.nt:y- c. i potirącil: jadącego rowe­
rem PiC>tra P„ który doznal lekkich 
Obi;areń, 

• Goetz. 22.05 Ul 

za;palil się neon na 
Pożarna zapobiegła 
ntu sie ogni.a. 

PJot.rkOWS'ka li>5 
wie:rowcu. Straż 
rozprzestrzenie-

Ił Wczo:roj jednostki łódzkiej 
Straży ·Pożarnej ' interweniowalY w 
10 przypadkach zaprószenia ognia . 
Paliły się szopy, przybudóWlki i 
trawa Z'llc>i'acamy uwage na zacho­
wainre szczególnej ostrożności z 
ogniem. który w upalnYCh warun­
kach po1a'lafi szyb.Je.o się roo.prze-
strzenić. (m) 

MĄLY LOTEK 

6, 7, 16, 25, 34 
wylosowana banderola: 

316435 

Dnia 9 lipća 1975 r. zmarl po 
długotrwalej chorobie. przeżyw­
szy lat 66 nasz kochany Mąż i 
Ojciec, były pracownik MPK 

$. t P. 

BOLESŁAiW R'01SIAK 
· Pogrzeb odbędzie się dnia 11 

lipca 1975 r. o godz. 17 z ka:uli· 
cy cmentarza na Dołach. 

Pozostają zrozpaczeni 

ZONA i SYN 

Dnia I lipca 1975 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, 
przeływszy lat 57 

$. t P. 

mgr inż. AN·DRZEJ 
A:RMATYS 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 

lipca br. o godz. 1.6 na Cmenta· 
rzu Komunalnym (ul. Smutna) 

RODZINA 



a wyspie trwają w tym roku. wujątkowe 
szaleństwa kii.ma.tyczne i, w 9dróżnieniu od 
Polski, nie mieliśmy tu jeszcze wiosny, Ale 
sezon 1~rlopo11111 zacząl się zgodnie z kale'l'I· 

danem. Nie muszę doda.wat, że w maju. jeżdżą na 
wakacje nie ci, którzy nie muszą się liczyt a 
ąroszem, a ci. którzy przez calą zimę ciułają, abv 
raz do roku. w11rwat się z miasta. A to kosztuje, 
w s11tuacji gdv instytucja FWP - Wczasu Pracow­
nicze nie jest mana. Sporo Brytyjczyk6w spędza 
urlopy w krajach k0'71.tynentu. korzystając z czar­
terowych przejazdów, wcześniejszego zam11wianlll 
miejsc, co nieraz nawet kalkuluje się taniej, ani· 
żeli wakacje w T'odzinnej Kornwalii. 

- Ńie mam czasu - Po­

wiedział do mnie 1 nie tylko 
'-

do mnie Marian Siatkowski, 

brygadzista - lastrykarz s 

Przedsiębiorstwa 

Uprzemysło­

wionego na budowie 1200-iz­

bowego bloku zwanego 

„trzynastkll" - na osiedlu 

Zgierska - Stefa.na. Nie 

mam czasu, przepraszam ale 

mi beton wyschnie.„ Tak. tak 

- budowa to nie miejsce na 

prasowe 

n owania 

wać. 

konferencje„. Beto­

nie wolno przery-

F<>t.: A, Wach 

I tak, jak co roku sezon turystvczny zaczął aię 
dwoma wydarzeniami. Spadkiem wartości funta 
szterlinga i wzrostem cen towa„ów zachodnioeuro­
pejskich, tudzież strajkami na liniach przewozo­
wych lączących wyspę z ziichodnią E:uropą. Dzieje 
się tak dlatego, że na początku sezonu. pracowntcv 
komunikacji morskiej i lotniczej mają większe 
szanse realizacji swych postulatów podwyżek plac, 
bowiem dyrekcje przedsiębiorstw przewozowych 
stracą więcej nie przewożąc pasażeł'ÓW w ogóle, 
aniżeli wynoszą podwyżki. Byl już stnjk na lotni­
sku HeathT'OW, 'kilka dni późnie; 100 tys. turystów 
udających się z Anglii do Fł'ancji i w przeciwnum 
kierunku utknęło po obu. brzegach w.i skutek 48-go­
dzinnego strajku marynany i dokerów angielskich 
i francuskich. · 

Ale tym razem n.ie o podwyżki plac chodzilo. Do­
szło do strajku. M skutek nieznanych w naszych 
krajach zjawisk: monopolistucznego podzia.lu tT>» 
przewozowych i zacillkłej konkuT'encji aT'mato„ów. 
Otóż, brytyjsko-francuskie firmu, ut„zymujqce ko­
munikację pomiędzy dwoma brzegami, ustalajq 
ceny biletów, kt6re zaws;>.e wiosną i latem znacznie 
podwyższają. I od czasu do czasu. wybucha z powo­
du tych podwyżek burza. 

Nie mam czasu, bo mi beton wyschnie! 

SWOJEGO 

fr z 
W te; sytuacji z;awU się w angielskim poT'cie 

Southampton zupelnie niespodziewany intruz zacho­
dnioniemiecki, statek „llfary Poppim", który pod­
jął pie„wszq próbę złamania brytyjsko-francuskłe­
go monopolu, oferując stosunkowo niższe ceny, 
wyższy komfort i - co najbardtlej T'ozeźliło arma­
torów po obu. brzegach - z zamiarem operowania 
tylko w sezonie turystycznym, aby, jak to określili: 
„Zabrać im sprzed nosa samą śmietankę". 

Jakby tych komplikacji konku.1'encyjno-monopoli­
stucznych bylo mało, zachodnioniemiecki armator • 
o§wladczyl, że czynł ,wszystko w porozumieniu i 
za zgodą odpowiednich instytucji Wspólnego Ryn­
ku. Nie spotkało się to ze ZT'ozumieniem w Wielkiej 
Brytanii. Dokerzy z Southampton odcumowali „Ma­
ry Poppins" od nabrzeża i ko!lzali kapitanowi ply­
nąć w „siną dal", sami zaś rozpoczęli protestac111· 
ny strajk. 

Po 48 godzinąch wszystko wróciło do normy. 
Jeszcze parę dni trwały przetargi pomiędzy arma­
torami Anglii, Francji i RFN. Ostatecznie „Mary 
Poppins" Wł'Ócila na Bałtyk. Nie udała się pierw­
sza próba zY.imania monopolu. Właściciele promów 
angielsko-francuskich będą na.dal prowadzić wlas-
nq politykę cen. ANDRZEJ BRONIAREK 

MYJĘ ZWYKLE SAM I 

DLATEGO 

SOWALA 

NIE ZAINTERE-

MNIE SPECJAL-

NIE WIADOMOSC, ŻE POD­

CZAS TANKOWANIA BEN-

ZYNY MOŻNA POPROSI(; 

OBSLUGĘ STACJI o WY-

CZYSZCZENIE SZYB I, ŻE 

ZA TĘ DODATKOWĄ usr,u-

T 
ym bardziej, jeśli c:h<>mi o 
obiekt. który w lipcu ma być 
oddany. Jest t.o następny łama­
niec, falowiec - jak go nazy­
wają - a więc blok mieszkal­
ny, charakterystyczny dla osie­
dla Zgierska - Stefana. 12 kon-

dygnacj i, kilka klatek schodowych - rzecz 
t.rudna do przełknięcia - gdyby utrzymać 
w linii prostej. Byłaby to bet.onowa deska, 
mrówkowiec, a tak - coś innego. Trzyna­
stka - w dniu, kiedy byłam na budowie 
znajdowala się w trakcie montażu. Na ostat­
nim odcinku, n.a ostatnim pi~trze dźwig po­
dawał ostat.llJie elementy. 

Na pierwszej prneznacronej do oddania czę­
ści - części C - już roboty wykończeniowe 
wewnątrz. Wylewanie podłót pod podłogi, 
tynkowanie itp. Napisałam Jut roboty wy­
kończeniowe, myśląc kategoriami budowni­
czych, któny rok temu przystąpili do budo­
wy. Pisząc o tym - że w lipcu budynek ma 
być przek:i -:~ ny - mogę - z pooktu wi­
dzenia mieszkańców napisać - dopiero trwa 
wylewanie podłóż. Wszystko jest względne. 
Przyszli mieszkańcy „trzynastki" o tym na 
jakim piętrze i w jakiej klatce otrzymają 
mieszkania, wiedzą od kilku miesięcy. Plac 
ze względu na swój ogrom l na lokalizację 
- w samym osiedlu, wzdluż zielonej ulicy 
Dzikiej - nie jest ogrodzony. Czyt ogrodze­
nie zresztą komukolwiek przeszkodziło w 
obejrzeniu mieS'Lka.nia? Lokato~ więc by-

wają. Prosząc, naciskając, dając do uozu­
mienia.„ 

- Na budowie wszystko może się zdarzyć. 
Nie powinni tu ludzie przychodzić, Ani w 
trakcie wykończenia, ani tym bardziej mon­
tażu - stwierdza kierownik budowy - inż. 
Ireneusz Sobolewski. 

Ludzie się różni. Myślę jednak, że mniej 
by bywali, gdyby mieli absolutną pewność, 
że ich mieszkanie będzie śliczne, pięknie wy-

kończone, że tu pańskie oko nie musi konia 
tuczyć. 

- Oz:y pa.n styka. siP. z mieszkańca.mi? 
Ignacy Pindak - brygadzista - betoniarz 

przywódca wzorowej brygady, która nie gar­
dzi żadną robotą I wszystko potrafi (i zabet.o­
nuje, i położy tynk, i posporząta po sobie, 
a nawet do robót hydraulicznych sięgnie) 
machnął ręką. - Z tego machnięcia jasno 
wynikalo, że lolka.tor.zy nie po to, szukają pana 
Pindaka i jego kolegów, by mu Składać 
gratulacje. 

- Najczęstsze pretensje są o płytki pcv, 
ie się odkleja.ją. Malowanie można. poprawić, 

jestem rui staoji przy ul. Wojska Polskiego. Obsługa jest 
dwuosobowa. Ruch niewielki. Zaledwie jeden samochód 
~uje benz n_ę. Widzę maleńką tablice informajaeą. i~ 
stacJa dysponu3e s am o o b s ł u go wy m kącikiem na­
prawy samochodów. 

Rozmowa z personelem: Nie prowadzimy żadnych 
usług. Z braku ludzi. Tu obok jest „Polmozbyt", niech 
pan pojedzie do nich. 

Stacja benzynowa nr 449 u zbi~u ul. Strykowskiiej i 
A.1lbestowej. 

- Podobno prowadzicie drobne usługi? 
- Tak. Ale nie ma w tej chwili pracownika. Bedzie 

o godz. 15. 
- Więc o 15 można przyjechać? 
- Jak pan chce. Ale tM pracowlllik i·a.z jest, a raJ 

li<> nie ma. Częściej go nie ma, niż jest. 

Pl..ACIC. GĘ NIE TRZEBA 

PRZYPOMNIAL MI SIĘ ZA-
K tóregoś 'llimowego Wieczoru, po nalaniu do baku • 

benzyny i oleju, ajent polecił mi, abym zaniósł 
do kosza pła.stykowe opakowanie po tymże oleju. 
To drobne na pozór życzenie ajenta stało się po-

Jeszcze jed!na stacja benzynowa pr.zy ul. StrY'kowsk:ieJ, 
oznaczona numerem 9. Z daleka widać tablicę informacyj· 
ną. Na pierwszym miejscu, jeśli idzie o naprawy, oferuje 
się wymianę pasków klinowych. Ale dowiaduję się, że 
i tu nie ma kolegi fachowca. Będzie za godzilllę. W da1-
szej rozmowie pracownliik CPN próbuje mnie zniechęcić. 
Gdybym miał „Dacię", „Fiata" albo „Wartburga!" Ale 
„Trabant?" Ile przy nim roboty! Nawet stacje specjali­
styc:z;ne nie mogą poradzić sobie z wymianą paska kli­
nowego w tym samochodzie. Nie rezygnuję jednak i uma­
wiam się. że przyjadę za godzinę. 

RAZ PRzyKRY INCYDENT 

w~de~ krótkiej, a~ gwałtc>Wlllej wymiany zdań, podczas 
k~ore1 usłyszalem ruepochlebną opinię o moim wYChowa­
ruu. 
OL~ając informację. CPN, wyobraziłem sobie minę O<We­

go aJenta, w momencie poproszenia go o przetarcie szyb 
w samochodzie. Prawdopodobnie usłyszałbym odpowiedź • 
„a samemu przeczyścić nie łaska?" Może przy tym pa­
d toby zdanie : .. Wrzuć no pan przy okazji to opako­
wanie do kos.za". 

Tymczasem odwiedzam stację nr 662 przy ul. Sien­
kiewicza. Jest nieczynna do końca miesiąca. Wskazuję na 
tablicę i pytam, c:z.y wymienia, się paski klinowe. 

- To jest reklama! - slysz1: w odpowiedzi, co 
znaczy mniej wi1:cej „to jest bezużyteczna dekoracja''­
Dalej następuje wyjaśnienie, że owszem, usługi się świad­
czy, ale na większych stacjach. Przy Sienkiewicza nie ma 
na to ozasu. 

NA JEDNEJ Z LODZKICH 

STACn BENZYNOWYCH. 

Dlatego też o!ertę CPN potrakt.owalem dokładnie tak 
jak to określa w liście do redakcji mgr inż. Jerzy 87,ew.: 
cz:yk - dyrektor Lódzkiego Przedsiębiorstwa Obrotu Pro­
duktami Naftowymi CPN: „Klienci nie bardzo jeszcze 
prz.yzwyazaili się do kor:zysta.nia z nowych form pomocy. 
Choć coraz częściej kupują akcesoria nadal nie!Wnie trak­
tują ofertę sprawdzenia i uzupełnienia oleju w silniku 
i skrzyni biegów, wymianę żarówek, pasków kl.rinowych 
itp.". 
S~je ben.zyinowe, jak wynika z Listu. nie t}rlko prze­

cieraią szyby, ale prowadJZą odpłatnie usługi konserwa­
cyjno-napraw cze. 
Wątpliwości wyraziłem w informacji zatytul:owail1ej 

„Usługi nie wszystkim znane". Proponowałem pray tym, 
aby CPN ustawiła na stacjach benzynowych tablice in­
formujące o zakresie świadczonych usług, podzieliłem sie 
też spostrzeżeniem, że jakkolwiek często podróżuję samo­
chodem, nie widziałem jeszcze pracownika CPN prze­
cierająrego szyby jakiegokolwiek pojazdu. W odpowiedzi 
na k' uyrektor łódzkiej CPN przysłał do redakcji pismo 
z wykazem ośmiu stacji benzynowych, przy których usta­
wiono tablice. Informował też, że w łódzkich gazetach 
ukazaly się komunikaty o świadczonych przez CPN usłu­
gach, . a stacje benzynowe zaopatrzono w odpowiedniP 
plakaty i ulotki. 

List trafił do moich rąl~ w momencie, kiedy wydzwania­
łem do warsztatów samochodowych z prośbą o wymianę 
paska klinowego. Zbliżała się W()lna sobot.a. warsz.taty 
byly zawalone robotą i wszędzie słyszałem to samo: „Do 
niedzieli nie damy rady". Zadowolony, że w takiim 1da· 
śnie, gorącym okresie będę mógł bez trudu zlecić CPN 
drobną naprawę, z wykazem w ręku udalem sie na ul. 
Tuwima, do najbliższej stacji benzynowej. Był to począ­
tek mojej blisko 20-kilometrowej podróży po lódzk!ch 
stacjach benzynowych, zakończonej niepomyślnym dla 
n:tnie wynikiem. Obsługa żadnej stacji nie chciała podjąć 
su: wymiany paska. Oto skrótowa relacja z moich !~­
kich wojaży: 

Rozmowa na stacji nr 459 prz.y ul. Tuwima: Paska niP 
wymienimy. ponieważ nie ma pomostu. Robimy prostsze 
usługi jak np. sprawdzenie' poziomu oleju. Paski wymie­
niaia ~tacje pr.zy ul. Wojs.ka Polskiego i Strykowskiej. 

Telefon do stacji nr 714 przy ul. Woj ·ka Polskiego. 
Pa.da najpierw rezolutne pyt-anie, crzy mam nowy pai<ek 
Odpowiadam, że tak. Słys~ więc, że mogę przyjechać. 

W pią,tE.ilc poprzedzający wobną sobotll, o godzime '1.JO 

Telefonowałem jeszcze do stacji nr 264 pr.zy ul. Pabia­
nickiej, gdzie odpowiedziano mi, że s p r a w a usług 
dopiero s ię ro z w i j a i do stacji nr 780 przy ul. 
Rzgowskiej. gdzie wymówiono się tym, że „Trabant •· joot 
zbyt skomplikowanym samóchodem. 

Ponow1na wizyta na stacji nr 9 przy ul. Strykowskiej. 
Prz.es>z:kolony na kursie pracownik ma szereg oba.w. Nigdy 
nie robil przy „Trabancie". Więc jeśli coś popsuje ? Na 
kursie ostrzegano żeby „TrabaTl!ta" lepiej nie dotykać. Sta­
cja nie dysponuje pomostem. Brak też cennika na tego 
rodzaju usługę, Na dowód otrzymuję ulotkę, w której, 
i s totnie, nie podaje się, ile kosztuje wymiana paska kli­
nowego. Radzą mi zatem, że 111ajlepiej pojechać do gpecja· 
listycznej stacji TOS przy ul. Wigury. 

Nie naprawionym samochodem, ale z ulotką o zakresie 
świadczonych przez CPN usług odjechałem z ostatniej 
stacji benzynowej, umieszczonej na wykazie. Próbowałem 
jeszcze za radą jej pracowników zamówić kolejkę w TOS 
przy ul. Wigury, ale przed godz. 14 było za wcześnie, aby 
zapisać się na popołudniową zmianę, zaczynającą pracę 
o godz. 14. a o godzinne 14 było już na to za póimo. 

Pasek klinowy wymieniłem sam podczas sobotnio-nie­
dzielnej podróży. Pod Sieradzem zapaliła się lampka kon­
trolna - znak, że trzeba przerwać podróż, zakasać ręka· 
v • .ry i wziąć się do roboty. Wymiama starego paska na 
nowy, wykonana niefachowymi rękami zabrała mi mniej 
czasu. niż podróż po łódzkich stacjach benzynowych. 

W pełni doceniam intencje dyrekcji Łódzkiego Przed· 
siębiorstwa Obrotu Produktami Naftowymi CPN. W sy· 
tuacji, gdy nasza baza usługowo-motoryzacyjna nie nadąża 
za potrzebami coraz szerszej klienteli. bardzo potrzebne 
są drobne uslugl CPN Coś. nieco§ robi się już w tej 
dziedzinie. Ale reklama CPN jest jeszcze · przedwczesna. 
Stacje benzynowe, nawet te rzekomo przygotowa'lle. znai­
d:ijące ~ię na dyrektorskim wykazie, nie mają odpowied­
mch. warunków do prowadzenia drobnych usług motory· 
zacyinyt'h. Przede wszystkim jednak brak im personelu. 
choć dvrekcja pisze, że ajenci wstali prezszkoleni w tvm 
zakresie. · 

Nie chciałbym zapes:i:yć CPN, ani zniechęcać jej do roz­
wiianh usług. Wpro t przeciwnie. życzę jej a tym samym 
sobie i coraz licznie.f zej t"Zeszy posiadaczy c·z:terech kółek 
takiego działania, aby nie tylko- 8 stacji. ale i wszystkie 
pozostałe 14 były iak na,isz:vhcie.i prz:v!l'otowane do soli­
dnego, fachowego -iwiadc·zenia drobnyt'h usług konserwa­
cyjno-na.pra.wezych. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

samemu sobie przemalować. Stola.rka - to 
nie my. Montujemy ta.ką, ja.ka przychodzi. 
A te płytki, cóż„. pośpiech nie wpływa n& 
jakość. Nie każdy na. budowie chce pracowaó 
dokładnie· Młodzi pyta.ją o pieniądze. Mniej 
pracować. a więcej zarobić. Zresztą i z me­
chanizacją też nie jest tak różowo. Owszem, 
cały montaż dźwigiem. Ale pozostaje tyle 
robo~y, która. od człowieka. wymaga dokład­
ności„. 

- Jak z tym pośpiechem? Będzie pan miał 
te 3 kla~ „trzynastki" oddane w lipcu? -
pytam kierownika inż. Sobolewskiego Podo­
bne pytanie postawiłam temu zaledwie 27-let­
n~emu kierownikowi budowy w grudniu, 
kiedy z~łoga LPBU wiedząc że od niej zależy 
plan Z1ednoczenia .ończyła na wariata" 
słynną .. dziesiątkę" na tym s;mym osiedlu. 
I tak sam? jak wtedy, inżynier Sobolewski 
ni to potwierdził, ni to zaprzeczył. 
. - Musi - powiedziała za niego pani Gra­
zynad ~lu?, zastępca szefa wykonawstwa w 
Prze sięb10.rstwie. 

?czywi~cie, że musi. Nie tylko dlatego, że 
mieszkanie to arty~uł ciągle deficytowy, że 
po~rzeby ogromne, ze ludzie czekają. że bu­
duJemy drugą Polskę. 

- Musi.my, bo my mamy plan I wszyscy 
o ty.ro wiedzą - rzeczowo J!łrzedstawia sy­
tuac~ę dyrektor przedsiębiorstwa - mgr inż. 
Mari11!1 Ba . ..aszczyk. W ubiegłym roku wy­
konal_iśmy 6890 Izb. W roku bieżącym -
7129 !2lb. - „Duszę się w tej chwili z fron­
tem na wykończeniówce". W. normalnym 
jęz!ku oznacza to, że dyr. Banaszczyk dyspo­
nu1e zbyt małą ilością budynków do wykań­
czan_!a. A to ~l<i;tego, że inne obiekty, które 
powmny ~Y~ JUZ zmontowane są opóźnione. 
~ s~ opózmone, bo place otrzymuje przed-
ęb1orstwo zbyt późno. Czyli. że plan dla 

budowla~ych to _jedna sprawa. a plan przy­
go~wan1a dla nich placów - zupełnie inna. 
I' Niestety, ale tak jest„. Społeczeństwo ro.z-
1<;za tylko !Judowlanycb i wszyscy o tym 
wiedzą. Takze i Inwestorzy, którzy po.winni 
place przygotować. Oczywiście w tym miej­
scu mogę n:a pamięć prizytoczyt cały zestaw 
przekonywaJ~<:ych arg~entów na korzyść 
mwe.storów 1 ~eh kłopotow z przygotowaniem 
placow, ale piszę przecież reportaż z budo­
wy.„ 

Z budo~y - po Retkiru - największej w 
Lodzi. ?sie~a, gdzie projektanci - gim­
na~tY:ku1ąc się na dość og·raniczonym terenie, 
zasm1econym ~tarymi ruderami, potrafili jed­
nak, bacząc pilnie by nie uronić najmniej­
szego . drze":Vka, stworzyć osiedle, które już 
?hecnie - Jeszcze na etapie placu budowy -
J~st P~łnym ciepła i intymności Osiedla dla 
l.>_ tysięcy ~złonków RSM „Lokatora" . Po­
m1~zy Julianowską, Stefana, Łagiewnicką 
1 sięgające. aż POZa drugą stronę Zgierskiej 
po !Jrzędmczą. Niskie pięciokondygnacyjne 
bloki w uskokach wewnątrz. otocZ0111e po ze­
wnętrznych stronach owymi łamańcami -
falo"':'cami,. których się jakoś nie krytykuje. 
PrzyJ~ły . s i ę. Dodajmy, że jeden z nich -
pr~ey;r1dz1any za Zgierską W'lldluż Julianow­
<;k1ei będzie największym budynkiem mieSIZ­
kalnyrn w Lodzi - 1600 izb. Rozpoczyina &ię 
go w przyszłym roku. 
. Co będzie z usługami przewidzianymi 
wzdłuż 2'.gierskiej, która ma być przebudowa­
na. dwu1e2ldniowa i w ogóle elegancka? W 
~''1"!1 ro!ru ni_e zanosi się na przebudowę 
Zgierskiej. Nie zanosi się t~kże na budowę 
o\yych centralnych usług osiedlowych. Nie 
'''.tern, czy jest na nie dokumentacja, crz.y jej 
nie ma .. U wykonawcy jej na pewno lilie ma. 
W plame tegorocznym także nie. 

Wszystko oczywiście będzie. Może nie zu­
pełnie w swoim czasie, ale będzie. Zgierska­
Stc:fana - myślą o całym osiedlu - to już 
duzy kr~k naprzód. To cale osiedla w lep­
szych m1eszka.niach. W typie W-70 z nie­
wielką i_lością !,Dąbre>wy-70". A więc więk­
sza. PG"'.1'1erzchn1a - dobry rollklad mieszkań 
ł.azienk1 zdolne pomieścić automatyczną pral~ 
kę. Trudno w Lodzi w ogóle o mieszkanie 
Latwiei jednak w zabudowanym skromnymi 
LSM Teofilowie, aniżeli na osiedlu Zg°ier­
ska-~te~ana. By nie było nieporozumień -
nadmieniamy w tym miejscu, że mieszkania 
są lepsze. że · Zgierska-Stefana to duży 
krok r1:3przód. Biura projektowe prowadzą 
~ktualme prace studialne nad projektami 
Jeszcze lepszych, większych mies.zkań. 

W 
róćmy jednak na budowę · do 
spraw; . które warunkują realiza­
r.ię bhzszych i dalszych p!anÓ\V 
Przedsiębiorstwo ma klopoty: 
Różne. DYTektorowi bardzo zale­
żało na tvm bym obejrzała wy­

. k:op pod blok 29. · Nad wyty-
czoną hmą fundamentów olbrzymi dźwig. A 
"". dole :- woda Pompy nie pomagają. Ko­
me~y Jest projekt drenażu. A tu cias leci. 
Na innym 7lllOWU placu przerwano dostawę 
prefabrvkató"". Skadinąd mowuż wiadomość 
ze . Urząd Wo.iewód2.ki w Piotrkowie nie wy~ 
raza zg?dY na dowóz praoownlków z okolic 
podlaskich . bo mają swoje trudno~ci kadro­
we .. A l'..PBU dowozi · Stamtąd k i lkadziesiąt 
osób. Podobnp pisma otrzymali chvba i inn i 
dyrekt.~rzy ... . o tvm kłopoci e m•hi:i si ę już 
ocl rok~·dwoch. Zarvs'>wYWa ć zacz\•na sie 
te-raz . . Niebawem. i wszyscy się z tym liczą. 
przyb ierze ostrzej sze formy. 

A tymczasem buduje si ę drugą 7~6dź. Wv-
rnaga tego nie tylko plan. · 

DZJE'N!'l'"IK POPUJ,<\1t'\TY nr • • Ą ,Ą ,.„ i 



od I doJiJ~aliilę __ ~~~~~1~~tr 9111 odpowiodo 
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e Muszą się przenieść d<> pomiesz.. / rym.i musimy leh &prawy wyjaś-

a r g I czeń zas. tępczych. Nie WBZY5':Y· niać, uzgadniać, .P. rostować. I tak 
Ni.ekitórym udalo &ię przekonać in· lecą cenne godziny, ~re mogły-
westora i wykonawcę, t.e można by by~ 5IJ>OŻY'llkowane na ~r~ 
przeprowadzić remont nie opróż- zasadrucr.e.. na .n?We rozw1ązarua 

• niając mie57Jkania. Ale, gdy o to organizacyj111e _i uucjatywy. ulep­
samo prosi lokatorka, cie2lko cłu>- szające nasze codzienne życie. 

!\llESZKANI! FUNKCYJNE. 
A KAUCJA 

zinana z:e wz.ględu n.a to na57..e go­
:i.pod.a.rst~. 

Czytelnicy nie kryją swoich żalów. Bez ogródek 
piszą co ich boli, złości, przeszkadza. Każdy dzień 
przynosi kolejny pakiet spraw, od których pęcz· 

nieją redakcyjne szafy i redaktorskie głowy. Sq 
to sprawy tym bardziej irytujące, że łatwe do za­
łatwienia. Wystarczyłoby trochę dobrej woli, ży· 

czliwości, zrozumienia, a przede wszystkim kultury 
obsługi obywatela. Zbyt często jest on lekceważo­
ny, pouczany, obszturgiwany. 

ra na serce, dla lctórej przepro- G. BARGIELOWA 
wadzlta jest sprawą bardzo istot­
ną, zgody nie otrzymuje_ Z pła­
czem przychodzi do redakcji saiU· 
k.ać pomocy i zrozumienia. Inter­
weniowaliśmy w Zjednoczeniu Go­
spodarki Komunalnej. gdzie na 
szr.zęście, 21rezygnowano z przesad­
nej formalizarji i procedury za­
latwialllia ludzkich spraw. Poroiz­
mawial!lo z kim trzeba, 1l0baczoino 
co i jak, i „wyrażOlno zgodę na 
przeprowadzenie remontu w mie­
sz:kaniu obyWatelkl bez konieczmo­
ści cał!Jtowitego opróżnienia go". 
Czytelniczka wstała dokładnie pc>­
informowal!la i uprzedzona. że bę­
dzie jednak musiała prrestawić 
meble. aby roboty mogły być wy­
konywane bez żadnych zakłóceń. 
Co oczywiście ze zrozumieniem 

Zginął żółty 
prochowiec 
Chciałam \Va.ro opowiedzieó • 

moim zmarlwieniu - pisze w li­
ście Ma.ria.nna Ka.czorowska z Kon­
sta.ntynowa (ul. Kopernika 1). Ma. 
rzeczywiśeie dnie zmartwienie, 
które wią.że się z wcale nie ma­
łym wydatkiem. Otóż na.sza f'!Z.'f• 

telniczka kupiła w ub. roku, 
pła.szm za. 980 zł. I zgubiła go. A 
właściwie zostawiła w autobusie 
PKS, do którego wsia.dla. w dniu 
19 maja. w Dobroniu, a \vysia.dla. 
w Pabia.nicach. Jest to jej jedyne 
okrycie. Więc kilkakrotnie wycze­
kiwała na. przysta.nk8.(lh na kJero­
wców, dopytując się o. swój pro­
chowiec, koloru miodowego, (na 
lewej kia.pie czarna. opaska żało­
bna). Poradzili jej, żeby pojechała 
do ba.zy na. ul. Strykowskg. Była, 

K. M.: - Otrzymałem .1 :iaJtla.­
du pracy przyd'&łał na 111ieszk&nie 
funkcyjne, po czym pobrano ode 
mnie oprócz opłaty u u~zenia 
sa.nitame, której nie kwestionuję 
i poka.źną kaucję. RospatrnJąe się 
w przepisach na.tramem na rozpo­
ri:ą.d zenie Rady Ministrów z 7 mar­
ca br„ które w parag-rafle 3 mó-­
wi, że nie pobiera się kaucji za 
loka.le przydzielane Jako mieszka... 
nla. funkcyjne. Czy powolująe się 
na ten pa.ragraf mogę żądać zwro­
tu bezpodstawnie pobra.ne,i kaucji? 

RED. : - W swoim liście cytuje 
pan tylko część paragrahl 3. Pełne 
jego brzmienie jest zaś następują­
ce: „Nie pobiera się kaucji za lo­
kale przydzielane jako mieS'2lk.ania 
funkcyj'!1e pracownikom. których 
charaltter pracy WYmaga zajm011va­
nia mieszkania w danym burlynku 
lub zespole budynków". 

RED.: - Jeśli ~ spełnia wa,­
tunJtl niezbędne do otnymanJa 
renty będzie mu ona. niewątpliwie 
pnyzna.na. Ale co innero jest 
przyzna.nie renty, a co Innego je.i 
wyplata. ZUS wypla-0a bowiern 
przyznane świadczenia tym oso­
bom, których dochód z innych źró­
deł nic prz-ekra.cza określonych wy­
sokości. \V przypadku rolników 
,jest t-0 przychód swcunkowy usta­
lony dla celów podatku gruntowe­
ro. Jeśli przychód z gospodarstwa 
nie przekr~za 14 tys. zł rooznie. 
rentę wypłaca się w całości. Gdy 
mieści się w grauiciwh H-20 tys. 
zł - w połowie. Całkowite ZMv1esze­
nle wypłaty na-stępu.ie zaś dopiero 
wtedy, gdy przychód przekraaa. 
kwote ~ tys. zł. 
Oeźywiście gdy właścicielem g~ 

spodarstwa jest nie tl·łko rencista 
lecz i jewo małżonka. przychód 
dzieli sie n.a połowę. I ta polowa. 
decyduje o tym, czy rolnik będzie 
otnym~·wa.I 1·en~. czy też nie. 

Oto siedzi przed 111ami zmaJ.tre­
towana nadmiarem trook i nie­
&7JCZę.5ć staruszka. I powiada. jak 
cale jej mieszkanie okiupują cóliki 
z dziećmi. Ale, że na nił! jest 
przydzjal, to jej każą pladć 
czynsrL. A utrzymUje siE: z niewiel­
kiej renty. 1,Kwaterune..'lt" chce po-

BRYGADA WOLYRSKA 

Być może, ktoś pisZe książkę 
o żoliniereaeh z 1939 r. i cheial­
by zebrać o nich wiadomośei. 
Otóż sporo wiem o ŻIOłlnierzach 
z Wołyńskiej Brygady Kawale­
rii, którą dowodził pllk dypl. 
Filipowicz, zaś szefem sztabu 
byl mj~ dypL Wilhelm Lewic­
ki. Mam również wiadomości o 
organizacji !i2ipitala polowego 
teJ orygaay, n.tory J.kzy.l. loo 
:romierzy i 412 ko.n.i. 

Brooisła.w Księżopolski 
B5-()4ti By<igoswz, 
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BRAK WYOBRAZNl? 

Przy zbiegu ulic Nowollki i 
Stry.kow.skie.J :z.najdują się bar· 
dzo du.że „Dellikatesy". Archi· 
tekt zaprojekttowal do nich trzy 
wygodne wejścia dla kupuJą­
cycn. Tymczasem diwa z mch 
są systematycznie zamknięte 
na lańouch i klienci mus.z.ą po­
przestawać na jednym. 
Zapytuję czy celem tego dzia­

łania personelu „Delikatesów" 
jest utrudnia.nie życia klien­
tom. I czy jest to działanie 
świadome czy też wynika jedy­
nie z braku wyobraź.ni. 

L. A. 

„DELIKATES" 

25 maja br. kupiłem w „De­
likatesach" przy ul. Zachodniej 
25, cukier. Niestety, nie wiem 
kto go paczkował, gdyż pieczęc 
je.s.t 2lUpetnie nieczyteLna. My­
ślałem, że to przypadek, lecz po 
odpakowaniu torebki zmieniłem 
zdanie - w torebce prócz cu· 
kru zna.Jazlem bowiem s.poro 
ziaren ryżu. 

Wprawdzie ryż to też delika· 
tes, lecz po d.a.wnemu wolę go 
ku,pować oddzielm.le. 

E. N. 

AŻ li TYGOD~ 

Jeotem posiadaczką telefonu, 
regulaI'lllie opłacam abonament. 
Co z tego, kiedy od marca nie 
mogE: z aparaitiu korzystać. Ln­
terweniowalam w biurze na­
praw w UTM. Oświadozo.no, że 
jest wykonyWana wymiana in­
stalacji i przerwa trwać będzie 
dwa tygodnie. Tymczasem ty­
dzień za tygodniem mija, a te­
lefon wciąż głuchy. 

Na.talia. Pa.wlak 
(adres imany redakcji) 

RED.: Urz2'<} Telefmiów Miej· 
scowych wyja.śnia., l:i: przyc>ZY· 
ną. dlugotrwa.łej przerwy w 
dzia.la.niu telefonu, były prace 
zwl~e z przelą.czamlem tele­
fonów do nowej centrali oraz 
pr8.(le ka.błowe związane z 
przebudową sieci telefonicznej. 
N a. szczęście, pra.ce zosta.ly za­
końcrone I pa.ni telefon - jak 
twierdzi UTM powinien 
sprawnie dzia.łać. A za. okres 
jego 8-tygodnlowego milczenia, 
przyznano w rachunku za li· 
piec - bonlfika.tę. (g) 

GDZIE SĄ DEPILATORY 

Kosmetyków i rówych środ­
ków podnoszących urodę ma­
my na rynku coraz większy 
wybór. Do niedawna były też 
tak poszukiwane w okresie let­
nim depilatory. Krajowe i za­
graJTliczne. Ale teraz nie ma ich 
nigdzie, nawet w małych skle­
pikach przy l:loemych ulic2lkach. 
gdzie nieraz można znaleźć 
to, co jut dawno milkło ze 
Sródmieścia. 
Więc pros~my pl.'2ypomnij 

Dzienniku" kierowinictwu skle­
pów kosmetyC111\ych, że już naj­
wytsza pora, by postarali się 
o zaopatl.'2enie swych placówek 
w depilatory;. 

J. M. 

móc, przydzielając córkom poko­
je, które zajmują. Potrzebne jest 
iedn.aik zaświadczenie z ad.mini· 
stracj-i. - Nie chcieli mi go dać -
plac:re rozrt:rzę.siona - odkwwają 
się, bo zalegala.m z komornym. 

W jednym z domów przy ul. 
Ciesielskiej, są na piętrach wspól­
ne ubikacje. Od roku cie!kną nie 
naprawione rezerwuary, Woda za­
lewa ściany w mies2'lk.anlach i na 
k<ll'yta=i.ch. LQkatorzy błagają ad­
ministrac:iE: o na.prawę. Obiecano •.. 
wyłączyć wodE:. Niech sobie 26 ro­
dzin chodzi na podwórko„. 

I niełatwe życie, i trzyzmianowa 
praca tkac2lki przez 20 lat, n.a pe­
wno .stargały nerwy następnej, re­
dakcyjnej klie111tki. Tym ba,rdzi~ 
pr~e więc on.a ciszy, gdyż mu­
si w dzień .spać, aby w nocy pra-

p.rzyjęla. 

„Obrazki''. które w wielkim 
skrócie przedstawiliśmy, to niemal 
fotografia jednego dnia pracy 
działu interwencji. Każdy dzień 
pr7.ynosi podobne. Ludzie powie­
rz1Lją nam swoje spra;wy. które 
nirnnalże od ręki mogą i powi:!lJny 
być s.zybko załatwione. I są. Ale 
dopiero za pomocą wielu pośred­
ników - redakcji. zjedrioczeń, u­
rzędów, bądź innych jednootek 
nadrzędl!lych. 

Ka2xia taka interwencja to o­
r.romny pożeracz czasu. I dla ludzi, 
którzy do nas ze swoimi żalami 

A przecież na odległość nie je­
steśmy w stanie ustalić, ja:k;i jes.t 
chara>k.ter pa:na pracy. Poz.oo&taje 
zatem odwo1alll.ie się do jednostkl 
nadrz{l(lnej n.ad zat„udniającym 
pana zakładem. (h) 

ZAKLAD NIE MA RACJJ 

chocla~ to dość da.Jeko, a.le płasz- , J. c.: Proszę o pomoc, gdyż nie 
czą. me znala.zła. . I mogę się z moim zakładem doga­

cować. Sąsiedzi jak to .sąsiedzi. z UkQSQ 
Tu stukl!lą, tam pukną, w drew-
nia.C7Jkach po mies.z!kalniu chodzą. 
Ani myślą iść na rękę przemęczo­
nej kobiecie. Ta, widząc, że siE: z 
nimi nie dogada, składa poda.nie 
d<> spółdzielni, pro&ząc o zamia.ne 
mieszkania na równorzę-1ne, byle­
by tylko na ostatnim piętrze, że­

A moie Ji:st w baiz1e PKS w dać. Na skutek likwidacji jedne-
1..as~u, Lodzi łub. \V • Zduń~kiej go działu, zostałem zwolniony. Za­
Wob? Bar<ho prosimy 1eb kiero- kład żąda ode mnie abym zaolaclJ 
wni~~w. aby .sprawdzili i powla- po_nad 700 zł u s~rty ubraniowe, 
dom1b p. Ma.na.nnę, czy Jej zguba ktore zdałem ui protokółem. 
si<: u nich zna.jduje. ~ama. f!Zytel- Otrzymałem je rok temu J przez 
niczka ma. j~ż 87 lat 1 trudno _Jej wiele miesięcy w nich pracowa­
odbywać takie da.lekle PO~roże. tern, \Vięc są trochę podniszczone. 
Liczymy na wyr01ZUmlałość 1 ży- . Ale ode mnie się żąda albo nowej 
czliwość pra.eownik6w PKS. (g) I odzieży, albo pieniędzy. Nawet u 

dyrektora byłem w tej spraWie. 

·Jedna pani z szafą ~;~~~{ć~p::w:\e p:::::m:~ 
. . LRZZ. Z jej wyjaśnień wynika, 

że żądanie za.kła.du jest nieuzasa­
dnione, albowiem zdał pa.n SWOA 
odzież roboczą. Zakład nie mote 
potrącić dochodzonej kwoty z wy­
nagrodzenia pracownika, be-z jeeo 
zgody. (Art. 87 kodeksu pracy). 

• (I) 

RENTA DLA ROLXIKA· 

(h) 
GONGI 

J. B.: Nigdzie nie mogę kupić 
d.zwonka elektrycznego. Ekspedien­
c~ proponują mi w zamian ,.gon­
gi", z częstochowskie.i spółdzielni. 
Ale_ one niezbyt dobrze działają. 
MaJą chyba za słabe cewki elek­
tromagnetyczne, gdyż sd:abo ścią­
gają iglic~. 

RED.: Hurtownia. Artykułów 
Elektrotechnie.,,nych Elmei" twier­
dzi, Żt' dzwonki el~ktrycznt'. któ­
ryeh pa.n PGS?.UkUje mają przesta­
raał~ konstnikcj~. Toteż stopnio­
wo wycofu.fe się je .,, produkcji. 
Tym_ ba_rd%1ej, że powodują silne 
za.klocem.a w odbiorze radiowo­
telewizyJnym. Opr~owa.no nową 
wersję dzwonków, zasilanych prą­
dem z sieci elektrycznej o na.pię­
ciu %20 V. Są one insta.lowa.ne 
przede wszystkim w nowym budo­
wnich\.ie, ponieważ tylko ta.m jest 
odJ)ówiednio przygotowana insta­
lacja elektryczna. 

Gongi elektryczne, to nowość, 
która §wietnie zdała egzamin. 
Lódzka Hurtownia w cią.gu 2 la.t 
spr-redliła ieh 8 tys. sztuk. I po 
raz pien\'szy s))()tkała Sil) z i111for­
macj", te źle dl!ialaJą. Być może 
gonc '1.0Słał nieprawidłowo pod-

by już jej nlik.t nad głową nie ha- Nie mniejsze kłopoty, choć nie- porysowanymi drzwiami, odrapa­
łasow"a.l. Sµóldzielnia wiadomo, nie co inne niż filmowi „Dwaj ludzie niami itp. usterkami. Gdy więc 

będzie sobie takimi głupstwami z szafq" miała i ma pewna na- uszczęśliwicma nabytkiem pani 
głowy zawracać. Odpisała. że mie- sza Czytelniczka, która w pai- powróciwszy z pracy, zobaczyła 
szkań o tej samej stt"Ukturze się dzierniku ub. Toku zawarła poro- owo „cud.o", zam.c>ntowane mimo 
nie zamienia. Sprawa niepormru- zumienie z Zakładem Budowki- błagań i sprzeciwów obecnej wó­
mień sąsiedzki.eh trafia na komi- no-Remontowym „Polesie" na wy- wczas w mieszkaniu matki, na.­
się pojedn3:wczą, któr~ o~i~cza. posażenie swego mieszkania w tychmiast 1'uszyła do szturmu o 
„-. b~ pani chce za:menic ~1esz- tenże mebel typu SW-153. W li- wymianę zdefektowanej szafy na 
kanie 1 st~d t~ skarg1 n.a sąs-i.a.dów. stopa.dzie zamontowano jej szafę nowq. 
~e /?Y &tę me damy na to na- w przedpokoju i odtqd zaczęły 

1 
Po pięciu . miestącac~ n.e ui.wią· 

. ra · . się tarapaty. ce1 szarpaniny nerwow, wysyLama 
Bl!fu ~oć.~ s.tarthodz~t!a Zakupiony bowiem za 5,5 tys. z\ pisemnyc/i reklamacji i te!efonicz-

r~m d ba.udpi · · ~0• .,...,...,!wgodów· 1 mebel produkcji Łódzkiego Przed- nych ponagleń, przywieziono ko-
me o o owarue ..... - b k St l · b b l ó · · d · t 
wentylacyjnych i dymowych, wy- siębiorstwa Uslug ,1;1-e lars o- ?· e3ny u e , . „ wniez z nwia!11 
konanie mstalacji garowej i wy- Zarskich „Pumestol okazał 12ę porysoU?anymi,. a do tego w n~e-

A. K.: - Posiada,my niewielkie b,czony do źródła energii elektrycz­
goopodars.two r.olne. Ponieważ do- nej. Albo posiada wadę fabryczną. 
c!lód z niego nie WY4i•tarc:zał na u- l to może się przt>cież zdarzyć. 
trzymanie rodziny mąż przez dhl- Rad-zimy ów gong dokła.dnie 
gie lata pracował w fabryce. Te- sprawdzić i jeśli zajdzie połrz.-­
raz ubiega się o rent~. Nie wiemy \ b•, rekla.mowa6 w sklepie, w któ· · 
jedn~,k. czy zootanie mu ona przy. rym rostał kupiony. (I) 

mianę ;pionów kanalizacyj.nyeh. najautentyczniejszym bublem z starannie nałozonym kolorze. Nie-
szczęsna klientka chcqc nie chcqc, 

I zmagazynowała w mieszkan.u 

M ł 
• d t • k • I dwie spartaczone szafy, mając na-

a s O I a Own I I I 
dzieję, że to zdopinguje spółdziel-

Czym do pracy 
nię do szybszej wymiany ich na 
tneciq, tym razem już porządnie 

. wykcmanq szafę. I 
w pergamin, ma w1docz.ną datę. . 

Do pracy dojeżdżamy niemal wszyo;ey. Czym kto może. Tramwajem, 
autobusem PKS lub pociągiem. Byle tylko zjawić siE: w Sl\110im zakła­
dzie punktualnie. Spóźnienia sa bowiem nie tylko żle \Vid:zia.ne przez 
k:croWU'lictwo lecz i nieoplacalne. „Pomótcie, teby na opakowa­

nia.eh masła były czytelne daty. 
Chcemy wiedzieć co kupujemy" -
piszą w listach czytelnicy. 
Mają rację, że domagają slE: tej 

podstawowej informacji. Bo choć 
z pr,zy,zwyczajenia pytamy ekspe­
dientki, czy masło, jest świeże, od­
J>QWladają, że „dzisiejsze". A jakie 
jest naprawdę, dowiadujemy się 
dopiero w domu, smarując chleb. 

Dawniej pac2llci stemplowaine 
były kol-0rowym tU&Zem, ale teraz, 
po usprawnieniach i modernizacji, 
niczego już odezytać nie można. 
Więc często kupujemy masło 
sprzed 3-4 dni. 

Maszy.ny pac:clmjąee masło, po­
chodzą z importu. Posiadają i one 
datowniki, ale pr.zy1>tosowane wy­
łącznie do dziurkowania daty w 
folii aluminiowej. W takich wła­
śnie opakowaniach masło spr.zeda­
wane j-est za granicą. Nasze spół­
dzielnie mleczarskie, dostarczają 
ten towar do sklepów, przeważ­
nie w pergaminie, który jest za 
cienki di4 igieł datownika, przez­
naezon.,go do folii. I dlatego daty 
są tak olabo czytelne. 

JedY111ie masło delikatesowe, do­
starczane z mleczami 2la pośred. 
nictwem Zakładu Obrotu Towaro­
wego, chociaż również pakowane 

Do kilku maszyn podłączono jed- Niestety, bułoby to zbyt proste, 
nak komplet datoWlllików, o igłach a~y mogla. być prawdziwe. . W 
tępo zakończonych, przystosowa- m1ędzyczaa1e. producent ~ow1em 
nych do perforowania pergaminu. dokonał zmum.y kcmat1'ukc31 swo· 
w tych nowych maszynach pacz.- ie~ wy„obów i zaprzestał produk­
kujących, ze względu na inai.ą zu· c~i sz~f s~reąo typu. Tak więc 
pebnie konstrukcj{l, nie momta sto- historia ciqgme . się dalej •. Klient­
sować - jak niegdyś - datownt- ka domaga nę usunięcia .~te­
ków czcionkowych. rek zam~towanej szafy u me1 w 

Ale jeśli można czyte1nie znak<>· mieszkaniu, producent zaś, gdy 
wać kostki dla sklepów delika.teso- już wreszcie P'TZl/Stał na ten . w~-
wych to dlaczego nie mo:!:na dla runek, chce je iuunąć u siebie 
nabia'Jowych i spożywczych? Na- w warsztacie. A na to klientka 
wet sam Zakład Obrotu Towaro- nie chce się zgodzić, obawtajqc 
wego WZSM uważa, że sprawa aię, że znów będzie czekać pól 
jest niebagatelna i przy;rzekł roku na dostawę wymontowanycn 
zwrócić uwagE: podległym mleczar- do naprawy elementów. 
niom, aby czyteln~e znakowały da- Oto jakie sq skutki produkcvi-
tę s.woi~h wyrobow. . nego partactwa. Transport już 
~li~c1 bowiem maJą pe1!1-e prawo dwu szaf, demontaż tej, która zo­

w1'ed1ael!, przez kogo 1 ki~y ~ stala już wmontowana, ewentual-
stała wyprodukowana kupiona k ny transport trzeciej lub praco-
stka masla. cMonne usuwa.nie usterek nie 

I jeszcze jedna sp~awa, kt~ra mówiqc już o wielomies'ięcznej 
wyja&nia WZSM. Otóz ~ d.mr stracie czasu reklamujqcej klientki 
wy okres przechow~<;m1a mas a - czy stać nas na. ta.kq rosnqcą 
ew. temperaturze po~~~~j z 1idn~to;, w koszty kołomyjkę? 
pm) delikatesowego, J g Kiedyż na„eszcie Pumestol" 
Polską Normą PN-65/A-86155, . ~• . 
gdyż dla tej klasy masła w per· t6/d:i~ po roz.u1'.1' :a.o Jałowy I łz~-1 
!{amtnie wynosi on 5 dni, w folii . wi o„ co 1uz wna za a • 
zaś - '14 dnli., od daty produkcji. wić nalezało. 

CGi'Z) ( wy'TZ.) 

Pa.n I. W. z.amieszk.al.Y w Kru.,--zowie i dojeicUaj4cy z tej miejsco­
wo3::i do pracy w Lodzi. p!Inuje się więc bardw, aby na pnzy.sta!llek 
autobusowy przybyć w porę tj. przed godz. 5.51. Ale cały w tym 
ambaras, że od kilku tygodni na przystanek w porf: nie chce przy­
bywać autobUB PKS. Najpierw o.pómial siE: niewiele o 10-15 minut. 
Potem zwiększył dawkę do 30 mi:nut, a.ż 16 C?.erwca pobil rekord przy­
jeżd2iająe do KrllS7.0Wa o 50 minut póilniej n!it przewiduje roo:klad 
jazdy. A w konsekwencji kilkudziesięciu pracowników nie przybyło 

tes::o dnia na czas do pracy. 
Chyba WiE:c lepiej dojeżdżać pociągiem. Może, ale !l'bie :na 1ini.i 82·.o­

sa - Andrrejów - Dw. "F'abr~-cz:ny i nie pociągiem odchod:zącyrn o 6.3P. 
Ostrzega przed tym pan M. F. piSZl\C: 

- Po wprawad.zeniu nowego rozkładu ja.zdy zdecydow.aJ.em się jeż­

dzić pociągiem odchodzącym o 6,39· z przystianku Szooa - And:rze­
j Qw. Pr.zez pierw»ze dni czerwca chlw.a:liU.śmy sobie pociąg. luz w 
przedziałach i solidność PKP, lecz już 6 czerwca zamiłkly pochwały, 
gdyż pociąg spóźnił siE: o 25 miillut. Powtórzyło się to następnego 
dnia. W pon.iedtialek 9 czet'Wca widząc, że et.as ucieka a pociąg nie 
przyjeżdża i nikt o nicz}'lm nie wie, decydujemY &ię biec do stacji An­
drzejów. A tam przej.Mld i przejście zatansowane pociągiem towaro­
wym. ?.rz~hoozimy pod wagonami, ~"by roażyć na pociag odcho­
dzący o 8,47. We wtorek 10 czerwca mając dość biegów, czołgań i bez­
us.taminych spómień, docyóuję się ieździć pociągiem wez€'Śniejszym od­
chodzącym ze stacji Andrzejów. Pociąg o dz'.wo jest. tylko w o po.lo­
wę mniejszym składzie niż normalnie, a w konsekwencji część pa­
sażerów, w tym ja, nie może dostać &ię do pociągu. Staiw:ia to przede 
mną alternatywę. OzwArte koleJ.ne spó:fmienle lub ia:ixlę na 
stopniach. MyślE: o .,13", którą {tiechybnie utracę d wybieram jazdę 
na słlopni.ach. 

• Czyim IU!Jtem lepiej dojeżdżać do pracy'! G<iyby ~ była krótsza 
wiedizielibyśmy - rowerem. ale tak oodziennie z Krus:wwa do L<>-
dzi? (h) 

Częściej też słyszy się powątpie-wania 
czy stary chleb zbierać należy i warto, 
niż w jaki sposób stworzyć dla zbiera­
ctwa odpowiednie warunki. Lokatorzy 
oglądają się na administracjE:, a admini­
stracja na lokatorów. I dawlne zaniedba­
nia trwają. 

mfoka dla klientów. Bo zdarza sie bar­
dzo często, że już o godz. 8 nie ma w 
sklepie mleka. Może właśnie dlatego. że 
brakowało butelek. który~h to sklepy tak 
wzbraniają się przyjmować". 

Ten sam „br.ak transporterów" - jak 
donosi na&tępne pis.mo - jest hamulcem 
w skupie innych opakowań szklanych. a 
mianowi<:ie butel.ek po winie. Od czasu 
podwy:!:azenia ceny skupu butelek. zah.a­
mmvana została wprawdzie fala szklane­
go tnat'.notr.a1wsbwa, bo ludzie zamiast 
wyrzucać butelki na śmietniki za;noozą 
je do punktów odbioru, ale nadal orga­
nizacyjny balagan ktad:zie cala tę tak ra­
cjonalną, gospodarczą akcję na łopatki. 
Ogranicza się więc skup opakowań szkla­
nych od ludności ponieważ sklarlowa.nif' 
butelek luzem naraża punkty skupu na 
11tmty. ByWa więc i tak. że kobieta przy­
targawszy koszyk butelek (znów fakt 
opisany w liście do redakcji) do punk­
tu skupu, musi zabierać je z powrotem. 
bo punkt nie chce ieh odbierać. nie ma­
jąc w co pakować. ani w czym odsta­
wiać. I wszystko t'l'taca do starej nor­
my. Butelki wędrują na śmietniki, po­
dobnie iak stoiki. makulatura i inne nie 
dość .. ważne" surowce wtórne. · 

jednym z dornów przy ul. Dlugo-w sz.a, na parterze, tuż przy wej­
ściu na klatkę schodową, zauwa­
żyłam porządll1ie wykonaną z dy-

kty pusz.kę a nad nią napis „Chleb". Był 
to najzwyklejszy, odręczmie wykonany 
pojemnik na zesehle, pozostałe w gospo­
da.rstwach domowych pieczywo, pomalo­
wainy kolorową, olejną farbą i przez to 
chyba łatwy do spostrzeżenia. 

Ta skromna, ale tak pożytec:ma inwe­
stycja okazała się inicjatywą tutejszego 
komitetu domowego oraz kilku współ­
działających z nim lokatorÓW. Grupa ba­
wiących się na porządnie utrzymanym 
placyku dz.leci uzupetnila fakt bliższymi 
informacjami. - Jego tatuś l mój tatuś 
zrobili skrzynkę, a brat pomalował ia na 
niebiesko. Teraz wszyscy przynoszą tu 
stary chleb, a jedna pani codziennie wy­
biera go z puszki dLa kur. Przychodzi 
też pan ze Zdrowia I wybiera do torby 
dla konia. ale tylko lepsze kawałki, bo 
mówi, że gdzie indziej takich skrzynek 
nie ma, a ze śmietników to on zbierać 
nie będzie. 

Na tym można byłoby zakończyć infor­
macjE: o mądrej, lok.atorskiei gospodar­
ności. gdyby nie to, że nie jest to go­
spodarność taka znów powszechna. Na­
dal bowiem widzi siE: stare pieczywo wy­
rzucal!le do śmietników, a nie do specjal­
nie przygotowanyich koszy ery puszek. 

Podobnie jak w gospodarce opakOV\•a­
niami szklanymi czy ma:kulaturą. Po 
wydanych zarząd:zeniach o zakazie do­
stawy do sklepów mleka w konwiach 

Sprawa byłaby zbyt prosta, gdyby je­
dynym winowajcą takiego stanu rzeczy 
oka.zal się wyłącznie bezpośredni kontra­
hent, tj. handel, gdyby tylko o widzi­
misię tego czy l·nnego sklepu chodziki. 
Jak wynika jedna!lc z odpowie..dzl PSS 

Krystyna Wyrzykowska 

Gospodarność na śmietniku 
zdawałoby się, 7.e sprawny skup butelek 
będzie się odbywał bez oporów i pertur­
bacji. Niestety, często dzieje się inaczej. 
Donosi o tym m. in. znana nam z na­
~wiska i adresu Czytelniczka, • która w 
odpowiedzi na apel prasowy łódzkiej 
O.S.M. zaniosła do sklepu 20 czystych 
butelek po mleku. „Pot:raktot.y.ano mnie 
iak intruza - pisze - podejrzewając 
o pokątny handel opakowaniami szklany­
mi po mleku. Najwyższy już czas, by 
problem zwrotu butelek przestał być 
traktowany jak tlo konieczne. Zamiast 
skup butelek traktować Jak wyr:ządzaoną 
klientowi laskę, należałoby większą uwa­
gę skierować na bardziej płynne dostawy 

„Społem" Oddziału Widzew, organiza­
cyjne niedomogi i z.aniedbania sięgają 
dalej, cią~c sznureczek mleczno-rynko­
\vych zakłóceń i kłopotów. „Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska bowiem - czy­
tamy w nadesłanym do redakcji piśmie 

nie dostarcza potrzebnvch ilośc i 
;;kirzyń do zapakowania butelek, a przy­
~otowanych do zwrotu w kartonach lub 
;nnych opakowaniach zast(lpczych nie od­
'1iera. Stwarza to bardzo kłopotliwą !y­
tuację dla sklepu. ~nleważ nie odebra­
•e butelki zajmują miejsce w magazy­
nach przysklepowych. tłuką się oraz u­
t.rudniają utraymainfo porządku na 7,aple-
c25U". 

Nie ?.a.Wsze zbyt odlegle v: czasie pun­
kty odniesienia okazują slE: najbardziej 
?rzekonVTWającym argumentem. W takich 
jed'!lak jak ta sytuacjach porównywać na­
leży i waTtA:>, Trzeba też przyp0minać 
dobre. społeczne tradycje, które jak np. 
w przypadku chleba i>o dziś dzień żyją 
w pięknych ludowych obycujach. Chlop­
>ki szacunek dla chleba nie po71Walają­
cy na 21marnowa.n.ie nawet o~ki ma 
~woją głęb~ i wychowa:wozą wymOtWe. 
:-<awiązuje do tego r.acj0111alrul oszczęd­
ność skrzętnych i iapobiegliwych go­
~POdyń domO\vych. które w listach do 
"edakcji w pełnych obunenia słowach 
wyraża.ią swoje potf:pienie dla obserwo­
wanego w potOC2.11ym życiu =otraw­
~twa. Nie wydaje się, aby uwagi te moż­
na. ł?Yło zbywać milczeniem lub obojęt­
nosci it. 

ł DZIENNIK POPULARNY • IQ (8151) 
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~ ~ 
~ Poranny rajd po łódzkich lokalach gastronomicznych I 
§ § 
§ § 

~ Co no śniadanie? ~ 
DUSZNO I PIĆ SIĘ CHCE.„ 

~ § 
§ ~ § Wtaśnie! Co? ~~~ •• ?'1powiedzi.eć na to pytanie odw1edrtliłiśmY S 
S: z samego rana l~e lakaae gastirononucz;ne. ~ § „Kaskada'' - bar szybkiej obsługi, roą'żył już popa~ć w ruty- ~ 
§ n~. Jest kilka rodzajów węd!lin, ;ajlka na twardo, sałatka z po- § 
~ midorów. Uprzejma pani proponuje nam „bigosik". Brak na~ S 
~ miast np. bia:!ego sera czy twarożku, choć mleko i keLir 'll!laj- ~ 

Trudno pracowoc w toki upał. W wielu łódzkich 
sklepach jest tak duszno, że klient wchodzący do wnę· 
trza ledwo może oddychać. A co mają powiedzieć 
sprzedawczynie, które w takich warunkach muszą 
przez cały dzień obsługiwać kupujących. 

~ duią się w sprzedaży. S § Kawiarnia. .,Lodzia.nka", S,poglądamy w menu: kJUrcz~ z rożna § W sklepie „Cepelia" przy uL 
§ poza tym - tradycyjnie: ser t.opiony. dżem. m.a.s>!o, pieczywo. S Piotrkowskiej 99 ekspedientki bar-
._, Rezvgnując_ z „obiadowego" kurczaka, idziemy &lej. ~ dto narzekają. Brak tu werutylaito-
~ ,,Akadenucka'• na crotowym miejscu wśród dań śniada.."lio- ~ ra, a przez otwarte drzwi z ul. 
"' wych w jadłoopisie umieszcza dla odmiany„. flaki. nieśmier.teJ- $ Piotrkowskiej nie przedootaje siQ 
§ ne jajka PO wiedeńsku i jajec:zinicę. § zbyt dużo tlenu. W dodatku brik 
~ „Aga~va_". Na~i ~rzy z.najomi.: kurczak z. roi.n.a. i jajecztli<>.a. §' =.ego.5 d@ picia, bo na każd3: ~ 
~ Aby J'\lZ dałeJ me gnębić łodzl.BJl i. turyi:;.tow WIZJą głodu, na- § bę z pe:sonel•U p~ypada dz1enme 
~ mawiamy: idźcie zjeść śniada.nie do „Monlk.i". w ladzie ehłod- ~ tylko Jedna pó111trawa bwtelka 
S niczej cieszą oko góry ro=aitych kanapek, z uwzględnieniem S: wody ~~el Kierown~.a tłu-
~ aktualnych o tej parze dodatków warzywnych. Ro1lplętość cen § ma.czy się, ze w ramach limwu. fi­
~ także spora: od 2.50 do 8.20 zł. Nie ma wprawdzie - i tu musi- § nansowego .1131 więcej nie Sltal"C7A 
~ my oddać nałeżną cześć kawiamiom - mleka, lecż re'kompen- § Sklep ma i.śc d? rem.on!JU w lY 
jS suje ten fakt „obecność" kilku rodzajów cocktaili mlec2ll1ych. § kwal'tale br. moze wreszcie v;•y~m-
~ · S na.na zostamie od'PQ'Wied!nia wenw-
~ . A kto chce zji:ść wytwornie - możemy polecić mu także .~Or- S: lacja. 
§ b1s-~r~d". i;dz1e egzystuj.ą obok siebie jajecznica i twarożek § Żeby tylko nie było tak jak w 
~ ze smrettaną, Jajko po wiedeńsku i pomidor, kawa i het'bata, ~ ,,Ra.i„"~sie", ""-ie pod~zas lt1tóre1tos' 
,, a naIWe -. na zyczenie - omlet. Wracając jednak do zakładów S "- „...,. ~ ~ § P?dległych ~PP,G możemy jedynie Sl!wierdzić, że zakup pomidn- § kolejnego remontu w sali barowe; 
~ row ezy ogorkow sta.now.i dla kierowników kawiarni trudność § zlikwidowano duży we!lltylator. O.. 
~ ni~ do przezwyciężenia., że a.by podać konsumentowi twarożek § beonie trochę powietrza dostaje się 
~ i bia.ly ser - trzeba. chyba. weJść w kontakt z siłami nadprzy- S tylko przez otwarte drzwi i dwa 

Oti:zymaJ:a chleb z twarogiem, a do 
tego absolutnie nic do picia. Jak 
n.am powiedziała Pr7~wc:zora1 
wywalczyła 2 butelki wody sodo­
wej i na tym się &kończyło. Jeden 
z konffi,lffiellltów, Bronisław K., pra­
cownik sąsiedniego urzędu poezto­
wego, pro.sil: - napiszcie, że w 
tych warunkach, gdy na sali tak 
drus:lmo od dymu, trudno ooś przeł­
knąć. 

W „Centra.lu" posladają,cym 
przecież nowocze&ne wnętrze, wen­
tylacja niestety, kiepska. Ok!na nie 
otwierają się. Przy wielu stoiskach 
furczą maJ.e wentyla'lotiki. ale nie­
wiele dają. Najgorzej jest chyba 
,,na obuwiu", gdyż skóra wydziela 
specyficzny zapach Ekspedientka 
Jadwiga Borowska narzeka na brak 
powietrza. Niestety. UITLądzenia 
wentylacyjne nie działają, a na 
tym stoi&kiu wentylatorka n.ie da 
się włączyć. Dobrze. że pl'Z}'!llaj-

kierow.niczika powiedziała nam, że 
rozdaje ekspedien.tkom kefrr. ale 
żad-na z nlch tei;o nie ootwierdzila. 

W autobusie nr 57 kursującym 
po Piotrkowskiej, praca dla kie­
rowców w upalny dZiień także nie­
łatwa. Ogrom.ny mator grzeje, a w 
czasie j;wdy do picia nie ma nic. 
T. Goś po klursie na praystanku 
przy pl. Niepodległości chłodzi.I się 
wodą sodową z saturatora zainsta­
lowanego w budce ekspedycji MPK. 
Na miejoou ie.st także kawa i na­
par z mięty. Gdyby t.ak było na 
wszystkich krańcówkach - wzdy-

cba kierowca J. Dawdzińsk i. Nie­
stety, nie ma nic do picia na krań­
cówce „H" przy Kaczeńcowej i na 
Widzewie, a także na ul Wersal­
skiej. Na pl. Barlickiego zaś satu­
rator jest zepsuty. 

tJpaly zapowiadane są nadal. A­
pelu.iemy do kierowników wszyst­
kich placówek handlowych l usłu­
gowych, a.by zastrosZC'Zyll sie o 
swój personel, ·dostarczając im 
przede wszystkim odpowiednich ilo. 
ści napojów, bez których trudno 
wytrzymać. 

W. KASPRZAK 

Karty rowerowe również 
w miasteczku ruchu drogowego 

W uzupełnieniu naszej informa­
cji o ka.rtach rowerowych donosi· 
my, że można je tak:!;e otrzymać w 
miasteczku ruchu drogowego w 
parku 3 Maja. (l\• pobliżu amfite­
~tru widzewskiego) w poniedziałki, 
srody i piątki w godz. 11-15. we 
wtorki w godz. lZ-16 i w czwartki 
w godz. 13-17. Należy mieć przy 

na Widzewie 
sobie dowód osobisty bi1,dź aktual­
ni\ legitymację sz.kolna, albo za­
świadczenie tożsamości lnfo.nnacji 
na ten temat udziela się równie:i 
telefonicznie pod numerem 854-62. ~ roch?.nymi. Apelujemy: przejrzyjcie. drodzy szefowie od gastro- ~ ledwo uchylające się o~a. Resrz;ta 

~ nomu, sw!' do:mowe. śniadaniowe jadłospisy i \vyeiiurnijcie z t•- ~ okien nie otwiera się. W sa1i jest 
~ ro odpoWlednte wnioski. tl\l.Cb.l ~ ciemno od dymu •• Jedna z kasjerek 
"" "' chlodzi sie wlasnynt wetylatookiem. 

mniej je.st się czego napić. W ka- !'~-------------------------------..,.. sie 111r 22 - Irena Pa\vla:k ohłod'Zi » u • n • 

W././././h!7/'/'/'.///'././/7/7.///..W-/....W.UH.//H.//./.N'.UU'h?"A7.H/.UH///.UX~ Kelnerka pokazuje :nam śnfa(ianie. 
się wpraiwQzie małym wenitylaitor­
kiem. aile na:rreka że ją od niego 
głowa boili. 

36 odmian róż pojedzie z todzi 
w „Uniwersa.lu'• w t>rosce o obni­

ż-en ie temperatury zwłasziC!Za na o­
statnim piętrze, zastosowaino ootait­
nio pomysł racjonalizatOi"ski. pole­
gający na wykorzy&taniu starego 
węża gumoweg@, który podziurko­
wany w wielu miejscach zrasza 
cały dach. Jak nam powiedziała 
sprzedaswczyini - El-ż;biet.a Hamera 
wody sodowej dla personelu ie.sit 
pod dostatkiem. Przydziela .l'ie 
tak.że „Sorbovi t". 

na ogólnopolską wystawę w Chorzowie 
W dnia.eh 12-14 lipca. br. w Wojewódzkim Parku Kultury 

i Wypoczynku w Chorzowie odbędue się XVll Ocólnopolska 
Wystawa. Róż. Lódzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze zaprezen• 
tuje na niej 36 na.jpiękniejszych odmian rót bukietowych. Ten 
barwny i pachnący bukiet składa.jący się z kilkuset kwiatów 
wyślemy z naszego miasta w nocy z pil\tku n.a sobotę speeja.1-
nym samochodem wypełnionym lodem. 

Jak nam powiedział nacr.elny iin­
żynier prze<Więbiorstwa mgr inż. 
M. Kotkowski organizatorów 
imprezy chorzowskiej martwi upał, 
gdyż kwialty cięte smze.gólnie źle 
go znoozą. Miejmy jednak nadzieję, 
że tódzlkie róże zaprezenmją się 

godn~e i czteroosobowa ek·iJ>a LPO 
przywiezie jedną z wielu nagród 
ufundowanych i:mzez Pollski.e To­
warzystwo MilOO!lików Róż. 

Do tej pory LPO 7Jdobylo jlW: dla 
Lodzi 4 złote i 2 srebrn.e odznak.i 
na podobnych wymawaclt. a na u-

Na Teofilowie za mało 
puszek do śmieci 

Do I Komisariatu MO na Teofilo- wszymkie jut. są wypełnione ... 
wie przy ul. Łanowej przyszedł do- D'llielnioowy n.akłonił dozor~ do 
zorca jednego z pobliskich bloków oddania pojemni.ka. Sprawę zdat­
i złożył skargę, że skradziono mu... wiono choć prawowity właściciel 
puszkę na śmieci. Była to nowocze- puszki nie czuje się w pełni usatys­
sna puszka - duża i na kółkaeh. fakcjonowany. Wróciła bov.iem d"' 
Wyjaśnienie sprawy powierzono niego pełna śmieci.„ 
dzielnicowemu, który. rychło ustalił, Mamy nadzieJę, że z tej hlittorli 
ze P';'S~kę zabrał sobie gospodarz są- właściwe wnioski wydągn1e zarow­
siedruei pos~sjl. Nie uczynił tego na no ·administracja jak i Miejskie 
prywatny u~ytek ale dla swoich 10-1 Przedsiębiqrstwo OczyszN.an!a. n,,_ 
katarów, ktorzy l!Jż nie mieli gdzie chod2d do takkh przypadJc:ów, bo po 
wyrzucać odpadkow. Od ra7lU zre- prostu na Teofilowie jest 7,a ma.ln 
sztą przyznał się mówiąc: - Wzią- puszek na śmiec:i 
łem puszkę bo stała pusta a u mnl" Cll:ate) 

Podczas urlopu 

Można samemu wymalować mieszkanie 
Chcąc przyjść z pomocą osobom 

które same chcą odświeżać mieszJi:a­
nia „Arged" zorganizował kilka 
punktów wypożyczania pędzli <Io 

Pieśń o Rolandzie. Bedler J. -
Dzieje Tristana i Izoldy. Villon F, 
- Wielki te5tament. PIW 19'15 t„ str. 
349, zł 3S. 

Simonow K. - Dwadzieścia dni 
bez wojny. PIW 1975 r„ str. 227. 
zł 18. 

farb klejowych, walków z wzorami 
i gąbek, oraz dral>in. Ich obslutta 
służy ponadto fachowymi raditml 
jak malować. Oto adresy tych put>k­
tów: Wschodnia 34, Zgierska 87, Fran­
ciszkańska 47, Kasprzaka 20, Arm\I 
Czerwonej •~. Łanowa 115, Dąbrow­
skiego 50 i Broniewskiego 68. Skle­
py „argedowskle" z tzw. brucną 
chemią dysponują także kitem do 
okien. 

Kierown.icl!lka &klet>u przy ul. 

Buczkowski ,i.. - Oficer na nie­
szporach. WLit. 1975 r„ str. 164, 
zł 30. 

Franciszkańsk.lej 47 Helena Wiśnie• 
wska powiedziała nam, że dysponu• 
Je duźym wyborem zarówno farb 
klejowy1:h paezkowanych jak 1 farb 
na wagę oraz rótnokolorowymi ema• 
liami. Posiada także w sprzeddy 
różne pędzle do farb olejnych, kth-

1 re nie wszeclzle można kupić. 
<.&::ai: .> 

Wyczyny „piwoszów" 
Mieszkań<:y poses;t przy u1. 2! 

Lipca 53/57 proszą władze parząa. 
kowe o zatn.teresowante się „Di· 
woszaml" , którzy okupują I< latki 
schodowe! podwórka i bramu. 
Będąc w stanie nietrzeźwym za· 
klócają spOkój lokatorów uźlfłoa· 
jąc słów wulgarnych t zanieczysz­
czając posesje, która sobie uoo­
dobal! ponieważ maja najbl!te1 ze 
sl<lepu warzvwn.o-owooou·eao 
spi·zedajq,cego równ1eż 1>ituo 

Znika ul. Wyqodna 
.7eden z Czytelników •ygantizu­

je nam. że w związku z •ozbudn· 
wą miasta szv.:Jko znika ul. w11• 
godna na Ka-rolewle. PrzyMJ· 

mniej w Jej dawnym ksztalcte 
charakwryzującym się pejzażem 
pelnym zieleni. List do Reflektor· 
k.a podyktowala Czytelnikowi tro• 
ska o zachowanie przynajmniej 
części JPren6w zielonych pielęg· 
nowa ych tu calymt latami. Bu· 
downiczowle nowych IJ!ok.ów nie 
bardzo się liczą z drzewam·i I 
trawn!kamt. Maniy nadzieję. że 
po przeczytaniu tej notatki wez· 
mą sobie do serca aoel Czvteln!­
k.a t doŁożą starań, bv jak. ·n.ajtvię· 
cej zachować zieleni na ul. Wu· 
qodnp! 

Milicjant pomógł 
kierowcy 

W niedzielę na ul. Pojezierskiej 
przy ul. Zgierskiej bylam świad· 
kiem. zdarzenia, letóre powlniene~ 
Retrektorku - pisze p. Jantna 
Kozlowska z TeofUowa - przed· 
stawić Czytelnikom. Otót, tvldzia· 
tam 1ak kierowca „Syreny" nie 
potrafił sobie poradzić z urucl1c 
mieniem silnika, który nagle mu 
„zgasi". M!ltc;lant w blaleJ czai:>­
ce (ze S!Utby R1tch.ul) pomńgl riie­
nczqśnikott>j uruclumilć „Syre­
nę" - ja.k to się mówt - ~-

biegłoroc:znej imprezie jubileusw­
wej z okazji 30-lecia PRL w Lub­
li1•ie otrzymało „Złotą Różę". 

Teatr Nowy 
zawiadamia 

(Kas) 

z powO<iu przedłużającej się cho· 
roby aktora, ANDRZEJA MAYA w 
dniach 12 i 13 bm. (sobota i nie­
d"Ziela) na scenie Małej Sali Teatru 
Nowego zamiast „Brata marnotraw­
nego" grana będzie „Staroświeeka 
Komedia". Natomiast we wtorek 
(15 bm.) Mała Sala będzie nieczyn• 
na. Kasa zwraca pieniądze za Di.Jety 
:ta•kuplone na ten d~eń. 

Załoga sklepu Centra.li Rybnej 
przy ul. Nawrot 1 nie na.rzeka na 
upał. ale na brak ... klientów. Ryb 
mnóstwo w wiciu gatunkach. a ło­
dzianie ich nie kupują. W taki u­
pal nawet poszukiwane Z\\"Ykle śle­
dzie z bec;zki nie cieszą się -powo­
dzeniem. 

W punkcie usługowym ,,Kuśnie­
rza'; przy ul. Nawroł upału wpraiw­
dzie nie ma, ale pracowniko.m pić 
się c:hce. Tyuncza$e.m przydzial wo­
dy do picia na jednego pracawni­
ka tygodnl01Wo wynooi.„ 1 butel­
kę ( !) • Kuśnierze ratują się więc 
wodą .sodową kupowaną w syfo­
nach za własne pieniądze. 

W sklepie serowarskim prz~· ul. 
Piotrkowskiej 101 głośne maszyny 
chłodzą painieszcz.enia, w których 
znajdują się sery. ale grzeją sprz.e­
dawezynie, kitóre w dodatku nie 
dOSltają nic do picia. Wpraiwdzie 

Dalsze losy 
łosia -wędrownika 

Nieda.wino informowaJ.iśmy Czytelników o niecod7ilennej „wi• 
zyc:ie", jaką, złożył w na.s.zym mieście mieszka.niee Ka.mpinosu -· 
młody, lecz miel'Zl\CY jut ok. 2 metrów wzrostu, potęż.ny łoś. 

Dzięki efektywnej pomocy mi.a.i ~ Takich jednak w n.ais.zym kraju 
cjantów batuokich, którzy e.sik9Ilto- n.ie ma za wiele. W te.I sytuacji za~ 
wali zwierzę od Lagiewniik (ho padla decyzja, by przesłać łosia do 
stamtad nadszeocll) do centrum ogirodu pozmańskiego. ROll'Jlegly te­
miasta, udało się je uśpić za po- ren i - c;o rów:nie ważne - 'Prze­
mocą ulailinie wstrzeliwanych ze bywająca lam od dłui.&zego czasu 
specjalnego k.arahi.nku zastrzyków ,klępa, stwa:r7..ają S:Za!lSę, że n.am: 
i przet.ranspoM.ować do ZOO. Tym dwulatek 7Jdo.ła się zaaklimMy:rować. 
samym łoś cało wyszedł z niebez- Jak nas poiinform<J<Wal dy.rekltor 
piecmej przygody. lód"Zikiego ZOO - Andrzej Sosnow-

„Nasz" węd.rowmHc w ogrodzie ski - !oś p,rzebywa w Pazmaniu już 
zoologi.cmym us.pokoll i;ię stosun- od 4 l!rpca. (J. C.l 
kowo szybko, za=ął też przyjmo-
wać pakami. Oczywiście o tym 
jednak. żeby udostępnić go zwie­
dzającym nie moglo być :naiwet 
m()IWy. Nie przyzwyczajone do wi­
doku l~ zwierzę, nie zważając 
na otacza.j&cą siaitkę, natychmiast 
rzucało się do ataku, co grazilo 
mu oczywiście ok:ailearenJem. 

Niestety, nie można by1o ode&lać 
ł05ia z powrotem do KampinOS11t. 
Jak orzeldi :roalodzy i pN:edstawi­
ciele dyrekcji „Lasu", 7lWierzęta te 
!'02lp0Czynając wędrówkę nie będą 
już więcej przebywać w tym sta­
dzie. z którego wyszły. Udają si!) 
na posruki,w1mie nowych t~enów. 

pych". Polega/o to nti tym, źe 
milicja.nt pchal samochód a kie· 
rowca na s-woim miejscu, w Od­
powiednim momencie Wlączyl 
bieg. Chefalam dodać, że m!licja.nt 
by! w rand.re kapitana. Wysok.i 
stopień nie przeszktuf.Zal mu jed­
nak w udzteleniu pomocy kterou·­
cu. któr11 Zonalazl się tv klo:-oc•n 

Niechlujstwo 
droqowców 

Na jezdniach wtelu lódzkich u­
llC - pLsze p, Kazlmterz Nawroc­
ki z Julia.nowa ;_ pojawiają się 
coraz to nowe wyboje w postaci 
.,placków" asfaltX>Wyeh. Zaobser­
wowałem, że gubi(J je drogowcy 
rozwożący asfalt. Po prostu a&· 
fart kapie na :lezd.ntę ! zastyga w 
pryzmę powodującą później 
wstrząsy pojazdów. Pamiętam. że 
kiedyś drogowcv uzywalf wiader 
w które asfalt ka.pal zamiast t« 
padać na jeri'znię. Czyżby w!ad2r 
za1'raklo? 
Przykłady niechluJsttvtt drogow­

ców w postaci op1sywanycli 
„11lacków" latwo znalet~ m. in. 
na ul. Notvotkl, ttl. Promłńskieoo 
i wt ei u łn n !fCh. 

EC-li przeprasza„. 
Dyrekcja zespołu Elektrociepłowni 

w Łodzi - powiadamia mieszkańców 
okolic Elektrociepłowni Nr ~. ze w 
związku s koniecznością przeprowa· 
dzenla prac remontowo-konserwacyJ­
nych w dniu 13 lipca br. tj. w nie­
dzielę w godzinach wieczornych WY• 
1tąpi zwiększone natężenie szumu 
pary. Dyrekcja podejmie odpowied­
nie środki tecbniczno-organizacyJne, 
aby wspomniana uciążliwość trwała 
jak najkrócej. 

Trochę cierpliwości 

!Jodzi.anie, spaceru;ący i prze­
chadzający się po parku - lasku, 
p~oź<mym przy ul. Pojezierskiej, 
ogromnie się zdenerwował!. ZOba­
czyl! bowiem, że rosnące jeszcz" 
nleda10no na obrzeżu task" 
drzewka owocowe, zostały potoy­
rywane. A w ogóle to ,oark ten 
ulegl Jakby dewastacji, Kto °" 
tak n.iszczy i dlaczego? 

Lepiej wtać nit się niepotrzeb· 
nie zamartwiać. Otóż zgodnie z o­
pracowaną l zatwierdzoną doku· 
mentacjq. będzie to za dwa. trzy 
lata bardzo pickny pGrk. z boi· 
skaml sportowymi I placem za. 
baw dla dzieci. Ri<>be>ty huk. at~ 
dzielnie pomagają gospodarzom 
Ba.lut sami k>dzianfe. zaczęU od 
karczowania starych drze10 owo· 
IX11L'lfCl1, q<tzie wla§nie będą boi· 
.~ka, T<.omary drzew :luż wywler!o 
no. Natomiast pniaki zostaną wy· 
T<a rczowa.ne 1 u· ywieztone J>Odcza„ 
następnej akc'I spo?eczne;I. Nastą­
pi to d.ot>fero we tcrzelntu f w 
pażdz!ern.tTm. Wtedy tet !Jędz!" 
m.oma pomuśleć v up0'7'ządkov•"· 
nlu ale;l"'k t ich <>Awieilentu. 

((1) 

WAŻNE TELEFONY 

lnrormacJa telefoniczna 
Straż Pożarna os 666• 11 
Pogotowie Ratunko~e ' 
lnformacja kolejowa ,,5•55 
lnformacJa PKS: ' 

03 
795·55 
09 

284-60 

Dworzec Centralny 265·9S 
Dworzec Północny 747·20 
Pogotowie wooociągowe 835·411 
Pogotowie cazow" 395-85 
Pogotowie Energetyczne Re· 

jonu Północ 334· 31 
Pogotowie Energetyc%ne Re· / 

Jonu Południe 334·28 
Pogotowie Energetyczne dla 

odbiorców przemysłowych 609-32 
; 24;-n 

Poitot?,'\Vie E~ergety~i: 
os,V1et1enia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Centralna Informacja PKO 

TEATRY 

220-8.9 
253-U 
H7·95 

MAŁA. SALA - godz. 20 St 
rośWiecka komedia" " a-

MUZYCZNY - godz. 19 „Słom­
kowy kapelusz" 

PINO~IO - godz. 17 „Przygody 
rozbojnika Rumcajsa" 

Pozostałe teatrv nieczynne 

MUZEA 

S!l':TUK.l (ul. Więckowskiego :16) 
godz. 11-19 

HISTORIJ RUCHU RJ;JWOLU· 
· CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 

godz .. 9-19 
ARCHEOLOGICZNE r ETNO· 

GRAFICZNE '(pl. Wolności 14) 
godz 10-1'1 

CENTRALNE MUZEUM WLO· 
K.rnNNICTWA (Piotrkowska 282) 
me czynne 

EWOLUC.JONTZMU (parlc Sien-
kiewicza) godz. 10-18 

czynne 
do 19) 

7.00 
od .godz. 9-20 

Kl~ A 

(kasa 

BAŁTYK - „Mściciel" USA, od 
lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

IWANOWO - „Dzieje grzechu" 
poi. ód lat 18, godz. 9.30. 12, 
l4.30, 17, 19.30 . . 

POLONIA - „Wąźżżż" USA, od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30. 17, 
19.30 

LUTNIA - „Ulzana. wódz Apa­
CZOW" NRD, b/o godz. to. 12, 
14~ 16, „Tajemnica rękopisu" 
b,o godz. 18, 20 

PRZEDWlOSNIE - „Dzieje grze­
chu" pol. od lat 18. godz. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA „Grzech Antoniego 
Grudy" poi. b/o godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „40 karatów" USA 
od lat 15. godz. 10, 12.15, H.30, 
17, 19.30 ' 

WLOKNIARZ - „M.r Majestyk" 
USA, Od lat 15 godz. 10, 1%.15. 
14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Noc na Karlszte)· 
nie" czech. b/o godz. 12.15 14, 
16, „Charley Varrick" USA, od 
lat 18 godz. 10, 17.45, 20 
ŁDK - „Zbrodnia w klubie te­

nisowym" jug.-wł. od lat 18, 
godz. 15.15, 19.45. Przegląd fil­
mów hiszpańskich: „Los Gol­
fos" od lat 15 godz. 17 .30 

STYLOWY-LETNIE - ,MSciclel" 
USA, od lat 18, godz. 20.15 (ki­
no czynne tylko w dnl pogod­
ne) 

TATRY·LETNlE - ,.Mr. Ma)e· 
styk" USA, od lat 15 godz. 
20 .30 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

STYLOWY - „Taka była Okla­
homa" USA, od lat 15 godz. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO - 1,2001 - Odyseja ll:o­
smlczna" (B) USA, od lat 15, 
godz. 16, 19 

GDYNIA - „Sześć nied~wiedzl I 
klown Cebulka" (A) czechosl. 
b/o godz. 9.30, tl .45, „Taka ład­
na dziewczyna" franc. od lat 
18 godz. 13, t5.15, 17.30. 19.45 

TATRY - „Człowiek' w dziczy" 
USA, Od lat 15 godz . 10, 17. 
19.30. „ Abel twój brat" (A) poi. 
od lal t5 godz. IZ.JO, t4 .30 

MŁODA GWARDCA „Podwod 
na odyseja" (A) kanad. b/o, 
godz 10, U, 14. „.Jeremy" (B), 
USA od lat 1~ godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Ballada o Kowoaku" 
radz. b/o godz 16, 18, 20 

1 MAJA - „Hajducy kapitana 
Angela" rum. b/o godz. 15, 
„Alfredo, Alfredo" wt. od lat 
18, godz. 17.15, 19.30 

HALKA - .. Unkas - ostatni Mo­
hikanin" (B) rum. b,o godz 
15.30, .,Porozmawiajmy o kobie· 
•ach" USA, od lat 18 godz 
17 ~o. 19.30 

PrOST'ER .. Szary okrutnik" 
radz bo l!odz 15.15, ,. Orzeł 1 
re~zka" DOI. od lat IS ll(odz 
T7.30, \9 30 

POKÓJ - .. s.mak zemstv~ hiszp 
od lat 15 godz 1G. 18. 20 

Rl'KORD - „Los l(enerala" (A) 
radz . b 1o godz. 15 •• ,Bezbronne 
n1titletki" USA. od lat t5 godz 
17.30, 19.30 

ROMA - .,Mania wielkości" fr. 
b/o J(odz. to. t2.15, t4.30. „Ro­
manca o zakochanych" radz 
od lat 15 godz t7. t9 .30 

STOK1 - „A wantura o Basie" 
poi. CM b,o itodz. 1s. ..Jere­
mlah Johnson" USA. od lat 15. 
l!Odz. 11, 19.30 

SWIT - .,Tylko dla orłów" oc! 
lat tfi godz. t5. 19 

c;.-0.TT"SZ - n1eczvnne 
01\M - .. Zlofo 

0

c!la ~uchwałveh" 
i111! -USA. blo l!Od1. 1~ 19 

Oll:: Ą - •• Ohława" USA. od lat 
18. l!o<fa 10 12 30. 15 17 30. 20 

POLF,<:TF. - „1'.orl"O" USA Od laf 
t~. l!odz. 17. 19 ts 

POPUT,ĄRNF. „7.wycle!Otwo" 
nol. blo i:odz 15.45. „Michał 
Stro~ow - kuriPr carski''. buł­
"Ar<kl od lat 15 l!orlz . 19 

KOLF..TARZ - „Ganl!stersk! walc" 
franc. od lat t~ J?odz. 17, 19 

P.olJłTA11;JCF. - "ĄZUR - „Ani 
słowa n futbolu'• 1"adz .NiP· 
1 1<'h\V'\tt""" fr!ńrn"prł".'n •• ,vł srnd? 
1~ ~o 17 ~o. t9 M 'RORO'T'NTK -
· (""~f't>'t\'1ek ~ C11r1°ZVM mózgiPl"'l"I'' 

ZC.TJi''fł?" - Plt?'Y.T A~~ - •• Pol· 
•kq l!<"I:"' on! . .Gt!vby Dnn 
.T~ 1 an b"'rł kl"łhłA„~.., łr""l"'IC. 2'.0rł7: 

JR. 1R. 20. Wł,ÓKNTARZ - nie­
czynne 

l)VŻURV A PT'\"K 
T$'ilińskiego 136 a, pl. Pokoju 3 ,4 

(b'.'ks). Piotrkowska 67. Limannw­
S1<>el!o 1. 1 C!eszkowskiel!o ~. Rv­
nzow". 22 <boks). Obr Stal!ngr'a­
du 15, Felińskiego t (boks) 

DYŻURY SZPTTl\LT 
Szpital Im. H. Wolf (Łagiewni-

cka 34/36) - dzielnica Baluly 
oraz dzielnica Widzew. 

Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - Dzielnica Górna _ 
Poradnia K, ul. Rzgowska, Lo· 
katorska, Odrzańska. Cieszkow­
skiego, gmina Rzgów oraz gmi­
na Andrespol. 

Szpital im. flladurowicza 
D~ielnica Polesie, z dzielnicy 
Gorna Poradnia K - Przyby· 
szewskiego 32, Konstantynów 0 • 
raz gmina Brójce. 
.Instyt~t Poł.-Gin. AM - Dzif'l­

mca Srodm.ieście, dzielnica Gór· 
na. 
Położnictwo - Sterlinga 13. Po­

radnie K ni. Fel!ńsklego i Za­
polskiej. 
~lnekologia - Cu

0

rie·Skłodow­
sk1ej. 15 oraz Unina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Jordana (Przyrodni· 
cza 7/9). 

Górna - Szpital im. Brudziń­
skiego .<Kosynierów Gdyńskich 61) 

Polesie - Szpital im. Pirogowa 
(Wólczańska 195) 
Sródmieście - Szpital Im . Bar­

l!ckl_~ito (Kopcińskiego 22) 
\Vidzew - Szpital Im . Sonen­

berga (Pieniny 30) 
Chirurgia urazowa Szpital 

Kopernika (Pabianicka 62) 
Neurochirurgia - S2.pttal im 

Barlickiego IKooclńs1tle1to 22) 
.Laryngolol(ia - Szpital tm. 

Pirogowa !Wólczańska 195) 
Okulistyka - Szpital Im. Jon­

schera (Milionowa t4\ 
. Chlrurl(is I larvnl(ologla dzie· 

cięóa - Szpital Im Korczaka 
(Armil Czerwone.! 15) 

Chirurgia szczi:kowo-twarzowa 
Szpital tm ffarlickteio <KoD· 

ci ńsklel(n 22l · 
Tol<s,·kologia - lnstvtut Medy­

cyny Pracy <Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacli 
Pogotowia Ratunkoweirn orzy u'1. 
s;enklewłcza 137. tel. ~CC·66~ 
Ol!ńlnnlńc!zkl 'T'elefonl<'.'rnv P11nk• 

lnformacvln'IT dotveiacv pracv 
olacówe~ <rłu~bv .:tlrn•VlR telefon 
~ló-rn cz:vnny !est w !!Od• 7-13 
opróc• nlet!1iel t ~wiat 

'l'FLEl"O'!ll 7..'\tlFANfA - 3~7-37 
C7Ynn:v W dni pow~zedn!e on 
15-7. w nledzlelQ I święta cala 
•łob(l. 
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„Cepelia" rozdzieliła nagrody 

Łódzka pamiątka 
jaka będzie? 

Roman ·tosowski: 
Jaka ma być łódzka pamiątka? - Przez wiele tygodni tym 

wlaśnie pytaniem zaczynaliśmy anons zapraszający do udziału 
w konkursie rorgani:rowanym przez .,Cepelię" I naszą redakcję. 
Prosiliśmy o odpowied:ź na pytanie co warto powielać w po­
staci bibelotów, drobiazgów, którymi chętnie obdarujemy go­
ści, zabierzemy w prezencie. Nasz apel kierowaliśmy zarówno 
do plastyków jak i niezawodowców, ~łowem wszystkich. którzy 
chcieliby przedstawić nam swój pomysł na pamiątkę łódzką. 
„Cepelia" podjęła się realizacji wybranych propozycji. Dzis kon­
kurs już rozstrzygnięto. Przede wszystkim chcemy więc podzię­
kować tym, którzy do nas pisali, dzwonili i przychodzili osobi­
ście, aby podzielić się uwagami bądź też przynieść eksponaty. 

' 
bawić m 
. 

Popularny, lubiany, umiejący bawić i za· 
ciekawiać - to byłoby najkrócej o Romania Kło­
sowskim. Dla tęlewidzów, bywalców .kin, teatrów 
to przede wszystkim 

- Jak się współpracuje R, Kiło· 

sowskiemu • a.ktorC>Wi z Klosmv-
sklln - reżY$e:rem? 

- Będąc aktorem lat\'łiej bvć .,._ 
żyserem. Sz.czerze mówiąc sam mam 
swoje Clośwladczenia, wiem cze.110 
nie lubię u reżysera. 

- A właśnie? Cze~? 

'' ••• 
- To teatr t.ematu współczesnego. 

Właśnie tematu. · bo nie chodz.1 tu 
tvlko o realizację sz.utk osadzonych 
we wspołczesnych realiach. A o te 
wszystkie. które sięgają po proble­
my aktualne dziś. Chcial­
bym szukE·' tematów w powieściach, 

p<>emataoh, reportażach. AX:TOJI. 

POMYSLY 
-Czy to !llalWód ~ 

nym, LudOwym, Nowym. Byly rót-

1 
ne ,role. były la ta tłuste 1 chuele. 

od Przyszedł bowiem ta.ki czas, te ara-

- Ignorancji Truelno pracowac z 
kimś, kto nie z.na aktora. nie wte. 
jakimi możliwościami dysponuje, 
czego można od niego chcieć. sua 
aktora-reżysera polega także c\11 

tym, że tatwo mu porozumiewać ;ię 

z pól słowa. Reżyser w moim odczu­
ciu nle mote znać się na wswst­
klm z wyłączeniem aktora. Mówtąc 
obrazowo, to jest przecież Instru-

Zdaję sobie sprawę z tego. że teatr 
do którego przychodzę od września, 

bO teatr powszechny nie tylko z na­
zwy, Chciałbym tu - mówiąc na­
szą gwarą - robić teatr nie udziw­
nionej fOrmy. w moim rozumieniu 
współczesny teatr to scena poli­
tyczna, ale Jednocześnie powszech­
na. To teatr realizujący swój pro­
gram klarowną treścią 1 fórmą, o­
czywiście nie trzeba robić wszyst­
kiego serio, ale bawtąc Widza -
bll!Wić mądrze. Stąd np. szukając 

pozycji dla Teatru Powszechnego u­
ważam, że &wietną będzie „Dzielny 
wojak Szwejk". To moim zdaniem 
jedna z najmąc!rzejszych książek, 

której humor stanowi przemyślane 

i arcycelne zabożenle filozoficzne. 
W pracy Chciałbym szukać pomcy 
u reżyserów nie tylko teatralnych, 
ale I fhmowych. Jestem już p0 roz­
mowach z J. Za.orsklm, A. Kondra­
tiukiem - to poc-iątek poszukiwań. 

Ale nie chciałbym zmieniać tego 

poplynę!y strumieniem. Wśród uczestników konkursu prze­
ważali nieprofesjonaliści. Zeby określić rzecz jasno, powiedzmy. 
iż plastycy wykazali absolutny brak zainteresowania. sprawą. Ale 
ów brak zainteresowania w gruncie rzeczy nie bardzo dziwt. 
bo nie wykazują go na co dzień. (W przeciwnym razie nie mu­
sielibyśmy organizować konkursu). Tym większe więc słowa 
uznania dla wszystkich pomysłodawców. 

Mieli niełatwe zadanie. Wielokrotnie też podkreślali: Lódź ma 
wyjątkowo mało charakterystyc:z.nych, niepowtarzalnych obiek­
tów... Nie mamy Wawelu, ani Sukiennic. Jedynie pomnik Ko­
ściuszki i Tuwimowskiego konia wymieniali Czytelnicy jako 
symbole miasta. Niełatwo więc znaleźć to „coś" co przyję­

łoby się. stałoby się pamiątką - wizytówką miasta. 

„CEPELIA" WYBRALA 

jednak sporo i dla siebie. Choć działalność tej instytucji wią­
że się przede wszystkim z popularyzacją, produkcją i sprzedażą 
wyrobów ludowych, to jednak chce także. w miarę swych mo­
żliwości, propagować efektQWną, ciekawą pamiątkę łódzką. mu­
g-0 więc trwały dyskusje i rozważania propozycji z:anim wy­
brano najlepsze, te, z których nasza „Cepelia" zamierza slj:orzy­
stać. Choć nagrody roumelone, plastycy będą mie1i 1 taK spo­
ro pracy, aby pomysłom nadesłanym na konkurs nadać osta­
teC2llly szlif i aby 7lllaleźć dla nich producentów. 

dziecka? 
- Nie. Ale jak to bywa, zawsze 

ooć się k'OmUś zawd2ięcza. I muie 
dopisało szczęście.' Spotkalem wsp&• 
n.ta.tych ludzi, którz:y pomogli mJ 
wvbrać. Bylo to tut po wojnie. 
Ch0<1Zllem clio gimnazjum w BJ.ałeJ 

PodlaSkiej. Uczyło tam Wtec!Y Wielu 
znakomitych pedagogów m. 1n.. „pa­
nią od a.ngl.e1sldego" była znana 
dziennika!l'ka Karolina Beytin. 
Ona wtaśnie pisata sztulci., które wy­
starwiallśiny w szkole. Pótndej prz:v­
SZla warszawska PWST l znów mia· 
Iem szczęście. Trafllem pod oplell:ę 

m. !n. A. ze1werowicza, J. Krecz­
mara - lud;c,i, którzy mie.i.l praw­
Clzlwe pojęcie o Ideowym nu.n:le 
t.eatru, o jego funkcji i zada!lllacll. 
I znów miałem =zęśde, gdy po 
ukończeniu szkoly wraz z grupą 

l«>llegów wysiartowaliśipy w Szczeci­
nie. Emil Chaberski Ciał nam mot­
ność grama dutyeh ról. M. Ln. ara­
lem gl6wną rolę w „szczęściu Fra­
nia". Pótniej Jan Swiderski zaprosU 
mnie do Warrmawy I tak zacząl Ilię 

11ll2!Wijmy to szumiiie - mój otmes 
w.llll'szawski. Grałem w Dramatycz-

Propozycja 

„antyogórkowa" 

tem ba!t'Clzo malo, Tra.chę się pn;era­
zllem co dalej. A, że zawsze tntere­
sowalo mrue wszystko co wiąże si-: 
g ostatecmym kształtem sztuk\, wró­
ciłem znów do szkoły, n.a WYdzlal 
reżyser.ski. 

Od ~006 r. Rom<1n Kłoi;owsk:i t.o 
ta!kże 

ment, n;a którym przysz?o mu ~ać. 

Aktorowi i re:tyserowi ooW1eraono 
nową rolę - <lvrektora Teatru Po-

Intierresuje mnie WYl"aZ ideowy wszechnego, 
1 a.rtywtyczny tea1'rll. Szansę apel- - To pa.na. debiut! 
nlenia tYCb za.interesowań daje re- - Ta,k. z pewną tremą podejmu-
:!;y:seria. Jeiit to dla mnie jednak jq ro1ę szefa zespołu, Wlaśclwie 
zawód drugi., po aktorstwie. Przy- chciałbym się wytłumaczyć z te1 
gotowałem dotąd niewiele spelćtaJt-1 Clecyzjl, Mnie nle interesuje tyilql 
11. Moim dyplomowym byt „Kamlen- funkcja tego, który przewodzi. n. 
ny świat" T. Borowskieso. Potem watam nabom!ast, te mam szansę 

„Turoń" Zerom91ciego, „Czarna ró- zreal!zowa~ swój program. 
ża" Stryjkowskiego w teatrze ziele- I' - J'akl zatem Jest pna .,tea.tr 
nogórsklm. · Ollll'omn.y"? 

Studium dla . . . ; 1nzyn1erow 
Instytut Elektroniki Politechniki Lódzkiej W2.0awi.a w nowym 

roku akademickim 1975/76 po raz piąty cykl k:sztalcenla dla in­
żynierów w ramach dwuseme.rtralnego Studium PodyplomowP­
go z Urzadzeń Półprzewodnikowych. 

Program zajęć obejmuje: elementy półprzewodnikowe ~ ob­
wody scalone. analizę I projektowanie układów półprzewodni­
kowych (cyfrowych I liniowych), miernictwo elektroniczne, ana­
lizę l proiektowanie urządzeń tyrvstorowych. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmowane .;ą do dnia 31.VIII.'75 r. 
w sekretariacie Instytutu Elektrorr-Jti, ul. Gdańsk.a 176 tel. 600-65. 

Kino po hiszpańsku 

kierunku. Choć jak wiadomo, w 
praktycy bywają trudności obiek-
tywne, are oby ich bylo jak na.1-
mnlej. 

- N<>wy' 5'/.ef 
Jw.nce.peije .-połu. 

ma zwykle &wo.Ją 

- Nie przewieluję zmian. zaanga­
żowalem natomiast grupę młodych 

aktorów, absolwentów PWSFTviT. 
Udał.o ml się także pozyskać Clo 
zespolu Z. Malanowicza, aktora "' 

, Zielonej Góry, którego bardzo ce­
l nię, Ireneusza Karamona, a od sty­

cznia Ewę - Zdzleszyńską. O tym, 
Jn.k przebiegać będzie praca w u­
s;><>le, n;e sposób mówić na zapas. 
Mam jednak naelz!eję, te wszystko 
ułoży się pomyślnie. Nasz zawód 
polega przecież na wzajemnym po­
rozumieniu. Ja osobiście nie chciał· 

A oto n.agrodzęni. Jury pod przewodnictwem dyrektora „Ce-, 
pelii" - Ryszarda Domagalskiego, nie przymało dwu pierw­
szych nagród. Trzecią otrzymało Studenckie Kolo Etnograficz­
ne UL. W liście, który do nas wpłyinął, znal.azlo się wiele 
pomysłów, ro.in. studenci proponują album ucharakteryzowany 
na wzornik kretonów np. kartki mogłyby być poprzedzielane 
kolorowymi tkaninami, apaszki I zakładki drukowane ręcmie 
drewnianymi lub metalowymi matrycami, mlniatut"owe witraże 
np. na wieczkach puderniczek. secesyjne ramki do fotografii. 
To tylko kilka z wielu propoo:ycji zawartych w liście, podpisa­
nym przez opiekuna Koła - doc. dr hab· B. Jaworską i wice­
prezesa SKNE - J. Suligę. Nagroda wynosi 2.000 zl w bonach 
do „Cepelii". Ponadto jury przymało 6 wyróżnień (wszystkie 
w postaci bonów). Otrzymali je: Giova.nnl Maestr! (bon za 
700 zl). który proponuje ro.in. użycie secesyjnych wzorów 
w produkcji biżuterii, a także podsuwa ciekawy pomysł wyko­
nania miniaitury ratusza z wmontowaną pozytywką. W tym 
liście znalazła się także propozycja, z której może skorzysta 
Muzeum Sztuki. Nasz Czytelnik podsuwa pomysł umieszczenia 
miniaturek obrazów, które znaj11ują się w tym muzeum, na 
niewielkich znaczkach do wplnania w klapach. „Tak więc suge­
ruję wyprzedaż miasta - kończy swój list G. Maestri, lecz bez 
niej nie jest możliwa żatlna inicjatywa, zmierzająca do jego 
propagowania". 
Wyróżniono także (bon za 700 i:l) propozycje nadesłane przez 

Jadwigę Patorę, wśród wielu pomysłów jest tam także pamiąt­
ka w postaci wnętrza domu tkacza (na wzór zakopiańskiego). 
Wyróżnienie w wysokości 600 zl otrzymał Aleksander Kijański 
autor ciekawej metaloplastyki, przedstawiającej prząśniczkę. 
L. Węglińska otrzymała bon wartości 500 zł. Wyróżnienia po 
500 zł otrzymali jeszcze Józef S. Dzienis m.m. proponujący pa­
miątkowy medal z Lodzi i Tadeusz Byczko poświęcający wiele 
1.1wagi witrażom. które mogłyby stanowić ozdobę naszych wnętrz 
zamiast reprodukcji. (Bony „Cepelia" wyśle pocztą). 

Mamy dla Państwa propozycjll I poetycka opowieść o dziecinnycil f giego z wymienionych reżyserów. 
a.ntyogórkową. Wraz z działem kul- fantazjach dwu dziewczynek, prze- Twórcy „Po.Iowania" postawili SO-­

tury filmowej LDK zaprasza.my na żywających wyimagiinowane przy- bie za cel odsłonięcie prawdziwe­
przegl~ filmów hiszpańskich. TR gody. Ich bohaterem jest obejrza- go oblicza poczciwYch drobnomiesz­
ma!o znam.a kinematografia na ny w kinie potwór Fra.'lkenstein cza.n. W opowieści o czwórce przy. 
pewno za.iinteres.uje miłośników Akoja filmu toczy się w 1940 r. jaciól, którzy wybrali sie na dziw­
spędzenia wolnego czas.u w kinie. Mimo poetyokiei oprawy obraz ten ne polowanie, dos=kiwano się 
Proponujemy cztery filmy, któcy'ch zawiera wiele aluzji politycznych. często wpływów stylu Bunueila. 
proiekcie odbywać się będą w Twórcy udało się prrekazać atmo- Film otrzymał nagrodę „Srebme­
dniach 10--22 bm. w kinie LDK. sferę niepokoju i skomplikowanych go Niedźwiedzia" za reżyserię na 
Wybrane filmy to pozycje, które sytuacji w jakich z.nalazła się Hisz- XVI MFF w Berlinie Zachodnim -
schodzą z ekranówi , albo czekaia pa.nia. Atutem filmu Jest bP.:Z wąt- 1966 

bym przy tym wycofywać się chyl­
kiem z obranej drogi, rezygnować · 
z zamysłu. Swoi!'\ pracę w Teatrze 
Powszechnym zacznę .,Turoniem". 
To jako reżyser. A jako aktor 
<-hclalbym zainaugurować swój po-
byt w Loelzl „Szwejkiem". O szicze­
gólowych planach na cały sezon 
:leszcze za wcześnie mówić. 

- Nie wiem jednak, czy to jut 
"i\o~stkie pana artystycnne plany i 
zamysły? 

Wszystkim uczestnikom konkursu raz jeszcze g~ąco dzięku­
jemy. Dodajmy jeszcze, że . w wielu listach znaleźliśmy notat­
kę: nie chcę żadnej nagrody, po prostu kocham to miasto i chcę 
żeby byto piękne i żeby świadczyła o nim także ładna, efelc­
towna pamiątka. NagTodrone pomysły wybrane wstały z 40 
listów, które po ostatecznych analizach, wzięte byty pod uwa­
gę komis;i. Na nagro<ly w naszym konkur.~iE' przewidzieliśmy 
daleko większą sumę pieniędzy, ale rozdzielając je staraliśmy 
się jednak dobrać wysokość wyróżnień do przydatności pomy­
słu, i stąd właśnie nie wykorzystane fundusze. Nasz konkurs 
jednak wciąż trwa. „Cepelia" bowiem czeka zawsze na nowe 
pom:y-sly, a wszystkich, którzy trudnią się masową produkcją 
pamiątek, zapraszamy do Spółdzielczego Zrzeszenia Wytwórców 
Rękodzieła Ludowego i Artystycznego mieszczącego się przy 
ul. BUC7lka 2. 

na swoją premierę. Przegląd za- pienia all<torstw<> bohaterek Any 
czyna dzieło .1ednego z najwybi:t- Torrent i lsabel. Tellerii. & tak.Ze 
niejs.zycl! twórców hiszpańskieg<' zdjęcia Luisa Cuadrado na stale 
kiina Cadosa Saury - „Los Gol- wspólpraoująrego z C. Saurą. 17 bm. 
fos". To - dodaimy - pierwszy trzecia pozycja przeglądu, dzieło 
z wyświetl0111ych w Po1sce filmów tego właśnie twórcy to - „Ogród 
tego twóocy, zrealiZ()IWany w 1960 r. rozkoszy". W tym obrazie przed­
Reżyser poddaje tu analizie fycie miotem alll.alizy jest środowisk<> 
środowiska młodzieżowego. Boha- bogatej burżuazji_ Film mial repre­
terowie „Los Golfos" pochodzą z rentować Hiszpanię na fes.tiwalu 
ubogich przedmieść. l\.fadrytu. Ob- w Cannes w 1973 r„ ale hiszpańska 
raz Saury jest reali.styczna rozpra- cenzura. wycofa.la go. Musiał uply­
wą ze społeczeństwem hiszpańskim. nąć ponad rok zanim mecy-

Zapraszamy zatem już dziś sym­
patyków dobrego filmu do kiina 
LDK. Liczymy, re wybrane filmy 
zaciekawią widzów. Zamieszcza.my 
kupon. który upoważnia do naby­
cia bilciu ulgowego na którąś z 
projekcji. 

- Nie. Telewizja warszawska po­
wierzyła mi kierowanie Teatrem 
Faktu, ale o szczegółach tet trudno 
jes7.CZe mówić. Ponaelto jestem \V 

kontakeie z łóelzk:im Ośrodkiem TV 
- mme nawiążemy współpracę. 

Zawsze też int>eresowal:a mnie dY­
dakt}"ka. Myślę więc o współpracy 

z PWSFTViT. I to już nap:rawd~ 

wszystko. 

14 bm. wchodzi na ekiran „Duch dowano się na rozpowsrechnianie 
roju" film nagrodzony „Zlot!\ Mu- „Ogrod'U rozkoszy". 

Kupo.n 

(rg) 

- Zaitem Witamy w Lodzi. cize­
kamy na realizację planów. O przy­
chylnośct widO'!mi zapewniać me 
musimy. 

RENATA GRZELAK 

szlą" na MFF w San Sebastian w Przegląd kończy film ~elilno 
1963. To debiut reżyserski k·ry;ty(ka Fan.sa i C. Saury „Polowanie '. Ta 
filmowego Victora Erice. Jes;.t to pozycja u.gruntowała martcę dl"IU-

„DP" i LDK 
zapraszają na 

PRZEGLĄD FILMÓW 
HISZPAŃSKICH 

Rozmawiala: 
'!l.ENATIA. GBZELAX „_ 

W POLSK~ JEDZIEMY ••• 
owalsey - moi są.siedzi z })al'teru - wpa­
dli os.tatnio w tmv. czarną roz;pacz. Oto 
przedwczoraj, zupełnie nagle, bez uprzedze­
nia I biorąc mnie na świadka - ich 17 wio-

sen li.cząca pociecha oi;wiadczyla w sposób k,a,tego­
ry=y, iż po zdani'U egzaminów wstępnych na po­
lonistykę wyjedzie w Polskę aiutostopem. 

AUTOSTOPEM! Tylko ci, którzy nit! mają odpo­
wiednio wyrośniętych i żądnych przygód dzieci 
lekce sobie mogą wai:yć problem (i dramatyzm sy­
tuacji) przed jakim przyszło stanąć Kowalskim. 

Pani Kowalska - kobieta cicha i ~ornego ser­
ca, ale wiedząca sporo o życiu, w pierws.zej chwili 
struchlała i kurcrowo uczepiła się nadziei; „A więc 
jeśli nie zdasz, to nie pojedziesz ... ?" 

- Jeśli nie zdam, to !z:e zgryzoty pojadę tym bar­
dziej - odpowiedzi.a.I.a bez cienia litości pociecha 
(płci męskiej zresztą). czekając jednak z pewnym 
napięciem na reakcję ojca. 

Tata Kowalski - oderwawszy na chwilę wzrok 
od telewizora - u.stoounko'-*ał się do spra'\vy bar­
dziei rzeczowo: „W takim razie lepiej zdaj, wiesz, 
że ma.tka by chyba ta!kiej klęski nie przeżyła ... · A 
na wakacje możesz jechać z harcerzami, albo na 
kolonie". 

- Na kolonie - no wie ojciec? Przecież ja już 
jestem za stary. - Chyba ojciec zauważy!? Mam 
się może w podchody baiwić, stać na warcie I broń 
Boże nie dokazywać w czasie ciszy poobiedniej? 
W końcu dostałem już świadectwo dojrzałości.. więc 
mogę ... 

- Wie&Z co ty możesz? - W razie potrzeby mo­
ŹESZ jeszcze dostać ode ll1illie 

RŻNL'\TKĘ NA GOLO 

- uzn.a.ł za stosowne J'.)Od'kre8lić .s.wój autoryl:et Ló­
ta. - l radzi; ci nie wymądrzać się za ba.rdzo ... 

- Wiedziałem. Czułem, że jeśli pisnę choć &...<JWO 

I DZIENNIK POPULARNY ar 151 (81111) 

prawdy, to będę tego ciężko żałował - jęcza.lo chło­
pię. - Moglem wam powiedzieć, że jadę na obóz wę­
drowny z jakimś kltlbem, albo w ogóle czymkolwiek 
za.mydlić wam oczy i tyle byście wiedzieli. Ale mnie 
się zebrało na chwilę srLCZerooci i zwierzenia. Co 
wy takiego strasznego widzicie w tym autostopie? 
W końcu wilki mnie nie zjedzą, a w bociana jmi 
dawno prze9talem wierzyć. Zres:Ltą w S"ZIWecji to 
ojciec synowi. .. 

- Jacuś, nie dręcz ojca - wtrącila się ugod~o 
mama Kowalska - lepiej powiedz dziecko po oo 
ci się tak wlóczyć byle gdzie, sypiać po ja;kiohś tam 
stcxiolach i zadawać z byle kim ... A w ogóle to czy 
to prawda że dziewczęta też z tymi książeczkami 
jeżdżą? 
- No ... ;erożą, dlaczego niby mają nie jeździć, ale 
tobie mamo to zaraz najgorsze rzeczy w głowie. 
Wstydziłabyś się - jeszcze oobie nas.z sąsiad go­
tów coś pomyśleć. a w ogóle to lepiej sobie prz.e­
czytajcie tę książecz:kę. l\facie tu wszystko czarl!lo 
na białym, że impreza jes.t poważna, sprawdzona, 
organiwwana od lat. A tu - proszę - dokładny 
regularni.n, wykaz ba-z. noclegowych, zaproszenie ... 

- Gd.zie, jakie zaproszenie? - za.interesował.a się 
mama Kowalska. 

- No, nie widzicie? - Przecież piszą wyraźnie: 
„Przed wami ca.te piękno Polski, zielone lasy, blę­
k~tne jeziora i rze.ki. wstęgi dróg, wszysbkie uroiki. 
gór. dolin. morskich brzegów.„ '• 

- Zairaz, zaraz - poczekaj no synu! On.i doda.il\ 
tu coś jes.:ricze: „PL=ie do domu! Niezbyt często, 
wystarczy co 4-5 dni. RodzLce wMi niepokoją się 
o was, oni liczą czas i.naczei niż wy. Zamiast dłu­
gLch lis.tów ""''Y&tarczy częs.to widokówka". ~ 
,Tacek'? A ty z kolonii tylko po paczki z cukierka­
mi potrafiles pisać - więc jak będzie teraz? Matk& 
się przecież zupelnie za.martwi... 

- O rany! Ale wy jesteście ... Jasne, te będę pi­
Mł. .A w Ql!óle to irapr:-Ol\Wldzę .obi. dmiierlaik pod-

rozy. I 'kto w.i.e czy jak>aś gazet.a moich rnportaży 
nie wydruk!uje - prawda sąsiedzie? . 
Chrząknąłem i kiwnąłem głową nie zobowiązujci,­

oo, ale w oczach mamy Kowa.Is:kiej dojrzałem już 
błysk przyszłej dumy z syna-reportera ... 

- Tak że sami widzicie - muszę jechać! - zakoń­
czyło dyskusję dziecię - A wy jeśli macie joozcze 
jakieś wątp!ilwości, to przestudiujcie sobie z mojej 
książecziki r07.dzial: „Kul.tura aut.ostopowego S2Jla­
lm". Mamo, tam piszą, że w konkursie na re!)Ol"'­
taż - wiersze - fotografie i takie tam różne moż­
na wygrać nawet m~etofon. aparat fotograJ'k:2llly, 
al.bo namiot. Aha i że 

„SPIWOR TO KAW.ALEK DOMU" 

więc jaik. już mam te wszystkie egzaminy, to mo­
że ojciec sięg:nąltby jednak'. do portfela, bo po oo 
mam się gdzieś pod kocykiem przeziębić ... 

- Ty najpierw maj. O odpowiednim ekwipunku 
pomyślimy potem - zakończył rzecwwo dys:ku'.lę 

·tata Kowalski, a ja poza.zidrościlem w tym momen­
cie Ja.okowi. Bo oczywiście wc:r..asy FWP też mają 

, swój urok, ale ..• 
* + • 

I pomyśleć. że to już po raz ooi.emnasty. Au1o-
stop wydoro.5lal i stal się w tym rokn.l pełnoletni. 
A ja przypomniałem sobie ro'k 1958, kiedy to pier­
wsi autosrtqpowicT.e - brani przez kierowców za 
kontrolerów ze specjalnym ,,lizakiem'' - osadzali 
w miejsou jednym macbni~em klsiąZec7Jką - każ­
dy niemalże samochód. Ech. bylyż to czasy... Póź­
niej za.roiły się drogi od trampów i obieżyświatów 
i nie tak Łatwo już było o „okazję" z Lodzi nad 
moru. czy w Bies.2lC.Zady. Z czasem kra·j podzieli! &ię 
na sympatyków i przeciwników autostopu. a jed­
nych i drugieh próbowała pogodzić autostopowym 
szilagierem ~ W .,.a.utostopowicllka" -
Xmoill 9.Ull.eJr. 

Rokiem szczytowego powodzenia auto.stopu był 
rok 1960, kiedy to liCZJba autostopowiczów osiągnęła 
swój niedościgniony do dzisiaj szczyt - 85 tysięcy 
uczootników Najpopularniejsze trasy prowadzące w 
góry i nad morze oblężone były przez młodych lu­
dzi - różnego temperamentu i różnej kultury. 

Jednym podobaly się, innych kluły w oczy wy­
myślne stroje, hasła, autost.opowe obyczaje. M.no­
żyly się dowcipy i... krew mrożące w żyłach opo­
wieści o wyczynach na a1.1tostopowym szlaku. Da­
l'y się slysa:eć pierwsze głosy o konieczmo5ci zlikwi­
dowania autostopu jako niebezpiecznej, sz~rzącej 
chuligaństwo imprezy. Było w tych glosach wiele 
plotek i przesady o .,orgiach, rozpuście i dzikich 
wyczynach autostopowiczów" Nie brakowało też i 
prawdy w opiniach słusznie krytykujących mocno 
z początku rozbrykaną autostopową rodzinkę. Mimo 
wszystko_iednak aut.os.top udalo się uratować. Przy­
czynili się do tego bowiem swoim zachowaniem 
~ szlaku sami autostopowicze. jak też sami orga­
ruza.torzy -: Podnoozą.c grai:uce wieku zezwalającą 
~ uczestnictwo w imprezie, wprowadzając obo­
wiązek posiadania na książeczce PKO określonego 
rez~wowego wkładu i częściej kontrolując trasy. 

Nie .b:ak ~prawdzie i tera:z. krytyC2lllych głosów 
l rodzic1elskLCh obaw przed wypuszcze.'liem pocie­
chy w auto_stopowy świat. Ale impreza ma już ty­
lu zwolenników i stalych przyja.ciól (także wśród 
n~adza.nych co roku za aut.os.topową uprzejmość 
kierowców), że dziś nikt jut nie mówi o likwidacji 
autostopu i „wylewaniu w ten sposób dziecka z 
ką.pielą". 

- Zresztą - jakie to dzieeko? - dzia.Thki osiem­
nastolatek. w k!tórego przygodach od !958 r. uczes.t­
nic:zylo już w sumie blisko 660 tys. osób Gotowvch 
zaświadczyć wszem i wobec. iż ... au';ost0p jest do­
bry. na. w:~stko'·. Szczególnie ponoc (jak twieI'Cfz4 
zto·hwt) :iesh ma ruę wl.asny s-amochód ... 

ZDZISLA W SZCZEP A.SIAK 
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ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
W dniu 26 czerwca 1975 roku został rO'l.StrLygnięty konkurs 

dl·a absolwentów Pań'stwowej Wyl'zej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Łodzi na projekty 

dla przemysłu. 
Ko•nkurs 'l.o·stal zorganizowany 'l. okazji 30-le·cia porwslania 
uC7.el11l. W kollikursie n&grody otrzyma.M: w dziale tkaniny 
od"Z.ie:Wwej, WACLAW SOBIERAJ, dwie Il i wyróźnienie oraz , 
IRENA SIERADZKA, wyróżnienie: w dziale tkaniny dekora­
cyjnej MARIA ZIELJŃ'SKA i KRYSTYNA NADRATOWSKA 
Il, EWELINA AGACIAK III ora'l. JOLANTA PACHUCKA 
wyróżnienie; wyróżnienia w d'l.iale dywanów otnymal HEN­
RYK KUBIK, w dziale odzież:v ZENOBIA PIONK dwie U na.­
grody i jedną 111. JOLANTA KRAJEWSKA Il, MARIA LU­
KAWSKA Ifl ora'l. ELŻBIETA ROMANOWICZ wyróżnienie. 
w d~ale galanterii i biimtPri~ MARIA ZlELJlilSKA l, JOLAN­
TA KRAJEWSKA i EWA PAWLOWSKA II. TADEUSZ PO-

TAPCZYK n, TERESA FABIE'RKIEWICZ m. 
W dniu 111 lipca 1975 roku o godzinie 112 w gmachu uczeini, 

ul. Narutowicza 77. n.a.stąpi otwal"cie W)'IStawy pokonlrur.sowej . 
Orp.i.zator:zy serdecznie zapras:z.ają. · 

Sekretarz konkursu 
BOLESLAW TOMASZKIEWICZ 

········································~·································· . ·=·===·===·====·=·==·==·===·==· 
m ~ 
~ fiJ3 Przezorni rodzice ~ . 
• Ili 
li( 

mogą zabezpieczyć materialnie przyszłość swego 
• dziecka zawierając oprocentowane ubezpiecze-

1

.

11

.

1 
. nie zaopatrzenia dzieci. 

Ili Wysto·rciy zadzwonić - I Oddział Miejski PZU · • 
• w lodzi nr 293-46, w. 40, aby w umówionym Ili 
\li 

terminie zgłosH się pośrednik ubezpieczeniowy, 
• ud:zlielił wyczerpujących informacj1i i ewentua·lnie •

111 
pomógł zawrzeć ubezpieczenie. 

Ili Zaproszenie pośrednika ubezpieczeniowego • 
nie pociąga za sobą żadnych kosztów, ani nie /li 

1

•11 zobowiązuje do zawarcia ubezpieczenia. 
2473-k • ===·=·=·=·==·==·=•......--•=•==• 
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! KOLONIE 
~ LINGWtSTVCZNE 

::: NA U'RLOP 

--: -
~ ... 
= = 
= = 

WOJEWODZKl ZAKLAD 
SZKOLENIA „OSWIATA" 

W LODZI 
dysp1>nuje miejse&mi na koloniach 

lingwistycznych - JĘZ. ANGIELSKI. 
Terminy od 20 lipca do 9 sierpnia br. 

- 10 MIEJSC, od 10 sierpnia do 30 sier­
pnia br. - 10 MIEJSC. 

Worma~je - tel. 649-09, 649-16 

:: 
= = = 
= = 
= = = 

w g-od·z. 8 - 16. 
2717-lk = 

I NA WAKACJEI 
OKULARY 

i11111111111111111111 i! 'l ';' 'i' : · 111 1 I ; 1 • . 11111 

p. słoneczne 
tanio, w duiym 

wyborze 
polecają 
wszystkie sklepy 
„Foto - Optyka" 

w lodzi i woje­
wództwach: skier­
niewickim, piotrko­
wskim i sieradzkim. 
· Z a .p r ć:!. s z a m· y. 

Łódzkie Przedsiębio-rstwo Usług 

Pralniczych i Łazienniczych 

„HIGl'ENA" 

zawiadamia 

PT Klientów, że punkt przy 

ul. A1RMll CZERWONEJ 4, 

- pracujący w niedziele 

ze względu na brak frekwencji 

będiie nieczynny w okresie 

letnim 

aż do odwołania. 

2633-k 

··---------" 
PILNIE lmplę domek jed­
norodzinny lub mieszka­
nie własnościowe M-5 lub 
M-4. Piotrkowska 70 m. 19 
Swiątek 12039 g 

DZiAŁKĘ 6.000 m w Tu­
szynie - sprzedam. Tu­
szyn Las, Sienkiewicza 5 

12006 g 

SPRZEDAM dom - nowe 
budownictwo z zamianą 
na mieszkanie, najchętniej 
w blokach, ul. Umińskie­
go 10 m. 57 - 12014 g 

SWINOUJSCIE - pół do­
mu - 6 izb. wysoki stan­
dard - sprzedam. Wiado­
mość Łódź, tel. 269-61 po 16 

ll965 g 

eeeee~~eeet•J DOMEK jednorodzinny -
sprzedam. Nowe Złotno, 
Lucznicza 27 11839 g KWATERY POSZUKIWANE 

W zwią7Jltu :1 naborem i!lowej kadry pra­

cowników po.szulruiemy kwater jedno­

lub wieloooobowycb na czas nie<>grainicz.o­

ny. Phsemne ofer·ty 'I: podaniem warun­

ków płatności prosimy nadsyiać pod 
adresem: 

Widzewskie Zakłady Maszyn 
Włókienniczych 

„POLMATEX -WIFAMA" 
Łódź, ul. Armfi Czerwonej 89. 

2381-k 

SOKOI,.NIKI - działkę le­
śną - sprzedam . Wiado­
mość . Sokolniki. ul. So­
kolnickiego 71 111126 g 

. SILNICZEK rowerowy 
kupię. rower dziecięcy do 
sprzedania. Tel. 970-26 

•12091 g 

. -

KUPIĘ bony. Sprzedam: 
bransoletki;;, pierścionek, 
łańcuszek - złote (18-ka­
ratowe). minikalkulator 4-
działaniowy japoński. O­
ferty „11885" Prasa, Piotr 
kowska 96 ~~Q~ 

~~-~-~~:::~~~~~:~----~~ 
ł. FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 

- kosmetyki, manicure i pedicure 
uruchomionego w pawilonie nr 58 

przy ul. B,RATVStAWSKIEJ róg Wróblewskiego 
(osiedle Karolew i Retkłnia) 

przez Spółdzielnię Pracy Fryzjersko-Kosmetyczną 
w Łodzi, ul. Nawrot 15. 

Nowoczesne wyposażenie, personel 0 wysokich 
kwalifikocjocb zawodowych - gwarantuje dob.rą 
i fachową obsługę. Godziny pracy - 8-20. I 2625-k 

~--------.... --.............. ---------~-------·-..-· 

PIANINO lr;upi41 . 
·30l·lU, wiecir;orem 

Telefon 
11884 g 

BONY - ltupi4:. Tel. 975-11 
wieczorem • 11908 g 

KUPIĘ piec c.o. o paw. 
ogrzewczej llO m kw. typ 
PC0-60/A lub inny. Tel. 
432-56 11946 g 

MAGNETOFON kasetOwY 
tanio kupię. Tel. 934-39 

11990 g 

KSIĄŻKĘ „Malarstwo Pol­
~kie" F. Kopery - kupię. 
Tel. 417-09 12001 g 

SPRZEDAM obraz Wojcle­
cha Kossaka. Tel. 840-98 

MEBLE stołowe 
klasy sprzedam. 
621-27 

12098 g 

wysokiej 
Telefon 

11808 g 

CIASTKARNIĘ w centrum 
Bydgoszczy, nowocześnie 
urządzoną z powodu cho­
roby spn:edam. Wiadomość 
J. Lewandowski, Powst. 
Wielkopolskich 13 a m. 24, 
85-096 Bydgoszcz 2743 k 

SETERY - szczenięta sprze 
dam. Natuto\vicza 54 m. 4 · 

11867 g 

ŁOD:t motorową (sklejka) 
z silnikiem lub bez sprze 
dam. Tel. 602-28 1182!1 g 

OKAZYJNIE sprzedaję ce· 
bulki i siewki tulipanów 
holenderskich „Oxford". 
Jabłoński. Listopadowa 54 

11872 _g 

SPRZEDAM maszynę do pi 
sania z gwarancją. Cena 
4.500 . Oferty „11976" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

PIEC do c.o .. ,Camino" o­
raz boyler 500 1 z urzą­
dzeniem do podgrzewani a 
wody - sprzedam. Wiśnio 
wa Góra , Krzywa ,32 

12013 g 

OBRĄCZKI złote szerokie 
- sp.rzedam. Sokola 15 m. 
6 po 20 1199!! g 

BOKSERA pręgowanego 
10-mlesięcznego sprzedam 
(rodowód), Lniana 24 m. 33 

12007 g 

„ZASTAVĘ." sprzedam -
Truskawkowa 24 (Rado­
goszcz), godz. 16 

~~ 
ZAPISY 

ZASADNICZA 
SZK OLA DLA PRACUJĄCYCH 

przy 
Zakładach Przemysłu Wełnianego 

im. Andrzeja Struga 
w Lodzi, ul. Ląkowa 11 

przyjmuje zapisy ucznió;w na rok szkolny 
1975·76 w n.astepujących specjalno.tc-iacb: 

A PRZĘDZARZ, 
A TKACZ, 
A SZWACZ DZIANIN (przemy­

słowy), 
A DZIEWIARZ MASZYNOWY. 
Zapisy do wyzeJ wymle:ruonej szkoty 
przyjmują działy ooobowe I szkole.n1a za· 

wodowego następujących zak.ladów : 
- ZPW lm. A. Struga, L6dź, ul. Gdań­

ska 80, 
- ZPW „VIGOPRIM", Lódź, ul. Lą.ko­

wa ll, . 
- ZPW im. N. Ba.rlickiego, Lódź, ul. 

Zwirki 19, • 
- ZPW 9 Maja, Lódź, ul. Tylna 6, 
- ZPW •• Lodex", Lódź, oL Wólczań.ska 

215. 
- ZPW im. Wiosny Ludów. Lódź, ul. Że­

ligowskiego 3/5, 
- ZPW im. J. Niedzielskie;:o. Lódz, ul. 

Kopcińslwiego 31d. 
- Zakł&dy Tekstylno-Konfekcyjne „Teo-

filów". Lódi. ul l'ra.ktorowa 148, · 
- Za.kłady Wyrobów Obiciowych „Vera." 

(w budowie). Lódź. ul Siewna 15. 
Uczruowie I klas uczes·z.czaja 4 razy w 
tygod<tUu na zajęcia teoretyc:zne do szko­
ły i 2 razy w tygOdTLJu na zaiecia prak­
tyczne do z:akladu pracy. gdz.te pod opie­
ką instrukt-Ora ucza sie wYbranego prze2 
siebie zawodu. W okresie nauki Ul"Zn!O­
wie otl"zY!JlUją wyna.grodrerue miet'>1 ęcz­
ne w wvsokości : w I ~11ku - 300 zł, w 
li rokn - ł80 '&ł ora"l nagrody z fundu­
S'l.U 7.akladmvego. ekwiwalenl za wegiel. 
za.pomogi bez'Zwrotne dla lilłod-z.ieży nie· 

zamożnej. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

PRZY.JMĘ panienki do 
SPRZEDAM „warszawę wspólnego pokoju. Plotr­
'M-20" Łódż, Pszenna 17 kowska 34 ro . 7 11933 g 

12075 g 

SAMOTNA pani W śred­
nim wieku poszukuje po­
koju na okres pół roku . 
Oferty „11828" Prasa. Piotr 
kowska 96 

„WARSZAWĘ 203" bardzo 
tanio sprzedam. TeofHów, 
ul. Grabieniec 11, bi. 266 
ro. 72. po godz. 19 

12080 g 

„WARSZAWĘ M-20" tanio 
sprzedam. Tel. 906-56, po 19 

12087 g 

NOWEGO ·„Trabanta Com­
bi" kupię. Oferty „12047" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MŁODE małżeństwo 
poszukuje pokoju 
dzielnym wejściem. 
ty „11925" Prasa, 
kowska 96 

pilnie 
z od­
Ofer­

Piotr-

DĄBROWA - 2 P?koje, 
kuchnia zamieni<; na 
dwa razy pokój z kuch­
nią. Oferty „11975" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MŁODE małżeństwo, czlon 
kowie spółdzielni - po­
szukuje mieszkania. Ofer­
ty •• 11962" Prasa. Piotr­
kowska 911 

KULTURALNA pracująca 
- członek spółdzielni pil 
nie poszukuje sublokator­
skiego pokoju. - Oferty 
„11827'• Prasa, Piotrkow­
ska 96 

·~~~~~~~~ 

SUBLOKATORA przyjmę 
do samodzielnego pokoju 
- bloki. Płatne z góry na 
rok. Mazurska 44,46 m. 166 
bl. 15, Jabłońska 11883 g 

„ZASTAVĘ 750" (1967) -
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Tel. 709-01 

. 12009- g MAŁŻ,E~STWO- bezdzi:etne 
poszukuje :mieszkania . -

SPRZE~;('M „Sy~enę". -: :__ Oferty „11966" Prasa„ Piotr 
Odbiór „Polmozbyt"; Ołer kowska ·g6 ' · „ 

PANNA pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty z po­
daniem warunków· .,12163" 
Pr11sa, . Piotrkowska 96 

POSŻ-UKU.JĘ nie timeblÓ­
wanego pokoju lub M-2. 
Tel. 248-52, po 17 lub ofer 
ty „12155" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

ty „12017" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KAROSERIĘ „Moskwicza 
· 412" uszkodzoną, komplet 
ny silnik, prawie nowy, 
inne części pilnie sprze­
dam. Łódź, Kolejowa 19 

11923 g 
~~~~~~~~-

„WOŁGĘ M-21" sprzedam. 
Wysoka 11 m. 33 11970 g 

„WARSZAWĘ" (listopad 
1969) na chodzie sprzedam. 
Swierczewskiego 52 m. 23. 
Tel. 689-22 11949 g 

„JAWĘ Roadster 90" pil­
·nle sprzedam. Kominowa 
17 (Chojny) 11941 g 

„SYRENĘ 103" po kap\tal­
nym remoncie sprzedam. 
Tel. 326-22 godz. 10-16 

11906 g 

„FIATA 125-p" (19'75) 
sprzedam. Tel. 424-21 po 16 

„FIAT/\ 125-p-1300" (gru­
dzień 1970) - stan Idealny 
(przebieg 74.000) sprzedam. 
838-13 11890 g 

„WARTBURGA 312 Combi" 
sprzedam I.ub zamieni<; na 
, ,Syrenę•~ - 1,Trabanta 0

• 

Zielona 40 ro . 35 11852 g 

SPRZEDAM 
u Komar" na 
„Wiatkę" ńa 
psa Airedale 
tel. 335-15 

motorower 
chodzie I 

części oraz 
- ' teriera, 

11850 g 

.. WARSZAWĘ M-20" sprze 
dam. Miejska 8 A, boczna 
Starorudzklej ·11319 g 

„P-70". stan dobry sprze­
riam. Beniowski ego 23 rn . 2 
Chojny 11817 g 

„SYJ.tENĘ" nową 105-L -
sprzedam . Tel. 357-76 

11865 g 

M·4 spółdzielcze -"- Re~kl­
nla - zamienię na podob 
11e, dzielnica Górna. Ofer­
ty „12045" prasa, Piotr­
kowska 96 

MIBSZKANIE do wynaję· 
cia. Płatne z góry za pól 
roku. Tel. · 299-48, po 16 
. 12081 g 

PO;K.OJ z kuchnią, 45 ro, 
woda, gaz, WC, l piętro 
- zamienię na podobne I 
piętro. Tel. 414~80 godz. 
19-21 12010 g 

MIESZKANIE komfortowe 
I M-3 we Wroc;ławiu, za-
mienię ria podobne lub 
większe w Łodzi. Oferty 
„12016" Prasa. Piotrkow-
ska 96 

3 POKOJE, kuchnia, wy­
gody, zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, wygody . -
Tel. 948-44 12038 I 

MŁODA, pracująca po stu­
diach poszukuje mieszka­
nia. Tel. 241-37 godz. 9-16 

11956 g 

S'AMOTNA pij>l<;gniarka -
członek spółdzielni, poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju w zamian · za opiekę 
nad starszym panem eweu 
tualnie panią. · - Oferty 
„11955" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WROCŁA w centrum - po 
kój z kuchnią i nyżą, gaz. 
woda, stare budownictwo 
"'- zamienię na mieszka­
nie w Łodzi. Wiadomość 
Rzadkiewicz, Łódź, Rowe­
rowa 5 11920 g 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju z kuch­
nią lub kupi M-2. Oferty 
„11907'' Prasa Piotrkow-
ska 98 · 

POSZUKUJĘ na stałe mi­
nimum 2 d·uże pokoje z 
kuchnią - wygody w Sle 
radzu lub Łodzi. Telefon 
228-23 11871 g 

t.Ooż - M-1 nowe, 35 m 
r.amienl<; na podobne -
Białystok. Oferty „11854" 
Prasa, Piotrkowska 96 

WE 
ZESPOŁ Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Łodzi -
Przychodnia Skórno- Wene­
rologiczna, ul. ZaKątna 44, 
I p„ rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezJlłatnie 

2672 k 

Dr ZIOMKOWSKI - Skór­
ne, weneryc:me. 16-19 -
Piotrkowska 59 li613 g 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog 16-18, PKWN 4. 
Tel. 240-17 11979 g 

CZERWONIEC - lekarz 
ginekolog, TuWima 20, teL 
355-30, codziennie 14-18 

10996 g 

MATEMATYKA, fizyka , 
chexru~ - korepetycje, po 
prawki . Student Skibicki. 
374-94 11836 g 

CYKLINOWANIE mecha­
niczne, lakierowanie. Klu­
czyński. Tel. 296-03 

ZAPISY 
SZKOŁA MISTRZÓW 
DLA PRACUJĄCYCH 

Łódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa 

przyjmuje zapisy na rok szkolny 
1975/1976. 

O przyjęcie mogą ubiegać się kan­
dydaci posiadający: 

ł świadectwo ukończenia ZSB, 
ł- uregulowany stosunek do słu­

żby wojskowej, 
ł minimum 5 lat stażu w danym 

zawodzie . (do stażu wlicza się 
okres nauki w ZSB). 

Nauka trwa 1 rok. 
Absolwenci otrzymują dyplom 
mistrzowski i świadectwo upowa­
żniające do przyjęcia do II klasy 
technikum bez egzaminu. Zapisy 
przyjmuje sekretariat szkoły w 
Lodzi, ul. Siemiradzkiego 4/8. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają 
pracownicy przedsiębiorstw pod­
ległych Łódzkiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa. t958-k 

~~~~--~-........ ·~~-----.... -~, 
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~ e SPóŁDZl1ELNIA ~ 
~ zo~,· WIE' LEKARZY -~ 
~ SPECJALISTÓW ~ ·- ~ ~ 
~ ZDROWIE" ~ 
~ " ~ 
~ uprzejmie zawiadamia, ~ 

~ ,i:e otwarta została ~ 
~ NOWA LECZN·ICA ~ 
~ przy ul. Nawrot 8, tel. 331-36. ~ 
~ Lekarze specjaliści przy1mują ~ 
~ codziennie w zak,esie: ~ 

~ * kardiologii, ~ 
~ * interny, pediatrii, ~ 
~ * laryngologi-i, S 
~ - ~ ~ * stomatologii .1 i protetyki. ~ 
~ Gabinety lekarskie czynne -~ 
~ od godz. 8 do 20. ~ 
~ § 
~ SPóŁDZH:LCZE ~ 
~ POGOTOWl·E LEKARSKIE ~ 
~ tel. 666-55. ~ 
:l"'/.//././././/./././/././././././././././/././././././././././././/././/u 

MURARZA - emeryta, ren MARIA Kędzlńska zgubi· 
cist<; na 1/2 etatu przyj- ła leg. studencką nr 166ł 
mę. Tel. 761-82 godz. 17-18 wyd. przez PWSSP Łódź 

UCZNIA do warsztatu sa­
mochodowego przyjmę. -
Al. Unii, róg Drewnow­
skiej ' 11552 g 

OPIEKUNKĘ do . 2-letniej 
dziewczynki zatrudnię. -
Kasprzaka 10-21 11325 g 

SPRZEDAM 4 tony pszeni­
cy. bramę żelazną . Do wy 
dzierżawienia plac t.200 m 
Sierakowskiego 95. Tele­
fon 634-42 11825 g 

KOBIETA lat 27 z dziec­
kiem 3-letnim poszukuje 
pilnie pracy z mieszka­
niem (chętnie dozorstwo). 
Oferty „11992" Prasa, Piotr 
kowska 96 

11388 g 

ZGINĄŁ owczarek collie, 
czarno-biały (Dziecko bar 
dzo tęskni) Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, pl. 
Wolności 9 m. 25 11844 g 

HANN A Florczak Zgierz, 
Closnowska 24, zgubiła in­
deks wydany pnez UŁ 

11739 g 

JERZY Borkowski zgubił 
leg. studencką nr 23136. 
wyd. przez PŁ, Wydz. Cbe 
mil Spożywczej 11958 g 

STEFAN Rymarz, Namio­
towa 35 C, zgubił leg . mi­
strzowską nr 316/1950 wyd . 
przez t~bę Rzemieślniczą 
ł.ódż 11983 g 

SŁAWOMIR Andrzejewski 
zgubił · leg. studencką nr 
42200, wydaną przez PŁ 

12022 g 

ZGUBIONO pusty plecak. 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 290-31 12237 g 

~1-p:·::~. ~~~~~!~:::-
biletów MPK 

itrzy PL. DĄBROWSKIEGO, na ul. PA­
BIANICKIEJ pny KOLEl OBWODOWEJ, 
PL. BARLICKIEGO WOJSKA POL-

SKIEGO - SPORNA 

, wpr_owadzona zostaje 
INDYWIDUALNA 

SPRZEDAŻ ZNACZKOW 
do miesięcznych biletów 

pracowniczych . 
w cenie zł 25, 30 i 35 

:SA PODSTAWIE ZASWIADCZENIA 
WYSTAWIONEGO PRZEZ ZAKLAD 

PRACY. 
Spl"zedaż imaCZlków prowadzona będt.ie 
każdego miesiąca w dniach od 20 do 10 
następne.go miesiąca dla OOób które z 
różnych powodów nie byly w $tanie na-

być zna.cmra pr,rez Żak.ład pracy. 

W w.w. punktach zamówienia 
zbiorowe 

przyjmowane nie będą. 
2686-k 

U kogo zgaśnie światlo? 
1. W dniu 14 i 15 lipca. br. w godz. od 6 d·o l'f 
ulice: Żerotru;kiego od ru 74 do 86 1 od nr J 03 

do 107, Ko,pemik:a od nr 22 do 30, Za­
menihoifa nr 29 i 36. 

2. W dniu 17 Upea br. w g1>dz. J.w. 
u.lice: Kujaiw.ska, GJ€1bowa, Klo.s'Owa, Nasienna.. 

Hektairowa, Choch'Oła. 1 

3. W dnia.eh od I7 lipca do :u br. w godz. j.w. 
ulioce: Rezedowa , Rąbieńska, Plugowa, Lemie-

szowa, Bronowa. 
4. W dniach od ZO Upca do 5 sier.pnia br. w iro-­
dzina.ch j.w. 

u lice: Wykowa. Gryczana, Wici od Szc:z.e.c1ń-
.skiej do R ydzowej. 

5. W dnia<ih od 23 Hp.ca do 14 siel'pnia. br. w iro­
d'lllnaoh j.w. 
ulice : Rzgowska od Da~howej do Kolumny 

i 1nzyległe, Warneńczyka, Broni.sl>awy, 
Studzienna, Antenowa, K-0\lnorntki., Cbó­
raJna, Społeczna, Skupiona, Dachowa, 
Wesoła, Czytelnicza, Grażyny, Ranto-

wna, LazoW\Skiego, Białostocka. Dąbrow­
skiego. 

6. W dnia.eh od 26 lipca. do 31 br. w godz; j.w. 
ulice : Strusia, Promienna, Owe.za; Zajęcza. 
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KOTONIARZY pr.zyjmą do pracy Zakł&dy Pr-z.e­
mysłu Dziewiarskiego „Iwona" w Lodzi. Zgłosze­
nia przyjmuje i informacji udziela dzial ka.dr 
i szkolenia zawodowego w Lodzi., ul. Sienkiewi-
cz.a 65. 2698-k 
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Angielska tliosenkarka 
Zenda Jarks 

Metamorfoza M. Presle 

W paryskim „Magie Circus" wy­
stawiana je.s.t obecnie dość skanda­
lizująca „tango-opera" Jerome Sa­
vary •• Good bye mr. Freud". W 
glównej roll kobiecej występuje 
52-letllliia Micheline Presle. 

Czemu aktorka zmieniła emploi? 
Wystąpila w 40 filmach i serialu 
'I"V .• Les sa.tntes cher es", Le<2 
miała dość ról „m1e.sa.czańskicb" 
Przypadkiem trafiła iako widz do 
.,Magie Circus" Zachwyoona spek­
takLami: „Zari3Jl" i „RobinSOll'l W 
miasteczku uniwersyteckim" wra· 
cala tam. Wtedy pozna.ta Jerome 
Savairy. który zaprol)Oll1owal jej 
role w swym film.ie „Le botlcher. 
la star et l'orphelin" („Rzeźmk. 
gwiazda i sierota"). który w tym 
miesiącu wchodzi na ekrany. M. 
Prasie zaprzyjafuliła się z zespo­
łem .• Magie Circus" i postanowi­
ła wystąpić w roli Mini Freud. 

Zdainiem niektórvch kolegów I 
reżyserów jest to dowod wielkiej 
odwai!l. Aktorka twierdzi Jednak.. 
że po prostu zrobiła to. na co 
miała ochotę i nie żalu.ie tego. 

Po występach w „Magie Circus" 
pasy-pały się propozycje .ról mm~ 
wych. Odmówiła propozycji Woodv 
Allen. wvstąpi iednak w filmie 
młodego reivsera Jacquesa Davil!.a 

' „Certaines nouvelles" („.Jakięś no­
winv"). Jest to historia rodz.inv. 
której tycie · toczy się na margine­
sie wojny w Algierii. 

Między farmą i filmem 

Bema.dette Laf<m.t wystąti!tł vr 
60 filmach Debiutowała jako 18-
latk.a w „Le beau Serge" („Pięk-
111y Sergiusz"). lecz rum.ana zosta· 
la ftWiazdą w 1969 r. po „Narze: 
cz.one; pirata" Nelly K.apla.n. NOSI 
kwieciste spódnice. szale i opo­
wiada o doświadczeniach fanner­
skieh: - Gdy mąż rzeźbił. oro· 
wodziłam fa.rme. Postainowiłam ho­
dować gęsi. Aby się dobrze czuły. 

mialy do d\-~pozycji 3 ha tą.ki. 
Okazało się. te moie ;:ęsi zupeł­
nie ni• tvły, bvłv z.a to muskU· 
larne niby lekkuatleta-wyczyno­
w1er za5 ich watrllbki. surowiec 
na sztrasburskie oasztetv. bvlv 
4mieszn.ie mate. Sprzedałam wlec 
farme i wróciłam do te;:o. oo ro• 
bie chvba lepiei. niż hodmvanie 
drobiu - e;N1m w filmach Cenie 
sobie ludzka svmoatie i z~anv 
zespól unikam suoerprodukcji. w 
którvch oo planie biel!a wielu 
zbednvcb ludzi bioracvch z.a to 
'wVsokie sumv Wole tllmy karne· 
•'line Przviaź.nie sie 'Z Catherine 
neneuve. choć iestesmy diametral­
nie różne. 

Widok za 1 O mln dolarów 

Mieszkańcy jednej z dzielnic w 
San Francisoo zaprotestowali prze­
ciwko budowie estakadv dla drol!I 
sz:vbkiee;o ruchu mieiskie1w. oonie­
waż z.3słaniala im widok na za. 
tokę. Władze miejskie uwzJ?ledni· 
ły ten orote~t i droe;e oostainowio­
no ooprowadzić w poziomie. rm­
bieraiac z.a.czetą budówę. Sam 
koszt rÓ.Zbiórki wvniesie 10 mLn 
dolarów. 

Młodości.„ 

Po wypadkach drogowych i za­
bójstwach, na trzecim miejscu z 
kolei spośród przyczyn ~mierci mlo 
dyeh lu<lzi są w Stanach Zjedno­
CŻonycb - samobójstwa któ.ryeh . li 
czba ostatnio niemal podwoiła się. 

W 1950 r. na toO tys. młodych 
lud.z\ w wieku od 20 do 24 lat przy­
padło śre<lnio 8,t samobójstw, a 
w 1973 r. - 14,8. 

Pieniądze i szczęście 

Czy łatwo. przypad.l;:owo zdobyte 
pieniądze dają szczęście? W pew­
nym ·S<tooniu odpowied:ź pa to PY· 
anie daje książka dwóch socjolo­
gów Uniwersytetu Londvńskiego: 
Stephena Smitha i Petera Razella, 
w której opisują losy zdobywców 
glównyeh wygranych w totaliuito­
rze. Trzeba tu dodać. że w W. 
Brytanii zabronione są ~ wy­
łacznie losowe. jak np. loterie <:rJ 
liczbowy totolotek. dozwolony j~t 
natomiast totalizator np piłkarnk1. 
Jednak większość, bo 55 proc. osób 
ankietowanych prrez autorów 
książki oświadczyło. ie wygran'.e 
najwyższych stawek zawdzięczają 

typowaniu • .na -ślepo", a wcale nie 
dogtębnej znajomości pitkarstwa. 
A jak się potoczyły losv tych 
szczęściarzy? Otóż początkowo nie­
mal wszyscy woleli uniknąć roz­
głosu, jednak większość z nieb u. 
legia w końcu namowom łasych 
ru1. reklamę firm tatki I z~adza.ła 
się na paradne pn:yjecie czeku 
(wg obecnego kursu waluty bry­
tyjskiej o wartości 160 tys. fun­
tów). Odbywało się to przeważnie 
w elegainc:kich hotelach przy cock­
tailach, w asyście fotoreporterów i 
telewizji. Dla szczęściarzy było to 
bardzo mile, natomiast p(lźniei już 
mniei dla nich przyjemne były 
listy z prośbami o wsparcie finan-

Tłum. BARBARA KALAMACKA 

- Gdzie pan byl wtedy? - chcial wiedzieć T>Or?<;mik. . 
- w oberży. Widziałem całą scenę przez okno. 1,y1asme zakon-

czylem roomowe telefoniezną 'Z kom~rzt;m Maurret.- - Tu 
wskazał szefa. a oficer speszony zwrócił się w_ te. st1'"9'11ę. . 

- Przepraszam, panie komisarzu. To spotka.me 1est dla mme 
tak nieoczekiwane. że nie poz;nałem pana. t~pek~o~ kazał nas 
wezwać przez oberżystkę... Powiedziała tylko. ze ktos zoistał za­
bity t wpadł w rzekę. Natychmiast wezwałem lotną brygadę„. 

Od strony oberży dobiegł ich warkot motoru. 
- Oto ona! k · · 
Przybysze wnieśli nowe zamieszanie w te I ta· me1asną sy-

tuację. · t Ma I M ·-et ~• Rzecz marzyła się w okręgu Sei.ne-e - rne a...,. ·-~~ 
miał żadnego tytułu. by mieszać się do śledztwa. A przec1ez 
wszyscy 2lWt'acali się ku niemu. 

- ZalożYć mu kajdanki? 
- To się zobaczy, porucmiku. Osobiśćie nie przypuszczam, 

żeby były ootrzebne. 

Meuranta opuściło rozgorączkowanie. Słuch~]. ~ roztargnieniu 
co mówią. jakby to nie jego dotyczyło. CzęscteJ zwracał oczy 
na bystry prąd rzeki. 

Lapointe kontynuował swoje wyjaśnienia: 

- W pewnej chwili człowiek na lodzi od'W1ócil s'.ę olecami d::> 
brzegu. Nie mógł dostrze<' Meuranta stojąeego pod drzewem. 

- Wie<lział pan. te on s.trzelił? · 
- Nlę miałem pojęcia. że PO&iadal broń. 
żaden muskuł nie drgną! w twarzy Maigreta. Jednalkże 

Janvier rzucił mu spojrzenie świadczące. że wszystko zrozu­
mial. 

- Podcza.s gdy barka manewrowata po rzece. wioślarz pod­
niósł się, stanął i na moment znalazł się naprzeciw Meuranta ... 
Dzieliły I.eh najwyżej trzy metry . Nie wiem eey oadly między 
ni.n;ll jakieś słowa Byłem zbyt daleko. Prawie natychmiast 
Meurant wyjął rewolwer z kieszeni I wyMągnał orawą rekę. 
Tamten stojąc w lodzi musiał dostać dwie kUle raz za razem. 
Puści! lLne kotwi.cmą, -wyl7JUcU w górę ramiona i upadł twarzą 
do wody.„ 
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sowe, Za1Jdro.sne spojrzenia 21!lajo- żem 52lliśmy do kinajpy. Pod wie­
rnych, odsunięcie sie przyjaciół i I ezór - ką.piel w domu i znowu 
sąsiadów. Znacznie przeważająca do lokalu, tym razem nocnego, w 
większość szczęściarzy po zainka- którym siedzieliśmy do rana". 
sowaniu wygranej przestała praco- Nic dziwnego, te przy takim try­
wać - stanął przed nimi tylko bie tycia pani Nicholson ~padła 
problem oo ttobić z tak dużą ilo- w alkoholizm. prze:.-traszyla się te­
ścią wygranej forsy. go tak poważnie. że zdoła.la ze: 

Niektórzy skorzystali z usług fa- rwać z alkoholem - ale 'iej mąz 
chowvch finansistów czy makie- pił nadal .,24 godziny na dobę". 
rów giełdGwych - ci iednak za Do czasu - pewnego dnia jadąc „Ja 
fachowe rady pobierają niemale o- guarem" (jednym z kilku samo­
p!aty, dlatego też większość nowo- chodów kupionvch za wygrane 
bogackich zdecydowała radzić so- pieniądze) ulee;ł śmiertelnemu wy 
bie z oosiadanymi pieniędzmi na padkoWi. Pani Vivian. zoota.!a 
właśną rękę. Ale nie było to pro- wdową. a z dużych pieniędzy po­
ste. ponieważ bvll na ostół ludźmi zostalo już je.i niewiele. ..Mój Bo­
biednymi. nie przyzwvczajonymi 7.e - skarży się - co się stanie. 
do 00$ia<lania więks.zycł\ siun . .Jed- jeśli będę musiała powrócić do 
na z ankietowanveh osób oświad- pracy w fabryce, co pomyślą sobie 
czyła autorom książki: „Może to ludzie.„" 
wvdać się niewiarygodne. ale ia Takie ponure myśli dręczą nie-
wręcz bałem się tych wygranych któr~h „szczęści arzy". 
pieniędzy. Jesli się iest tak jak ia 
przyzwvezajonym do zarobków 5 
funtów tyizod,niowo - t-0 trudno 
zapanować nad &Oba. gdy nagle 
wpada d" kieszeni 80 tys funtów. 
Nie mogłem spać po nocach i w 
łóżku wypijałem całą flaszkę whi­
skv". 

Niejeden ze „szczęściarzy" w eu­
forii z powodu wyiira.nei popadł w 
alkoboliz.;m. A oto co powiedziała 
w rok oo zdobyciu głównej wvgra. 
ne.i pani Vivian Nicholson: „Na 
początku wysłałam dwoie starszych 
dzieci do internatu. dla młod5zycb 
wzięłam opiekunkę. Sama leżałam 
w łóżku do południa, potem z mę-

To jest toi 

Oczywiście„. 

Coca-Cola 

Zmyć hańbę 

Tokijski Klub Narciarski rozpa­
czą! kampanię zbierania fundu~ów 
na podjęcie prac przy oczysz.cz;m1u 
z baz:.e;ro!ów murów Pałacu Lodo­
wego wzniesionego w Szwajcarii u 
stóp liczącego 4.158 m. szczytu 
Jungfrau. Jeden z członków tego 
klubu wyjaśnił. iż japońscy turvści 
którzy uwiecr,niają swe imiona na 
mura~h te~o słynnego obiektu, 
przynoszą hańbę całemu narodowi. 
Oka2JUie się. te aż 90 proc tej baz­
e;raniny iest dziełem Japońezyków. 

Wszyscy słuchający spojrzeli. jak na komendę w stronę rzeki. 
Po ostatnich. dlugotrwalych deszcz.ach wody przybrały i toczyły 
się żółtawo wartkim nurtem . tworząc ·gdzienie~dzie s ilne 
wiry. 

- Polecilem oberżystce, .aby zaalarmowala żandarmerię 
przybiegłem tutaj ... 

- Ma pan broń? 
- Nie. 
I Lapointe dorzucil, jakby chcąc się usprawie<lliwić: 

- Nie bylo żadnego niebezpieczeństwa:„ 
Tego żandarmi nie zrozwnleli, a tym bardziej ludzie z lotnej 

brygady. Nawet ieśl! czytali w gazet.ach relacje z procesu, nie 
byli wprowadzeni w SZf'zegóły spraw~·. 

- Meura.n.t nie próbował uciekać. Został na miejs~ i wpa­
trywał się w wodę. gdzie najpierw zniknęły zwłoki, a następnie 
wypłynęły na parę sekund i z powrotem pogrążyły się w toni, 
tym razem na dobre Kiedy zbliżyłem się do niego, olirzucil re­
wolwer. Nie dotykałem go. 
Broń leżała na skraju drogi. tuż przy suchej gałęzi. 

- Mówil coś? 
- Tylko dwa słowa: „nareszcie koniec". 

B.rł to rzeczywiście koniec rozprawy Meuranta z samym 
sobą. Jego pozbawiona napięci.a postać zwiotczała, a twarz 
pokryty bruzdy zmęczenia. Nie triumfował. ale też nie czuł 
żadnej potrzeby usprawiedliwiać się, tłumaczyć. To była wy­
łącznie jego sprawa Zrobił to. oo we własnym mniemaniu 
nakazywał mu honor. Czy inaczej odzyskałby spokój? Czy 
odzyskałby sen? 

Prokurator z Melun nie zwlekał z przybyciem na miejsce. 
Starucha u progu potrząsała wciąż głową. Nigdy nie widz.la· 
ta takiego ibiegowiska kolo swei chaty. 

- Jak poszperacie w tej ruinie - podsunął Maigret ko­
le,;om - znajdziecie chyb:l nieiedno 

Mógłbv tost.ać I asvstować przy przesluchaniu, ale nie miał 
na to ochoty. 

- Przyślę wam, panowie, wszystkie akta. jakie okażą się 
potrzebne. 

Nie uibieral Meurail!ta z sobą. gdyż nie należał on iuz do 
Quai des Orfevres. ani do paryskiej prokuratury. I kiedy 
ponownie stanie przed lawa przysięgłych, odbędzie się to w 
pałacu sprawiedliwości w Melun. 

- Jedzleclt- ze mną, chłopcy? ....:. spytał komisarz z.wraca­
jąc się koleino do Janviera t Caoointa. 

$ciskał pa.dawane mu skwapliwie dłonie, p0 czym r~cił 
ostatnie spojrzenie na męta Ginette. Mężczyzn.a musiał 
uświadomić sobie w końcu ogromne zmęczenie, bo znów 
oparł się o drzewo. Patrzył na odjazd Maigreta z o-drobiną 
rezygnacji i melancholii w oczach. 
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PROGRAM l 

8.00 Wiad. 8.05 U przyjaciół. 8.10 
Melodie naszych przyj ciół. 8.25 
„Chwila prawdy" - fragm. pow. 
8.35 Bydgoski koncert rozrywkowy. 
9.00 Wiad. 9.05 Wakacje z przebo· 
jem. 9.30 Muzyka ludowa pięciu 

kontynentów. !O.OO Lato z radiem 
11.50 Nie tylko dla kierowców. 12.05 
z kraju 1 ze świa a. 12.25 Olsztyn 
na muzycznej antenie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Spiewa „Mazowsze'". 
13.15 Dom 1 my. 13.30 Katalog no­
wości . 13 .35 T Szeligowski: II Suita 
baletowa „Paw i dziewczyna" 14.00 
Sport to zdrowie. 14.05 Człowiek l 
środowisko. 14.10 Spotkanie z fol­
klorem, 14.35 Lato z muzy1<ą. 15.00 
Wiad. 15.0ii Listy z Polski. 15.10 
Muzyka. 15.30 Estrada orzyjażru. 
16.00 Wiad. 16.11 Rytmy młodych 
16.30 Aktualności kulturalne. 16.35 
Studio Jazzowe PR. 17.00 Badioku­
rler. 17.20 Koncert życzeń. •8.00 Mu­
zyka i aktualności. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.30 Przebo1e non 
stop 19.00 Dziennik . 19.15 Znane 
tematy w wyk . ork . H Manciniego 
i P Mauriata. 20.00 Wiad. 20 05 W 
rytmie walca . ~0.20 Festiwal Pio•en 
kl żołnierskiej w Kołobrzegll -
l<0ncert. 21.05 Wia<;I. ,. 21.10 Kr"lnlka 
sportowa. 22.0S Dzjenotk 22.20 $pie· 
wa Tadt>usz Wotnla.k · 2ll.30 Czy. znas• 
swoje prawo? 22.45 Sptewają G. 
Brassens l J Greco. 23.00 Wiad. 23.0S 
Korespondencja z zagranicy. 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Skrzypce w duetach. 9.32 H . Purcell 
- IX Sonata F-dur . 9.40 Tu Radio 
Moskwa. IO.OO Mongolia wciąż nie 
znana. 10.20 Arie na skrzypce solo. 
10.4-0 Nie ma marginesu . li.OO Wszy­
stkie sonaty fortepianowe Al. Skria 
bina. 11.30 Wlad 11.35 Radiowa po· 
radnia rodzinna. ll.40 PKO twój 
bank 11.50 Od Tatr do Bałtyku. 
12.10 „Przed żniwnym •prawdzla· 
nem". 12.25 Rzeszowskie melodie lu­
dowe 12.35 Koncert dla wszystkich 
12.50 Rezerwa. 13.00 .,O <drowie czło 
wieka". 13.20 Muzyka 13.30 Wiad 
13.35 Nim sie l<slążka ukaże· .,Stat· 
ki, które mijają się nocą•· 13.55 
Minlprzegląd foll<lorystyczny 14 oo 

8.05 Kiermasz płyt. 8.30 Co kto lu­
b!. -!I.OO „ W poszuklwaniu stracone'o 
czasu" - odc. pow u.10 Orkiestra 
J. Velczowsklego i Jego milśc1. 9.30 
nasz rok 75. 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą. 10.35 T4adycjonallści t warsza· 
wy. 10.50 „Przeklęte miasto" - odc. 
pow. u.oo otskoteka pod grusz4. 
11.20 życie rodzmne. lł.50 rradycjo­
naliśc1 z Krakowa. 12.05 z kraju 1 
ze świata. 12.25 Za luerowrucą. 13.0I 
Powtorka z rozrywki. 13.45 Czyta· 
my pamiętniki - Charlie Chaplin. 
14.00 Lato w Filharmonii. !4.35 O­
kruchy przyrody - gawi:da. 14.45 
Przedstawiamy paszport nowy 
1espól K . Oold1ngera 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 ,Trzynasty 
narzeczony•• - śpiewa M Ko•erb­
ska 15.30 Sezam pod TróJ1<ą 15.40 
RozszytrowuJemy piosenki. 16.05 rrzy 
razy boogie - gra Hound Dog Tay­
lor 16.15 Przebój za przebojem. 
16.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspr„sem 
przez swiat 17 .Oli „ W poszu11:1 .varuu 
straconego czasu". 17.lli Kiermasz 
płyt 17 .40 Fotoplastikon. l8.00 Mu­
zyko branie . 18.30 Polityka dla wszyst 
kich 18.45 Budapeszteils1<1e muzy­
kaha 19.15 Książka tygodma. 19.30 
Ekspresem przez świat l9.35 Mu­
zyczna poczta Uk.J". 20 OO Maj\azyn. 
20.25 Muzyka filmowa Neila Dia­
monda. 20.50 Trzy wersJe przeboju 
G Harrisona „someLhing" ~!.OO Re­
miniscencje muzyczne. 21.50 A. Lort­
zing" - „Płatnerze". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Burt Bacharach 22.15 ,No­
ce i dnie" - M Dąbrowskie1 . 22.45 
Z nagrali Jima Reevesa. 23 OO Bal­
lady warszawskie . 23.05 Laborato­
rium - magazyn . 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Halina Frąckowiak. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 „Ludzie z metra" - film fab. 
prod CSRS. 16 30 Dziennik 16.40 
Obiektyw - program województw: 
szczecińskiego, l<oszalińslriego. słup­

skiego. 17 OO Czym żyje świat. 1'7.35 
Teleferie TDC - Telesport - „Lu­
dzie z różnych stron świata" - film 
dok, 18.20 Festiwal Piosenki żoł ni er 
skiej w Kołobrzegu„ 19.10 Wystąpie­

nie ambasadora Mongolskiej Repu· 
bliki Ludowej. 19.20 Dobranoc 
..Porwanie Baltazara Gabkl" 19.30 
Dziennik. 20.20 .Strach ma wielkie Więcej lepiej, taniej. 14.15 Czas i 

ludzie 14.35 Nowiny l nowinki mu- oczy" - film lab. prod . ang 21 35 

zyczne 15.0C Radioferle 16 .00 Z ml-1 Festiwal Piosenki żołnierskiej w 
krotonem przez trzy zmiany . 16.15 . 
z nagrań solistów 16.45 Aktua Ino- Kołobr7egu - Koncert lnauguracyJ-
śd Łódzkie CŁl 17.00 Sztafeta '. prze ny. 22.35 Pegaz. 23.20 Dziennik 23.35 
boJem (Ł) . 17.15 „Przed lrnncertem Wi;idomości sportow<>. 
w Filharmonij" (Ł). i7.25 z cvklu: -
.,Okollce kultury" - fet IŁ). 17.35 PROGRAM " 
Kompozycje A. Hundzial<a i K. 
Mroszczyka (Ł). 18.00 .,Gospodarze'· 
18.10 Radio reklama CŁl. 18 20 Termi­
narz muzyczny . 18.30 Echa dnia 
18.40 Kulisy historii - „Twardow· 
ski - legenda a prawda n\storvcz. 
na" 19 OO C. Franck - U chorał· or­
~anowy . h-rno!L .. 19.15 Lekcja tę• 
angielskiego ,. ~ l!f.!lo Ray ctiarles 1 
Milt .Jackson ,l'l.40 Rep lit ,.Wład­
cy mocy" 20 OO · Ełe.eital g : MogllPw 
sklego 21 ,30 Z l!!~aju I ze św•ata 
:11 .. so Wlarl . . sµot't.dw.e... 21.S5 •z nterw­
szych la• muzyki elektroak•istvc1· 
neJ. 22.JO Promenada. 23 OO Lou!• 
Spohr - Oktet E-dur op 32 23 30 
Wiad. 23.35 Co słychać w Ś\~iecle 
23.40 „Goście ,.Jazz JambnrPe" 

Dnia 8 lipca 1975 roku, po dlu. 

gleb ciężkich cierpieniach zma-

rła 

!. t P. 

GENOWEFA śCIBOR 
była pracownka ZPO „El\lFOR". 

Pogrzeb odbedzie sie dnia 10 

lipca 1975 roku o godz. 17 z ka­

plicy cmentarza na Zarzewie. 

RODZINA 

Z-cy dyrektora d.s. admin.· 
handłow-ych mgr W ALDE<UARO· 
WJ BARCZYKOWI wyrazy •erde­
cznego w•pótczucia z powo1lu 
śmierci 

MATKI 
skladają: 

DYREKCJA, KZ PZPR, .RADĄ 
Zi\Kf.ADOWA <>raz PRACO. 
wsrr.y ZAKŁADOW PRZF-
l\IYSLU ODZIEŻOWEGO I:\t, 

PRÓCHNIKA 

PODZIĘKOW AN'IEl 
Dyrekcji „Uniootexu'', Centrali 

Rybnej, Dyrekcji ;,Uniprotu" 
l wszystkim współpracownikom 
tychże zakładów, Rodzinie. Przy­
Jacłołom l znajomym, którzy 
wzięli udział w uroczystości po. 
grzebowej 

ś. t P. 

WALDEMARA 
GNIOTKA 

oraz w trudnych dla mnie chwi­
lach okazali ml wiele serca I po­
dali pom~cną dłoń. składam ser· 
deczne podziękowanie 

ŻON'A 

K<>I, J.\CKOWI DANIELEWSKIE. 

MU wyrazy serdecznego wspól· 

czucia z powodu śmierei 

MATKI 
skladaJą: 

KOLEDZY. :r: PltACOWNI 

PROJEKTOWEJ 

„ELTOR!' - LODZ. 

16.50 Magazyn studencki. 17 20 Kl· 
no Letnie - „Swieta wojna" - film 
prod po!. 19.00 Filmowa łódź 19.20 
Dohr;rnoc. 19.30 Dziennik. 20.20 .O­
biektywem jak pędzlem•· i1 05 .. Pio 
sen k l pieśni i tańce narodów Zwiaz 
ku Radzieckiego" 21.35 24 godziny. 
21.41i ,.Miasto w rzP.rni" - odc II 
ot. „ W:vrnk" - film ~er orod. \VG::t 

PfĄTEK - PROGRAM I 

PRZEDPOŁUDNIOWY 

9.00 Poranek TV Najmłodszych 
IO.OO .. Strach ma wielkie oczy" -
film fab. prod. anir. li JO Przerwa. 

W dniu 8 lipca \9'75 roku zmarł 

nagle w wieku lat 69 

~. t P. 

ANTONI 
TRUSZKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie sie dn.ia to 
łtpca 1975 roku o gOdz. 11.30 na 
Cmentarzu Komunalnym (w częś· 

ci katolickiej), o ezym zawiada· 
mia .Ją pogrążeni w smutku 

ŻON A, CORK.'\., ZIĘC 
i WNUCZKA 

PODZIĘKOW A.VIE 

J . E. Ks. Blskupo\VI J, Kufiko· 
wi, Ducbowieńs~wu i wszy•tkim, 
którzy okazali pomoc 1 współczu. 
Cie oraz wz:ięli udltiaJ w pogrze. 
bie 

~. t P. 

Ks. EDWARDA KNOPA 
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA 

W dniu 8 Upca 1975 
dtugich 1 ciężkich 

roku po 
cierpieniach 

w wieku 66 lat zma.rl oasz kocha­
ny Mąż, Ojciec I Dziadek 

$. t P. 

EDWARD MIROWSKI 
Pogrzeb odbędide &ię dnia 11 

lipca br. o godz. 15 z '<apllcy 
cmentarza katolickiego św. Win­
centego - Doły, o czvm zawia· 
damlaJ!I po-grążeni w talu 

. ZO~A, CORKI. ZIĘCIOWIE. 
l WNUKI 

Koleżance JA."'llNIE JERUZAL 

wyrazy najgłębszego współl'.zucta 

z powodu śmie.rei 

MAT Kl 
składaJą: 

DYREKCJA, RADA ZAltLA· 
DOWA I PRACOWNTCY z JN. 

STYTUTU GlNEKOLOGll 
i POLOZNICTWA A..'ł 

w LODZI 

''DP 
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